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R e p u b lic e  C z e c h ó in  i  S ło u u a k ó u i

Prezydent Benęsz przejął nomego ambasadora R, P

Am basador 
przem ów ienie, 
dzia ł m. in .:

O lszewski w yg łos ił 
w  k tó ry m  powie- Ośiriadczenie premiera Gomualda

państwa

Bratys ław a — stolica S łowacji.

W  każdej sytuacji
ramię przy ramieniu

PRAGA, 10.3 (PAP). Nowy ambasador R. P. w Pradze i 
Jan Olszewski udał się we wtorek w towarzystwie członków 
ambasady do wiejskiej rezydencji Prezydenta — Sezimowe 
Usti i złożył Prezydentowi Republiki Czechosłowackiej Be­
neszowi swe listy uwierzytelniające.

Przy w ręczan iu lis tó w  obecni by­
l i  m in is te r spraw zagranicznych 
Czechosłowacji Jan M asaryk, w ice­
m in is te r spraw  zagranicznych d r 
Clementis, szefowie kance la rii cy­
w iln e j i  w o jskow ej Prezydenta m in . 
S m utny i  generał Hasał oraz szef 
p ro to ku łu  dyplomatycznego d r Ska 
lic ky .

ty lk o  wówczas przebrn iem y szczę­
ś liw ie  przez wszystkie ich trudn o ­
ści i  niebezpieczeństwa jeże li po­
tra f im y  w  każdej sy tuacji stanąć 
ram ie  przy ram ien iu  i  we w spól­
nym  poczuciu bra terstw a b ron ić  na 
szej wolności. W każdym  nowym  
kon flik c ie  m iędzynarodow ym  cho­
dzić będzie o naszą wolność, o nasz

dobrobyt, o całą naszą egzystencję I 
narodową.

Pragnie Pan Panie ambasadorze i 
poświęcić Swoje s iły  tem u w ie lk ie - i 
mu dziełu naszego p raw dz iw ie  bra ! 
terskiego zbliżenia i owocnej współ ! 
pracy obu naszych narodów. Szczęś 
l iw y  jestem, że i  ja  wreszcie po dłu 
go le tn ie j b u rz liw e j, w ie le  la t trw a ­
jącej działa lności po lityczne j doży- j 
łem  te j p rzy jaźn i, k tó re j tak  bar-.J 
dzo pragnęłem. P rzy w ype łn ian iu  ! 
tych  zadań, znajdzie Pan zarówno i  
u m nie ja k  i  u rządu naszego ja k - j 
najw iększe zrozum ienie i  popar- j  
cie“ .

!

„W ręczam  swe lis ty  u w ie rzy te l­
n ia jące w  przeddzień rocznicy h i­
storycznego paktu, k tó ry  s tw orzy ł 
trw a łe  i  potężne podstawy wzrasta 
jące j p rzy jaźn i naszych narodów, w  
Przeddzień rocznicy podpisania pak 
tu  o p rzy jaźn i i  wzajem nej pomo­
cy m iędzy Polską a Czechosłowa­
cją  w  dn iu 10 marca 1948 roku . O- 
p ie ra jąc się na tym  pakcie, jesteś­
m y  ¿głęboko przekonani, że p rz y ­
jaźń i  współpraca m iędzy Polską a 
Czechosłowacją jes t najpewniejszą 
gw arancją ich  niepodległości i  dal 
szego rozkw itu . Oba nasze bra tn ie  
narody uczyn iły  w ie le w  czasie u- 
hległego ro ku  dla zacieśnienia wzą: 
•iemnych stosunków na po lu  p o li­
tyczne j, gospodarczej i ku ltu ra ln e j 
Współpracy. W  czasie n iedawnej 
W ojny k ra je  nasze w a lczy ły  ram ie 
Przy ram ien iu  przeciw ko wspólne­
mu w rogow i, ponosząc w ie lk ie  o- 
f ia ry  w  bo ju  przeciwko h it le ro w ­
sk im  Niemcom. Jeżeli zna jdu ją  się 
•jeszcze w  świecie k ra je  w  k tórych 
hie  w yc iągn ię to  konsekw encji z 
Przeszłości —  zaznaczyć trzeba, że 
Polska i  Czechosłowacja do k ra jó w  
tych  nie  należy. N ie chcemy aby 
tragedia roku  1938 i 1939 pow tórzy 
la się raz jeszcze. Chcemy zapew­
n ić  naszym k ra jo m  nękanym  d łu ­
gie la ta przez n iem iecki im p e ria ­
liz m  — pokó j i  dobrobyt.

Przeszłość, dzisiejszy stan faktycz 
ny  i  pragnien ie stworzenia lepszej 
Przyszłości, wspólna w a lka  i współ 
ne am bicje , by zasklepić rany za­
dane w ojną, wspólne obawy i  na­
dzieje, drog i głębokich przem ian de 
m okratycznych, na k tó re  w stąp iły  
oba nasze narody — oto co nas n ie ­
roze rw a ln ie  złączyło.

Starać się będę z głębi serca przy 
czyniąc się m oją pracą do u trw a ie - 
nia b ra te rs tw a polsko-czechosłowac 
kiego, a prze ję ty  tą m yślą ośmie- 
,am się prosić Pana, Panie Prezy­
dencie o podanie m i pomocnej rek i 
W dziele u trw a lan ia  i dalszego roz­
szerzania p rzy jaźn i polsko-czecho­
słowackie j. ja k  rów nież w  dziele 
bratn iego zbliżenia i owocnej współ 
Pracy obu naszych narodów “ .

O DPOW IEDŹ 
P R EZYD EN TA BENESZA

Po p rzy jęc iu  lis tów  uw ierzyte ln ia  
•iącyeh z rą k  ambasadora O lszew­
skiego Prezydent Benesz złożył o- 
świadczenie, w  k tó rym  pow iedzia ł 
m. in,:

„P rzybyw a  Pan do nas z zam ia- 
r em kon tynuow an ia  w ie lk iego dzie 
ja naszej współpracy po litycznej, 
Kosnoditrczej i  ku ltu ra ln e j, k tó re j 
ńa+uralnym j  radosnym wyrazem  
było  podpisanie przed rokiem  na- 
szej um ow y sojuszniczej. Ju tro  przy 
Pom nim y sobie ponownie jego głę­
bokie znaczenie i  w ie lką  je j donio­
słość. M usim y być szczególnie św ia 
durni tego iż czasy są ciężkie i  że

Współpraca nasza
Im;<I/Jc się ro zw ija ć  pom yśln ie

Na pytanie redaktora naczelnego API:
:— Jakie znaczenie mieć będzie utworzenie rządu'odro­

dzonego Frontu Narodowego Czechosłowacji dla rozwoju sto- 
sunkó w  polsko-czechosłowackich?

Premier Gottwald odpowiedział:
— Zrekonstruowany rząd Republiki Czechosłowackiej bę­

dzie niezachwianie stał na stanowisku dotychczasowej poli­
tyki sojuszu i przyjaźni polsko-czechosłowackiej. Wierzę, że 
współpraca nasza będzie się rozwijać pomyślnie, tym bar­
dziej, że usunięte zostały z rządu i z życia publicznego Cze­
chosłowacji czynniki reakcyjne, które nie życzyły sobie 
wspólnoty czechosłowacko-polskiej nie życzyły sobie współpra­
cy narodów słowiańskich i usiłowały wszelkimi sposobami 
wnosić rozdźwięk między Czechosłowację a inne państwa 
słowiańskie.

Przeduiyborcza ankieta radiowa

Wallace na drugim -  
Ti aman na piątym miejscu

W  obawie własnej klęski

Terror przedwyborczy
rozpoczął rząd de Gasperiego

RZYM , 10.3 (AP I). — W obawie 
przed własną klęską w nadchodzą­
cych wyborach, chrześcijańsko-de­
m okratyczny rząd prem. de Gaspe­
r i  rozpoczął ostatnio wzmożoną ak ­
cję po licy jną , mającą na celu osła­
bien ie  i  zdem oralizowanie w łoskich 
organ izacji demokratycznych.

Jak w yn ika  z kom unikatu , opu­
blikow anego przez sekre ta ria t w ło ­
skie j Generalnej K on federacji P ra ­
cy, w  nocy z 7 na 8 m arca oddziały j 
wojskow e za ję ły częściowo, a w  nie 
k tó rych  wypadkach ca łkow icie , sze 
reg m iast w  A p u lii. Żandarm i do­
kona li re w iz ji w  m ieszkaniach ro ­
bo tn ików  i aresztowali w ie lu  funk 
c jonariuszy zw iązkowych, m. in, 
sekretarza Izby Pracy w  A lta m u r, 
Vincenzo Batella.

S ekre taria t K on fede rac ji Pracy 
wystosował natychm iast do m in i­
stra spraw wewn., Scelby, protest 
przeciw ko takiem u postępowaniu 
stw ierdzając że ma ono na celu 
un iem ożliw ien ie  robotn ikom  wzię­
cia udzia łu w  wyborach. M in . Scel- 
ba us iłow ał w  odpowiedzi uspraw ie­
d liw ić  te niesłychane prowokacje 
po licy jne , oświadczając, że areszto­
wani robotn icy  uczestniczyli w  
s tra jku ; ja k i m ia ł m iejsce w  lis to ­
padzie ub. roku .

K om un ika t K on federacji Pracy 
stw ierdza dalej, iż  rząd w łosk i na 
ruszył zagwarantowane przez kon ­
s tytuc ję  swobody zw iązkowe, oraz 
prawo nie tyka lności mieszkań, po­
m im o zapewnień prem iera, że okres 
przedwyborczy będzie okresem „ro - 
zejm u“  w  sprawach, dotyczących 
działa lności związków- zawodowych.

Na zakończenie Konfederacja Pra 
cy oświadcza, iż rząd bierze na sie 
bie o lbrzym ią  odpowiedzialność, do 
puszczając się w  przede dn iu  w ybo­
rów  podobnych dem onstracji.

NOW Y JORK, 10.3 (API). — K o ­
respondent „M anchester G uard ian“  
donosi, że prezydent T rum an jest 
poważnie zaniepokojony osta tn im i 
w yn ika m i badań op in ii publicznej 
przeprowadzonym i przez in s ty tu t 
Gallupa. W yn ik i te wskazują, że 
krzyw a  popularności H enry  Wallace 
rośnie z każdym tygodniem , ; Jego 
ruch może doprowadzić do całkow i 
tego rozbicia p a r ti i dem okra tycz­
nej.
Tymczasem, korespondent „U n ite d “ : 

Press“  Jahn donosi, że g łów nym  
przeciw n ik iem  z k tó rym  m usi się l i ­
czyć T rum an jest H enry  Wallace. 
James Fa irley , k tó ry  prow adził kam 
panię prezydencką F ra n k lin a  Roose 
ye lta  oświadczył, że W allace zdo­
będzie ponad 5 m ilion ów  głosów, 
z czego 3/4 rekru tow ać się będzie 
z dawnych wyborców  p a r t i i demo­
kratyczne j.

Korespondenci podkreślają, że 
liasłia W allace‘a w  po lityce zagra­
n icznej odpowiadają w ie lu  w yb o r­
com am erykańskim . Ponieważ prze 
c ię triy  A m erykan in  nie o rien tu je  
się w  po lityce zagranicznej, p ra ­
gnąłby, by wszystkie te spraw y prze 
ję ły  Narody Zjednoczone. Pon waż

Olbrzymi wybuch
w d z ic łn i c y  a r a b s k i e j  J e r o z o l i m y
JE R O ZO LIM A , 10.3 (ART). — O l­

b rzym i wybuch wstrząsnął dzisia j 
w  nocy ca łym  miastem, powodując 
uszkodzenie szeregu domów i w y ­
b ic ie  szy-b w  k ilk u  dzielnicach. Wg 
pierwszych w iadomości, wybuch 
m ia ł m iejsce w  dz ie ln icy  arabskie j 
Katam on, gdzie 3 domy zostały wy­
sadzone w  powietrze.

Natychm iast po w ybuchu nastąp i­
ła  gw ałtowna strzelanina, która 
trw a ła  do rana. Na miejsce w yb u ­
chu skierowane zostały po licy jne  
samochody pancerne. Szereg deto­
nacji wskazywało na używ anie g ra ­
natów. Do te j c h w ili b rak jeszcze 
danych o skutkach wybuchu.

W g in fo rm a c ji podanych przez 
Reutera« chodzi prawdopodobnie o

sadzenie przed 2-ma tygodn iam i k il 
ku  domów na zam ieszkałej przez 
Żydów  u licy  Ben Jehuda w  Jerozo­
lim ie .

Irp n  i Nagana 
nie doszły do fi.orozumienia
JE R O ZO LIM A , 10.3 (A F I). —K w a 

te ra  g łówna żydowskie j organizacji 
Irg u n  Z w a i Leum i s tw ie rdz iła  wczo 
ra j wieczorem, że in form acje , do ty ­
czące połączenia się s ił Irgun u  z si 
lam i organ izacji samoobrony Ilaga- 
na, nie odpowiadają prawdzie. Kw a 
tera w yjaśnia, że gdyby nawet tak i 
uk ład został zaw arty  w  przyszłości, 
to fa k t ten nie zostanie podany do 
w iadomości publicznej, gdyż og ło­
szenie szczegółów układu mogło być

W allace jest w łaśnie na jbardzie j 
konsekw etnym  propagatorem  ONZ 
jego k ie run ek  p o lity k i zagranicznej 
S tanów Zjednoczonych p rzy jm ow a 
ny jest pozytyw nie.

NO W Y JORK, 10.3 (PAP). Pro 
wadzona przez znanego kom entato 
ra radiowego W altera W inchella 

ja n k ie la  wśród słuchaczy na temat, 
popularności kandydatów  na fo te l 
prezydencki USA, cieszy się o lbrzy 
m im  zainteresowaniem  w  społeczeń 
stw ie am erykańskim . W edług 
najświeższych w y n ik ó w  te j ankie 
ty, W allace zna jdu je  się na drug im  
m ie jscu po gen, Eisenhowerze, pod 
czas, gdy prezydent T rum an zaj 
m uje  dopiero piąte miejsce.

Kom entarze waszyngtońskich apra 
wozdawców rad iow ych zajm ują 
się w  dalszym ciągu zagadnieniem 
szans wyborczych T rum ana. Po­
u fn y  przegląd sytuacji przedw y 
borczej, przeprowadzony w  4 k lu  
czowych okręgach — stanach New 
Y ork , K a lifo rn ii,  I llin o is  i  Pensy! 
w a n ii — w ykaza ł brak szans Tru 
mana na w ygran ie  listopadowych 
w yborów .

Na skutek protestu, złożonego 
przez zw iązki zawodowe przeciw  
ko kandydaturze Trum ana, przy 
wódcy CIO, przeciw n i W allsce-owi, 
om aw ia ją obecnie m ożliwość podję 
cia rozm ów z gen.- Eisenhowerem, 
celem skłonienia go do wyrażenia 
zgody na kandydaturę z ram ienia 
p a rtii dem okra tyczne j..

odwetowy zamach żydowski za w y pożyteczne dla B ry ty jczyków .

Obchody w Czechosłownci*
PRAG A, 10.3 (PAP). Czechosło 

wackie m in is te rs tw o ośw ia ty  wez 
w a ło  w szystkie szkoły i  zakłady 
naukowe do uczczenia p ierw sze j ro 
czn icy podpisania polsko - czecho 
słow ackie j um ow y o p rzy ja źn i i 
w zajem nej pomocy.

We w to re k  rad io  czechosłowac­

k ie  transm itow a ło  uroczysty Kon 
cert, na którego program  złożyły 
się u tw o ry  w yb itn ych  kompozyto 
ró w  po lskich i  czeskich. W części 
s łownej p rogram u recytowano l i ­
tw o ry  poetów obu zaprzyjaźnio­
nych k ra jó w

Podziękowanie
G e n e r a l s s f i M i s a  S t a l i n a

Generalissimus S ta lin  nadesłał 
następujące depsze i  podziękowanie 
za życzenia z okaz ji 30 rocznicy 
A rm ii Radzieckiej.

Do Prezydenta Bolesława B ie ru ­
ta.

..Panie Prezydencie, proszę p rzy ­
jąć słowa wdzięczności za w yrażo­
ne uczusia z okaz ji 30-tej Rocznicy 
A rm ii Radziedkej“ ,

Do Prem iera Józefa C yrank ie ­
wicza.

„D ziękuję Panu. Panie Premierze 
i Rządowi Polskiem u za najlepsze 
życzenia w  dn iu  30 Rocznicy A rm ii 
Radzieckie j“ .

Do Marszałka M icha ła  Ż ym ie r­
skiego.

„D zięku ję  Panu i  W ojsku P o l­
skiem u za p rzy jac ie lsk ie  życzenia 
z o k a z ji 30-Iecia A rm ii Radzie­
ck ie j"
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Za parawanem „frzecief sity6Ś

(eb) „T ru d n o  n ie  dojść do w n io ­
sku, że rząd Schuman —  M ayer 
za jm u je  się teraz wyciąganiem  ka 
sztanów z ognia d la  de G aulle ‘a...“  
„...socjalistyczno -  postępowo -  k a ­
to licko  - radyka lna  koa lic ja , zna­
na dz is ia j w e F ra n c ji ja ko  trzec ia  
siła, n ie  jest obecnie i  n igdy  nie 
może być na płaszczyźnie rzeczy­
w iście  is to tnych  prob lem ów  (gdyż 
is tn ie ją  oczyw iście sprzeczności po 
w ierzchowne) czymś w ięce j niż 
rządem w ie lk ie j fin a n s je ry  walczą­
cym  na osta tn ie j reducie przeciw  
przem ianom  społecznym św iadom ie 
lu b  n ieśw iadom ie to ru jącym  drogę 
de G aulle ‘ow i“ . A  da le j: „K o m b i­
nacja Schuman - M ayer jest kom  
b inacją  anty lew ićow ą, w  żadnym  
zaś w ypadku  nie  jest trzecią a lte r­
na tyw ą m iędzy p raw icą a lewicą. 
A  jeże li ta k  w yg ląda w  Paryżu, 
czymże się okaże trzecia  s iła na 
arenie m iędzynarodow ej“ . T a k  p i­
sał au tor korespondencji z Paryża 
opub likow anej w  „N ew  Statesman 
and N a tion “  dn ia  14 lu tego br.

Labourzystow ski „N e w  Svates- 
man and N a tion “  nie jest, naw ia ­
sem m ówiąc, byn a jm n ie j pismem 
sym patyzującym  z b ry ty js k ą  p a r­
tią  kom unistyczną. T ym  cha rakte ­
rys tyczn i ejsze są w ypow iedz i jego 
korespondenta z Paryża. T rudno, 
praw da jest jedna; jeżeli się chce 
pisać praw dę o „trzec ie j s ile“ , to

w  Departam encie S tanu i  dano 
sw ym  pom ocnikom  w  Europie do 
zrozum ienia, że ta k  pow inno być.

W ypada p rzy ty m  stw ie rdz ić , że 
zm iana stosunku de G aulle ‘a do 
problem u niem ieckiego jes t zm ia ­
ną pozorną. E w o luc ja  n ieko labora 
c jon is tycznej p ra w icy  w  Europie 
w  k ie ru n ku  bojowo an tysoc ja lis ty ­
cznym s iłą  rzeczy w iązała się ze 
zróżniczkowaniem  je j stosunku do 
N iem ców: z ogólnego an tygerm a- 
n izm u praw ica  ta przeszła do s ta ­
now iska wrogiego ty lk o  wobec N ie 
mieć dem okratycznych i  socja lis­
tycznych.

Reakcja europejska p rzypom nia­
ła  sobie stare zasługi N iem iec h i­
tle row sk ich  w  walce z ruchem  ro ­
botniczym . Co w ięce j, postanow i­
ła naw et wyciągnąć na uk i z doś­
wiadczeń h itle ryzm u  i  de G aulle 
w  przytoczonej m ow ie stw ierdza 
bez ogródek, że niezbędne jest „o- 
czyszczenie zw iązków  zawodowych 
z p o lity k ie ró w “  czy li po prostu mó 
w iąe zgla jszatowanie zw iązków  za 
woodwych.

De G aulle n iejasno da l de zrozu 
m ienia, że gotów jest objąć w ła ­
dzę w  b lis k ie j przyszłości. Obser­
w ato rzy po lityczn i w  Paryżu prze­
pow iada ją  m ożliwość jego po w ro ­
tu  do w ładzy w  ciągu na jb liższych 
sześciu tygodn i. K o la  zbliżone do 
de GauHe‘a wyjaśnia ją* że w arun

Czarna przeszłość Wielkie! Br^tanir

Dalsze ograniczenia żywnościowe
zapowiada „Biała Księga“

LONDYN, 10.3 (API). Przyszłość gospodarcza W. Bryta­
nii maluje się w bardzo czarnych barwach na stronicach 
Białej Księgi, opublikowanej przez rząd brytyjski. Oświad­
czenie rządowe stwierdza, że „nawet jeżeli plan marshallow- 
ski zostanie całkowicie przeprowadzony, Brytyjczyków cze­
ka dalsze obniżenie poziomu życiowego“.
B ia ła  Księga rządu b ry ty jsk ieg o  

dokonuje przeglądu sy tuac ji gospo­
darczej za ro k  ub ieg ły  i  om awia 
p lan y  na ro k  1948. Podkreśla jąc 
k ilk a k ro tn ie  nieodzowność pomocy 
am erykańskie j oświadczenie rządo­
we podkreśla, że pom im o jej na­
leży się liczyć ze wzrostem  bezro­

bocia w  A n g lii, k tó re  w ed ług c y fr  
o fic ja ln ych  w ynosi 300.000 osób. 
P rzew idu je  się, że liczba ta w zro ­
śnie p rzyna jm n ie j o 50 proe.

Z  oburzeniem  o p in ii publicznej 
spotkała się zapowiedź zm niejsze­
n ia  p rzydz ia łów  żywnoścowych, k tó  
re  w  pierwszej po łow ie 1948 r. po-

Delegue o rządu lińskiego
radsre się do Moskw?

m usi się dojść do powyższych w n io  k i, o k tó rych  m ów i de Gaulle, w y 
sków, chętnie określanych przez rażając gotowość objęcia w ładzy, 
k ie row n ic tw o  P a r t ii P racy ja ko  to przede w szystk im  — samoroz-
,,propaganda kom unistyczna“ .

K on ferencja  brukselska, konfe­
rencja  mająca stworzyć po dw a liny  
dla u n ii zachodniej, konferencja  
rządów, k tó re  jeszcze dotychczas 
chętnie dek lam ują  o sw o je j nieza­
leżności, stanow i doskonalą odpo­
wiedź na pytan ie  korespondenta 
..New Statesman and N a tion “ : 
czym się okaże „trzec ia  s iła “  na a- 
ren ie  m iędzynarodow ej? Okazała 
się po prosta ram ieniem  D eparta­
m entu Stanu na Europę i  n ic  dziw  
nego. że gen. de Gaulle, zdawałoby 
się, rycerz bez skazy wojującego 
antygerm anizm u ośw iadczył bez 
ogródek w  m owie wygłoszonej k i l  
ka dn i tem u w  Compiegne, że na ­
ród n iem ieck i pow in ien się stać 
częścią b loku zachodniego. N ad­
szedł czas — ośw iadczył de Gauile 
— lepszego zrozum ienia wzajem ne 
go m iędzy N iem cam i a Francją.

U n ia  zachodnia, un ia państw Eu 
ropy Zachodniej skie rowana na 
w ew ną trz  przeciw  k las ie  ro b o tn i­
czej, a nazewnątrz przeciw  Z w iąz­
k o w i Radzieckiemu i  państwom  
dem okrac ji ludowej, m usi się o- 
przeć o Niem cy, o N iem cy oczywiś 
cie m arha llow sk ie , w ie ik o k a p ita li

w iązanie się parlam entu i  przepro 
wadzenie nowych w yborów . Zda­
niem  tych  k ó ł naw iązane zostały 
ju ż  nawet roko w a n ia  m iędzy gene 
ra łem  a przyw ódcam i uczestniczą­
cych w  rządzie Schumana s tron ­
n ic tw  centrum  i  p ra w icy ; przypom  
n ijm y , że w  rządzie Schumana za­
siadają m in is trow ie , n ie  u k ry w a ją ­
cy sw oich sym pa tii d la  de G aulle ‘a.

P o lityczny cha rak te r „trzec ie j 
s iły “  pozwala przypuszczać, że z 
t e j  s trony zam iary de G aulle ‘a 
nie napo tyka ją  na w iększy opór. 
N ie uiega jednak w ą tp liw ośc i, że 
robo tn icy  francuscy dobrze zrozu­
m ie li zapowiedź oczyszczenia zw iąz 
ków  zawodowych z po lityk le rów .

M O S K W A , 10.3 (PAP). Agencja 
TASS donosi z Helsinek, że dn ia  
8 m arca przedstaw ic ie l w yd z ia łu  
prasowego m in is te rs tw a spraw  za­
granicznych F in la n d ii og łosił nastę­
pu jący o fic ja ln y  kom un ika t:

„D ziś  na posiedzeniu Rady Pań­
stwa prezydent R e pu b lik i postano­
w i ł w yraz ić  zgodę na propozycję 
rządu radzieckiego rozpoczęcia per 
tra k ta ę ji w  spraw ie zawarcia pak­
tu  p rzy ja źn i i  . wzajem nej pomocy

i zaproponował, by pe rtra k ta c je  te 
odbyw a ły  się w  M oskw ie“ .

Na czele f iń sk ie j delegacji rządo­
w ej, k tó ra  uda się do M oskw y, bę­
dzie s ta ł p rem ie r Pękala. W  skład 
delegacji w e jdą m. in. m in is te r 
spraw zagranicznych F in la n d ii — 
K a r l Enckell, dowódca naczelnej 
a rm ii f iń s k ie j gen. A rna  Sivho, 
przewodniczący parlam entu  fiń s k ie ­
go K a r l Fagerholm  oraz rzeczo­
znawcy gospodarczy i  w o jskow i,

siadać będą w artość 2.681 k a lo r ii 
dziennie, podczas gdy w  ro k u  ub ie ­
g łym  ró w n a ły  się one 2.880 ka lo ­
r i i  dziennie. Oczekiwać na leży ró w ­
nież poważnych ograniczeń w  zao­
pa trzen iu  w  m a te ria ły  w łó k ie n n i­
cze.

Rezerwy zlo tow e i  do la row e W- 
B ry ta n ii starczyć mogą d la  p o k ry ­
cia de ficy tów  w  b ilansie  p ła tn iczym  
na jw yże j do końca ro k u  bieżącego.

Rząd n a k re ś lił czteropunktow y 
program , m ający przynieść rozw ią ­
zanie d la  trudn e j sy tua c ji w  k ra ­
ju  P rogram  ten zapowiada:

1) zwiększenie eksportu, zw łasz­
cza do k ra jó w  zachodniej p ó łk u li;

2) rozw in ięc ie  ro ln ic tw a  celem o- 
graniczenia im p o rtu  żywności;

3) wezwanie k ra jó w  s tre fy  szter- 
lingow e j do oszczędnego dyspono­
w ania  zasobami do la row ym i;

4) przyw rócen ie  w ie lostronnego 
handlu.

Pomimo zapewnień koresponden­
ta  Reutera, że oświadczenie rządo­
we na tem at sy tuac ji gospodarczej, 
nie zadziw iło  nikogo, op in ia  b ry ty j­
ska jest poważnie zaniepokojona 
zapowiedzią dalszych ograniczeń j  
z coraz m niejszą ufnością odnosi 
się do „p lan u  M arsha lla “ .

G e n .  C ię ty  u i  M a d r y c ie

Hiszpania bęizie wtaczana
do M okra  z a c h o d n ie g o

P A R Y Ż  10.3 (PAP.). —  U/ zw ią ­
zku z przybyciem  am erykańskiego 
gubernatora w  Niemczech, gen. 
p ia y ‘a do M ad ry tu , ambasada 
H iszpan ii frank is to w sk ie j w  Paryżu 
podała do w iadomości, ja koby  ce­
lem  te j w iz y ty  by ła  sprawa niem iec 
k ich  ak tyw ó w  w  H iszpanii. N a to­
m iast w  h iszpańskich kolach . repu­
b likań sk ich  podkreśla się, że is to t­
nym  powodem przy jazdu C iay ‘a do 
M a d ry tu  jest przeprowadzenie ro z -. 
m ów  z rządem  "frc tn k is to w sk iiir  na- 
tem at udzia łu H iszpan ii w  otoku

Aresztowanie prałata C pako
R ZYM , 10.2 (PAP). W ładze W a­

tykan u  og łos iły  o fic ja ln y  kom u n i­
kat. o aresztowaniu vr d n iu  9 m a r­
ca p ra ła ta  E dw arda Cippioo„ k tó ry  
zbieg ł n iedawno z w ięzienia po 
dokonaniu nadużyć, sięgających k i l  
kudziesięciu m ilio n ó w  liró w .

Jednocześnie prasa w atykańska
styczne. Zrozum iano to już  dawno donosi o aresztowaniu byłego ad-

V/ przem ów ien iu w  Compiógne gen. 
de G aulle w y s tą p ił ja ko  rzecznik z b li­

żenia francusko - niem ieckiego.
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m in is tra to ra  m a ją tków  papieskich 
p ra ła ta  G iu lio  G u ide tti, k tó ry  oskar 
żony jest o w yp łacenie znacznych 
sum na podstaw ie sfałszowanych 
przez p ra ła ta  C ippico dokum entów.

P ra ła t C ippico został aresztowany 
przez po lic ję  w łoską w  m ieszkaniu 
b. generała m il ic j i  faszystowskiej 
G iovann i Gangemi. R ew iz ja  prze­
prowadzona w  m ieszkan iu dopro­
w adziła  do u jaw n ie n ia  szeregu 
ważnych dokum entów.

Rzym skie s fe ry  finansowe, zw ią ­
zane z W atykanem , żyją w  obawie, 
że u jaw n ione zostaną nowe skanda­
le na tlen  hand lu  w a lu ta m i zagra­
n icznym i. D z ienn ik  „U n ita “  doma­
ga się, aby w a tyka ńsk i sekretarz 
stanu dostarczył w ładzom  w łosk im  
danych, pozwalających na areszto­
wanie speku lantów  w a lu tow ych .

zachodnio-europejskim . Uważa się, 
że w  c h w ili obecnej toczą się . ta jne 
rokow ana i w  spraw ie dopuszczenia 
H iszpan ii gen, Franco do tęga blo­
ku.
Konferencja nrasewa gen. Clsya

B E R L IN , 10.3 (API.). — Generał 
Clay, am erykański gubernator w o j 
skow y w  Niemczech ośw iadczył na 
kon fe ren c ji prasow ej, „ iż  ma na­
dzieję, że B izonia zostanie zaproszo 
ha dę uczestniczenia w  plan ie M a r­
sha lla “ . M a on.., rów n ie ż  nadzieje, 
że B izonia i strefa francuska o trzy  
m ają propozycje w ysłan ia  swych 
przedstaw ic ie li na konferencję  
18-stu państw, k tó ra  ma się odbyć 
w  Paryżu. Generał C lay ośw iadczył 
także, że am erykański i  b ry ty js k i 
zarządy w o jskow e zam ierzają prze­
kazać N iem com  odpowiedzialność 
za spraw y im portow e i  eksportowe, 
kie row ane obecnie przez u rzędn i­
kó w  obu zarządów w ojskow ych. 
Zdan iem  Claya konieczny jest u- 
k ła d  ang lo-am erykański na tem at 
podniesienia cen węgla Zagłębia 
R uhry.

W czoraj p rzyb y ł do B e rlina  w  to 
w arzystw ie  8-m iu wyższych urzęd­
n ikó w  Departam entu Stanu generał 
S tua rt C u tle r. Jest on w ys łann i­
k iem  m in is tra  M arsha lla  i  przygo­
tować ma prze jęcie przez D eparta­
m ent Stanu ad m in is tra c ji s tre fy  i 
am erykańskie j N iem iec.

W B e rlin ie  C u tle r przeprowadzić 
ma rozm ow y z generałem Clayem 
i  w yższym i u rzędn ikam i zarządu 
wojskowego.
'  Generał Cl.ay ośw iadczył na kon ­

fe re n c ji prasowej, że zamierza opus 
cić N iem cy z dn iem  1 lipca.

Fm żne trudności
na M e r o n c j i  w Brukseli

LO N D Y N , 10.3 (API). Radio łon 
dyńskie donosi, że na kon fe ren c ji 
p rzeds taw ic ie li 5 -c iu  m ocarstw  
(W. B ry ta n ii, F ra n c ji i  państw  Be 
ne luxu) w  spraw ie zawarcia u n ii 
zachodniej n iek tó re  pa rag ra fy  pro 
jektowanego uk ład u  nastręczają W 
dalszym  ciągu poważne trudności.

Jednym  z zagadnień, k tó re  nie 
może uzyskać ogólnego porozum ie 
nia  jest kw estia  um ów  hand low ych, 
K ra je  B eneluzu w yraża ją  niezado 
w o len ie  z dw ustronnych umów 
hand low ych m iędzy W. B ry ta n ią  5 
F ranc ją  .uważając,, że um owy te 
w in n y  być zastąpione ogólnym  w ie 
los tronnym  porozum ieniem.

D ru g im  problem em , co do k tó re  
go is tn ie ją  rozbieżności zdań jest 
a rtyku ł, om aw ia jący sprawę wza 
jem nej pomocy. K ra je  B ene luzu 
domagają się, by k lauzu lą  o wzaje 

’ m nej pomocy objęte b y ły  również 
posiadłości zam orskie k ra jó w , wełm 
dzacych w  skład un ii.

Tajna konferencja
jw.zaw. ¡jaśstw marshaHowskScIi

LO N D Y N , 10.3 (PAP). W czoraj 
rozpoczęły się obrady p rzedstaw i­
c ie li zw iązków  zawodowych k ilk u  
nastu k ra jó w  m arsha llow skich . T e 
m atem  kon fe ren c ji, toczącej się 
przy drzw iach zam kniętych, jest 
sprawa p lanu  M arshalla .

Należy zaznaczyć, że 2 na jw ięk  
sze zw iązki zawodowe k ra jó w  m ar 
shallow skich. a m ianow ic ie  F rań 
c ji i W łoch, odm ów iły  udzia łu  w  
kon fe ren c ji.

W  k ilk u  w ie rs za c h
— A resztow any n r  zez p o lic ję  Stanów 

Zjednoczonych. G erhard t E is le r, zw róc ił 
się do sekretarza generalnego ONZ, 
T ryg ve  L ie , z prośba o in te rw enc je  wo­
bec w iadz S tanów Zjednoczonych w  spra 
w ie u m oż liw ie n ia  m u .wyjazdu do N ie ­
miec.

•5*
— O lb rzym i w ybuch la w y  z k ra te ru  

w u lkanu  N iya ragongo  w Kongo B e lg ij­
skim  zagraża przecięciem ko m un ikac ji 
na drodze do Górna S ta n le yv ille , K ra te r  
b y ł n ieczynny od 1904 roku .

*
— W  pob liżu  l in i i  ko le jow e j w  okrę­

gu K u tn a  H o ra  (50 km . na płd.-wschód 
od P rag i) eksp lodow ała bomba, ran iąc 
ciężko czworo dzieci. Bomba ta  została 
podrzucona przez podziemna grupę re ­
akcy jną , dz ia ła jąca  poprzednio na tym  
terenie.

*
— Do S ingapur p rz y b y ły  we wtorek 

dw ie eskadry, jedna b ry ty js k a  i jedna 
am erykańska i  za rzu c iły  kotw icę.

4>
— W  ru in a ch  try b u n a łu  w  B e rlin ie

znaleziono akta  sadowe, z k tó rych  w y ­
n ika , że podczas w o jn y  try b u n a ły  h it le ­
ro w sk ie  skaza ły  na śm ierć lub  doży­
w o tn ie  c iężkie ro b o ty  40.000 obcokra jow

ców, wśród n ich w ie lu  Polaków, F ra n ­
cuzów i  Czeclioslowaków.

*
— We w torek ewakuowano z P a les ty ­

ny  znowu około 2.200 B ry ty jc z y k ó w  cy ­
w iln ych  i  w ojskow ych.

*
— We w torek nastąp i! wybuch składu 

a m u n ic ji w Tsingtao . W ybuch zrów nał 
z z iem ia jeden z bloków' m ie jsk ich . E ks­
p loz ja  nas tąp iła  w  odległości 800 me­
tró w  od doków portow ych, gdzie zn a j­
dow a ły się dwa o k rę ty  am erykańskie. 
W śród C hińczyków  by ło  około 100 zabi­
ty ch  i  150 rannych.

— N iem ieccy jeńcy w o jenn i w A n g lii
o trz y m a li zezwolenia na swobodne po­
dróżowanie w celu „odw iedzania  p rz y ja ­
c ió ł“  podczas św ia t W ie lk ie j Nocy i 
Z ie lonych  Św iatek.

— Rząd b ry ty js k i w ręczył w  ponie­
dz ia łek nowa notę rządow i O uatem ali w 
spraw ie H ondurasu b ry ty js k ie g o .

*
— Rada m ie jska  Nowego J o rku  po­

w zię ła  uchwalę, domagającą się od pre­
zydenta T rum ana w p łyn ię c ia  na. w yda­
rzen ia  pa lestyńskie  w k ie ru n ku  re a li­
zac ji podzia łu  P a les tyny.

E zraucn ; »PR O BLEM Y«

Chaos w Tentem©
LO N D Y N , 10.3 (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że w  sto licy  Yeme- 
nu, Sanaa, odbyw ają  się org ie g ra ' 
bieży i  zniszczenia, 85 -le tn i im am  
Yemenu Yanya, został niedawno 
zam ordowany i  obecnie toczą S1Ę 
w a lk i bratobójcze m iędzy na js ta r­
szym synem zamordowanego im am a 
em irem  S a if E l Is lam  Ahm edem  
a 60 -le tn im  wodzem Sayed A bdu - 
lab E l W ezirem. Sayed E l W azir 
rzekomo zw ró c ił się do k ró la  A r 
b ii Saudyjsk ie j. Ib n  Sauda, k tó ry  
w  ub ieg łym  tygo dn iu  og łosił s 
neutralność, o p rzys łan ie  bom b0 
ców. Sayed E l W azir w y ja śn ił, zg 
B eduin i n ie  pop iera ją  żadnej z 
stron zaangażowanych w  SP°* J 
lecz w yko rzys tu ją  sytuację dla 0 
konyw an ia  grabieży w  Sanaa, 6 ° ^  
szukają legendarnych skarbów, *  
re na leżały rzekom o do zamor 
wanego imama. . .

M is ja , w ysłana przez L igę  A'r ® 
ską w  celu zbadania sytuacji W 
menie, zatrzym ała się w  A ra b '1 & 
d y js k ie j. •

W K a irze  tw ie rdzą , że rząd eg>P
sk postanow ił zachować neutr
ność w w o jn ie  domowej na tere _ 
Y tm enu do czasu otrzym ania 5P 
wozdania od m is ji L ig i A rabskiek
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rocznicę przem ierza

Przemawiamy wspólnym językiem
1 ?  ok, ja k i m ija  od c h w ili podpisa-

n ia  uk ładu  o przyjaźn i, współ­
p racy i  pomocy wzajem nej między 
Polską a Czechosłowacją, p ragnę li­
śmy ocenić po\i k ilk u  aspektami. 
Jednym  z n ich  i  oczyw iście na jważ 
n ie jszym  je s t pogłębianie się współ 
Pracy na odcinkach bezpośrednio 
in teresu jących nasze kra je . W ym ie­
n ić  tu  należy przede w szystkim  ja ­
sno sprecyzowane stanow isko obu 
rządów  w  sp ra w ie 'n ie m ieck ie j, cze 
go wyrazem  by ła  wydana wspólnie 
z rządem jugos łow iańsk im  deklara 
c ja  po zakończeniu kon fe renc ji pra 
skie j. P odkreślić także trzeba suk­
cesy w  dziedzin ie  rozbudowy sto­
sunków  gospodarczych i  k u ltu ra l­
nych.

NA RÓŻNORAKICH 
PŁASZCZYZNACH

Te spraw y wyszły ju ż  z fazy pro 
je k tó w  1 organ izac ji i  zna jdu ją  za­
stosowanie na w ie lu  odcinkach. W 
Nowych Dw orach przystępuje się 
do budowy w spólnym  w ys iłk iem  
w ie lk ie j e lek trow n i, k tó ra  dostar­
czy Czechosłowacji energ ii e lek­
tryczne j; rząd czechosłowacki kon 
tra k tu je  szwedzką rudę, k tó ra  tran  
2ytem przez po lsk i Szczecin i  Odrę 
dostarczona zostanie .czechosłowac­
k iem u przem ysłow i stalowem u; poi 
“ k ie  fa b ry k i o trzym u ją  wyposaże­
nie w yprodukow ane w  Czechosło­
w a c ji. Jeśli pam iętam y, że przed 
Wojną w  wysoko w artośc iow y w ę­
gie l górnośląski m usiała się Czecho 
Słowacja w  znacznym stopniu zao­
pa tryw ać w  Niemczech, że Odra, ta 
jedyna łącząca Czechosłowację z 
B a łtyk iem  droga wodna, by ła  w  rę ­
kach niem ieckich jednym  z in s tru  
h ien tów  nacisku na gospodarkę Cze 
chosłow acji, —  to  zrozum iałe się 
sta je  stw ierdzenie, iż  um owa gospo 
darcza po lsko - czechosłowacka o- 
tw ie ra  Czechosłowacji dostęp do 
B a łtyku . W analogicznej sy tua c ji 
Znajdowała się gospodarka polska. 
Bakt, iż znaczną część naszego w y 
Posażenia przemysłowego i  goto­
w ych  fa b ryka tó w  m usie liśm y przed 
Wojną sprowadzać z Nieręiec, decy 
do w a ł w  znacznej m ie rz e 'o  naszej 
słabości po litycznej.

Te rzeczy om awiam y tu  oczyw i­
ście fragm entarycznie, u jaw n ia jąc  
jedyn ie  zasadnicze podstawy, na 
k tó rych  opiera się wspólna w a lka  
°b u  rządów  o podniesienie po ten­
c ja łu  gospodarczego swych k ra jów , 
ale ileż na szpaltach prasy codzien 
hej zna jdu je  się notatek świadczą­
cych o coraz głębszym zacieśnianiu 
się współpracy na w ie lu  różnora­
k ich  płaszczyznach, o coraz w ię k ­
szym obopólnym  zrozum ien iu  w a r- 
tości te j współpracy.

PRZEMÓWILIŚMY  
W PRADZE

Inną  przesłankę decydującą o 
Wartości łączącego oba k ra je  u k ła ­
du stanow i pozycja, ja ką  Polska i  
Czechosłowacja za jm ują na arenie 
m iędzynarodowej. U k ład  po lityczny 
m iędzy dwoma państwam i staje się 
Problem atyczny, je ś li państwa te 

• ni'e za jm ują  wspólne j postawy w ' 
dziedzinie, kszta łtow an ia  się m iędzy 
ńarodow ych stosunków po litycz­
nych. S ytuac ja  obecna, w  k tó re j 
bardzo w yraźn ie  —  je ś li idzie o po 
lity k ę  rządów  a nie o ro lę  i. in te re ­
sy narodów  —  zarysowuje się lin ia  
Podziału m iędzy tym i, k tó rzy  swój 
cci i  in teres w idzą w  u trw a la n iu  
poko ju  w  świście, a tym i, k tó rych  
Ulteresy pokó j ten nakazują zbu- 
rzyć — sytuacja  ta zniewala do za 
jęcia jasnych i  konsekw entnych sta
dowisk.

Otóż ro k  w spółpracy Polski i Cze 
choslowacji pozwala na stw ierdze­
nie, że i  w  aspekcie spraw  między 
narodowych oba państwa przema­
w ia ją  w spó lnym  językiem . K on fe ­
k c j a  m in is tró w  spraw  zagranicz 
nyeh tych  państw  — wspófnie z Ju 
Sosławią — odbyta w  Pradze a 
“ Wołana z in ic ja ty w y  rządu polskie 

jest oczyw iście najświeższym 
Wydarzeniem. Znaczenie te j kon fe ­
re n c ji może n a jła tw ie j będzie zmie 
rzyć w rzaw ą, ja ką  w o kó ł n ie j u -  
czyn iły  ko ła  popierające odbudowę 
agresywnych N iem iec i  w  ogóle jed 
npstronne rozstrzygnięcie problem u 
niem ieckiego. Forum , na k tó rym  
rozstrzygnąć się w inna  sprawa Nie 
*niec, jest oczyw iście rada m in i-  
stró w  Spraw zagranicznych i  P°~ 
k l a t  ten znalazł w  p raskie j dekla 
k j i  trzech bardzo kategoryczny, 
Wyraz. N iem n ie j czas, w  k tó rym  
kon ferencja  się odbywała, udzia ł

w  kon fe renc ji państw  n a jb a r­
dziej zagrożonych wskrzeszeniem 
im peria lizm u niemieckiego, wresz­
cie ro la  Polski, Czechosłowacji i Ju 
gosław ii w  kszta łtow an iu  się sy­
stemu współpracy po litycznej i go­
spodarczej państw  dem okracji lu ­
dowej oraz ciężar gatunkow y tych 
państw  w  całokształcie stosunków 
europejskich — to wszystko pod­
kreś liło , iż  nienaruszalność uchwał 
poczdamskich jest gw arantowana 
wolą i postawą rządów i  narodów 
zainteresowanych w  poko jow ym  
rozstrzygnięciu problem u niem iec­
kiego.
JESTEŚMY JEDNOMYŚLNI

W K ilka  miesięcy po zawarciu 
przym ierza polsko -  czechosłowac­
kiego — w  lip cu  ub. ro k u  —  „ w y ­
buchła“', ja k  w iadom o, sprawa tzw. 
p lanu  M arshalla. W łaśnie ciężar ga 
tunkow y gospodarki po lsk ie j i  cze­
chosłowackiej sp raw ił, że in ic ja to ­
rzy  tego p lanu  zabiegali specjalnie 
o .pozyskanie naszego udzia łu . N a­
sza odmowa podyktow ana stanow i­
skiem, iż  n ie  może być m ow y o u- 
p rzyw ile jo w an iu  N iem iec w  odbu­
dowie, nasz sprzeciw  wobec prób 
przyw rócen ia N iemcom ich  dawnej 
pozycji po lityczne j i  hegem onii go­
spodarczej w  Europie da ły oczyw i­
ście powód do wściekłe j kam panii, 
w  k tó re j w yrazy : M oskwa i  presja 
deklinow ano w s wszystkich p rzy ­
padkach. Dziś na Zachodzie zdano 
sobie sprawę o nierealności wszel­
k ie j pokojow e j odbudowy Europy 
bez zapewnienia udz ia łu  P o lsk i ł  
Czechosłowacji —  w  naszych k ra ­
jach perypetie szesnastu uczestni­
ków  p lanu  M arshalla  n ie  ty lk o  po­
tw ie rd z iły  słuszność zajętego stano­
w iska, ale także p o tw ie rd z iły  s łu­
szność naszej koncepcji gospodar­
czej. Tam  chaos, pogorszenie się 
sy tuac ji sze ro k ich . mas — w  na­
szych k ra ja ch  rea lizac ja  drugiego

roku  plonów  gospodarczych. Oczy­
w iście sukcesy te nie b y ły b y  osiągał 
ne, gdyby rządy obu naszych k ra ­
jó w  nie uznały postu la tu  niezależno 
ści gospodarczej państwa i  suweren 
ności narodu w  państw ie za w a ru ­
nek zasadniczy.

W spółpraca de legacji po lsk ie j i 
czechosłowackiej w  O rgan izacji Na 
rodów  Zjednoczonych stanow iła o- 
gn iw o w  całokształcie w a lk i o sku­
teczność dzia łan ia  ONZ. Wspólne 
stanowisko wobec am erykańskich 
prób podporządkowania ONZ w łas­
nym  celom drogą obalenia zasady 
jednom yślności w ie lk ic h  m ocarstw  
w  Radzie Bezpieczeństwa, w a l­
ka  z dyskrym inac ją  po lityczną 
państw  dem okrac ji ludow ej, jedno 
myślność w  sprawach G rec ji i  In ­
donezji, poparcie przez Czechosło­
wację rezo luc ji po lsk ie j sprzeciw ia­
jącej się w sze lk ie j a k c ji pomocy 
gospodarczej poza ONZ — w s z y s t ­
k ie  te prob lem y da ły  możność za­
m anifestow ania w spólnych poglą­
dów i  je dn o lite j postawy.

Oczywiście, ja k  wspólna p o lity k a  
m iędzynarodowa określana . jest 
wspólnością zadań i  celów, tak  w a­
run k ie m  tego, by cele te by ły  
is to tn ie  wspólne, m usi być oparcie 
się na te j samej podstaw ie społecz­
nej i  po lityczne j. W Polsce podsta­
wą p o lity k i rządu są najszersze w a r 
s tw y społeczeństwa, z uw zględnie­
niem  czołowej r o l i  k lasy rob o tn i­
czej, z Uwzględnieniem  je j pozycji, 
ja ko  na jbardz ie j dynamicznego 
czynn ika postępu i  p ion iera  nieza­
leżności. „S iedm iodn iow a re w o lu ­
c ja “  w  Czechosłowacji —  ja k  o- 
k re ś lił ostatn ie w ydarzenie w  P ra ­
dze ambasador H ę jre t —  trzeba to 
stw ierdzić, usunęła osta tn ie  poten- 
c jonalne ham ulce na drodze postę 
pu.

NOW E HO R YZO N TY
Przekreśleniem  koncepcji ja k ie ­ 1

goś „pom ostu“  m iędzy Wschodem 
a Zachodem, ja ko  hasła, pod k tó ­
rym  k ry ły  się zam iary zahamowa­
nia re fo n n  społecznych w  Czecho­
s łow ac ji i  dążenia do zachowania 
w ie lk iego  k a p ita łu  pryw atnego i  ob 
sżarn ictwa, z likw idow ano  nie ty lko  
m ożliwość w p ływ an ia  rodzim ej 1 
zagranicznej re a k c ji na p o litykę  
Czechosłowacji, lecz um ożliw iono 
postaw ienie całokszta łtu je j in te re  
Sów narodow ych na . w łaśc iw e j 
płaszczyźnie. W ak tua lnych  spra­
wach p o lity k i m iędzynarodow ej w y  
i-azilo się to w  stw ierdzeniu , że in ­
teres i  bezpieczeństwo Czechosłowa 
c ji wym aga ja k  najściślejszej współ 
pracy z in n y m i państw am i demo­
k ra c ji ludow ej i ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckich. W sprawach gospodarczych 
d r Gregor, now y m in is te r H and lu  
Zagranicznego, po dkre ś lił iż po u- 
państw ow ien iu  przem ysłu i hand lu  
zagranicznego, o stosunkach gospo­
darczych zarówno ze Wschodem, 
ja k  z zachodem będzie decydował 
wyłącznie interes państwa. Jak w ia  
domo, te same w ytyczne przyśw ie­
cają też po lsk ie j po lityce  gospodar­
czej.

Na odcinku w spółp racy ’ polsko- 
czechosłowackiej jakże cha ra k te ry ­
styczne jest to, że w raz a pozbawię 
n iem  -wpływów s ił an tydem okra­
tycznych i  an ty ludow ych utrącono 
także w p ływ y  czynn ików  an typo l­
skich. D latego też m y w  Polsce zda­
ją c  sobie sprawę, w  czyim  in teresie 
leżało pod trzym yw an ie  zadrażnień 
m iędzy Polską i  Czechosłowacją, 
możemy pow tórzyć słowa zaolziań- 
skiego działacza ludowego z Jasi- 
czka, k tó ry  m ów iąc o nowej po lityce 
odrodzonego F ro n tu  Narodowego, 
s tw ie rdz ił: „Obecnie dla w spółp ra­
cy polsko-czechosłowackiej o tw ie ra ­
ją  się nowe ho ryzon ty".

H E N R Y K  K A S S Y A N O W IC Z

W ę j m B t g m u

Bron rozkulili i urpóiij prasszlniti
W związku z rocznicą przymierza polsko-czechosłowac­

kiego praski korespondent API uzyskał dla „Czytelnika“ sze- 
teg wypowiedzi od czołowych mężów stanu nowej Czecho­
słowacji. I

WICEPREMIER 
I  PRZEWODNICZĄCY 

ZW. ZA W. ZAPOTOCKY
Um owy o p rzy jaźn i i  wzajem nej 

pomocy są ważnym  czynn ik iem  za­
bezpieczenia poko ju  światowego i  
bezpieczeństwa poszczególnych na­
rodów. Doświadczenie uczy nas jed 
nsk, że nde dość jest podpisać um o­
wę o p rzy jaźn i. Trzeba przede wszy 
stfcim u trzym yw ać stale przyjazne 
stosunki z narodem, z k tó ry m  urno 
wa ‘ została podpisana.

Wierzę, iż  obecna um owa o so­
juszu m iędzy Polską i  Czechosłowa­
cją opierać się będzie w  . coraz w ięk  
szym stopniu na bra te rsk ie j p rzy­
jaźn i ludu  polskiego, czeskiego i  sło­
wackiego.

Wydarzeniem, k tó re  będzie m ia ło  
w ie lk ie  znaczenie d la  pogłębienia 
przy jaźn i m iędzy naszymi naroda- 

. m i jest pow sta ły  w  ostatn ich 
dniach F ro n t Narodowy Czechów i  
S łowaków. Został on oczyszony od 
tych , żyw io łó w  reakcyjnych, k tó re  
nie licząc się z um owam i us iłow ały  
stale naruszać i  zakłócać naszą 
przyjaźń z Rzecząpospolitą Polską 
i narodem polskim .

Fakt, iż  we Froncie Narodowym  
i  w  rządzie Czechosłowacji zasiada­
ją obecnie przedstaw icie le re w o lu ­
cyjnego ruchu zawodowego, jes t rę 
ko jm ią  dotrzym ania i  w ype łn ien ia  
urnowy m iędzy Polską i  Czechosło­
wacją. ,

Reprezentacja mas pracujących 
Czechosłowacji w  rządzie R epub li­
k i pozwala' ufać, że .ścisła i  b ra tn ia  
współpraca oraz solidarność klaso­
we k tó ra  od la t  wiąże ruch  zawo- 
dewy czechosłowacki i po lski, p rzy  
niesie na wszystkich odcinkach na­
szego życia społecznego porozumie­
nie i  p rz y jażń.

Narody obu rep u b lik  pójdą obec­
nie wspólną drogą, aby w  zgodzie 
z in n ym i narodam i słow iańskim i 
osiągnąć lepszą i  szczęśliwszą przy- 
sztośc.

MINISTER PRZEMYSŁU 
DR FIERŁINGER

W  rocznicę zaw arcia  um ow y ©

1 p rzy jaźn i i  wzajem nej pomocy m ię 
dzy Polską i  Czechosłowacją muszę 
podkreślić je j znaczenie, w łaśnie te 
raz w  okresie powojennym . Ma ona 
przecież daleko mocniejszą w ym o­
wę, n iż  ja k ieko lw iek  sojusze zawar 
te przed ostatn ią w ojną. Obecnie, po 
w o jn ie  równocześnie z um owam i so­
juszniczym i rozpa tryw a liśm y m ożli­
wości rozszerzenia i  pogłębienia współ 
pracy gospodarczej. Um owa sojuszni 
cza z Polską m ia ła  w ięc  na celu nie 
ty lk o  zabezpieczenie poko ju  i  bez­
pieczeństwa narodów  słow iańskich, 
lecz by ła  także zaczątkiem na jści­
ślejszej w spółp racy gospodarczej 
dw u  państw , k tó re  weszły na nową 
drogę gospodarki p lanowej. Jej ce­
lem  jest ja k  najszybsze wyleczenie 
z ran zadanych przez -wojnę i  o k u ­
pację niem iecką.

Jestem bardzo rad mogąc oświad 
czyć, że rok  ub ieg łv  m ija ł nie ty lk o  
pod znakiem  naw iązyw ania kon ta k ­
tów  gospodarczych, ale także pod 
znakiem  po-glębiania koo rdynac ji 
naszych p lanów  produkcy jnych , pod 
znakiem  w yna lazków  i  dorobku nau 
kowetgo. Zaczęliśm y rów nież w spó ł­
pracę na n iw ie  przygotow ania p la ­
nów  inw estycy jnych  d ługofalowych. 
W iele naszych de legacji z wszy­
stk ich  gałęzi przem ysłu odw iedziło 
po lskie fa b ry k i i  naw iązało p rz y ja ­
cie lskie stosunki z k ie row n ic tw em  
unarodowionego przem ysłu po lsk ie­
go; w ie lu  gości z P o lsk i p rzy jm o ­
w a liśm y u  siebie. Zdążam y do tego, 
aby nass przyszły  p lan  pięc io le tn i 
w iąza ł się ściśle z waszym planem 
d ługofa low ym . Wierzę, że będziemy 
w raz z in n y m i państw am i s łow iań­
sk im i pogłębiać naszą współpracę 
gospodarczą dopełn ia jąc się wza­
jem nie w  odbudow ie naszych k ra ­
jów.

W spółpraca gospodarcza po lsko- 
czechosłowacka jest gw arancją real 
ności um ow y o p rzy jaźn i i  w za jem ­
nej pomocy, jes t wyrazem  naszej 
wspólnej postawy w  stosunku do 
ja k ic h k o lw ie k  usiłow ań agresyw- 
nyicf’

MINISTER HANDLU  
ZAGRANICZNEGO  

DR GREGOR
Stosunki gospodarcze m iędzy P o l­

ską a R epub liką  Czechosłowacką 
op ie ra ją  się na um ow ie z d n ia  4 
lipca 1947 roku, k tó ra  by ła  logicz­
nym  następstwem pak tu  o p rzy jaź­
n i i  wzajem nej pomocy z dn ia  10 
m arca 1947 r. W spółpraca nasza jest 
widoczna nie ty lk o  na po lu  w ym ia - j 
ny hand low ej w  ram ach k tó re j do­
pe łn iam y wza jem nie nasize p lan y  in  
w estycy jne i  nasze b ra k i towarow e; 
współpraca nasza obejm uje także 
wszelkie kw estie  związane z kom u­
n ikacją , pocztą, techniką , przem y­
słem, ro ln ic tw em , etc. Nad ty m i 
sprawam i p racu je  stale szeroki 
sztab po lskich i  czechosłowackich 
fachowców w  kom isjach, k tó re  gwa 
ra n tu ją  już  teraz poważne zyski w  
przyszłości zarówno dla P o lsk i ja k  
d la  Czechosłowacji.

Myślę, że rezu lta ty  te j wsipółpra- 
cy będą m ieć n iem ały wplyW  na sto 
sunki nasze z in nym i państwam i — 
myślę, że współpraca nasza przyczy 
n i się w  n iem a łym  stopniu do od­
budowy gospodarczej zniszczonej 
Europy.

MINISTER INFORMACJI 
KOPECKY

W ielk ie  i  zasadnicze zm iany w  
.stosunkach czechosłowacko -  po l­
skich, po his torycznym  zwycięstw ie 
Z w iązku  Radzieckiego nad niem iec­
k im  faszyzmem u m o ż liw iły  naszym 
s łow iańskim  państwom, po odrodzę 
m u w ew nętrznym  —  trw a ły  sojusz. 
P ow ita liśm y z radością dzień 10 
marca 1947 roku  jako początek no­
wej e ry  w  stosunkach polsko-cze­
chosłowackich. W  ciągu roku, k tó ­
r y  up łyną ł, zdo ła liśm y ju ż  naw ią ­
zać szereg b ra te rsk ich  kon tak tów  
m iędzy narodam i naszych k ra jó w  
na po lu  k u ltu ra ln y m  1 gospodar­
czym.

Obecnie,, w  następstw ie decydują­
cego zwycięstwa narodu czechosło­
wackiego nad reakcją  m am y wszel­
k ie  dane ku  tem u, aby stosunki po l­
sko-czechosłowackie m og ły rozw ijać  
się ja k  na jlep ie j. Jesteśmy dum ni z 
tego, eż nowa Czechosłowacja i no­
w a Polska idą ręka w  rękę ze Zw. 
Radzieckim , drogą ro zkw itu  gospo­
darczego i  w spólnej socjalistycznej 
przyszłości

W  pierwszą rocznicę p a k tu  pop  
sko-czeehosłowackiego w ym ien iono  
m iędzy W arszawą i  Pragą następu* 
jące depesze:

Jego Ekscelencja
Pan C lem ent G o ttw a ld  
Prezes Rady M in is tró w  

Praga

„Z  o ka z ji p ie rw sze j roczn icy pod­
pisania uk ła d u  o p rzy jaźn i i  wza­
jem ne j pom ocy pom iędzy Rzecząpo 
spo litą  Polską i  R epub liką  Czecho­
słowacką m am  zaszczyt przesłać Pa­
nu, Panie Prem ierze, Rządow i Re­
p u b lik i i  narodom  Czechosłowacji 
gorące pozdrow ienia w  im ie n iu  
m oim  w łasnym , Rządu Rzeczyspoli- 
t t j  i  Narędu Polskiego.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
przy jaźń pom iędzy Polską a Cze­
chosłowacją będzie i  nadal s ilnym  
ogniwem  w  łańcuchu solidarności 
słow iańskie j, t rw a łe j podstaw y na­
szej w spó lne j przyszłości i  naszego 
wspólnego bezpieczeństwa.

(—) Józef C yrank iew icz

Jego Ekscelencja
Pan Józef C yrank iew icz 

P rem ier Rządu Rzeczypospolita) 
W arszawa

Panie Prem ierze! W  im ien iu  włay 
svym  i  v", im ie n iu  rządu czechosło­
wackiego przesyłam  panu, rządow i 
polskiem u i  całemu na rodow i po lskie  
m u serdeczne pozdrow ienia z o ka z ji 
pierw sze j rocznicy podpisania um o­
w y  sojuszniczej czechosłowacko-pol- 
skief.

Doświadczenie pierwszego roku  
naszego sojuszu dow iod ła  raz jesz­
cze, że sojusz ten zaw arty  w  duchu  
solidarności s łow iańsk ie j jest w ięz ią  
żywą, pe łną korzyści d la  obu k ra jów . 
Jestem głęboko przekonany, że 
współpraca R e pu b lik i Czechosłowae 
k ie j z Rzecząpospolitą Polską bę­
dzie i  nadal pogłębiać się zarówno  
dla ro z k w itu  obu k ra jów , ja k  i  dla  
zapewnienia po ko ju  oraz dem okra­
tycznych stosunków m iędzy naro­
dam i całego św iata.

(—) C lem ent G o ttw a ld

Jego Ekscelencja 
Pan Jan M asaryk 
M in is te r S praw  Zagraniczny ci.

Praga

W  rocznicę podpisania u k ła d u  o  
przy jaźn i i  w za jem nej pomocy m ię­
dzy Rzecząpospolitą Polską a Re­
p u b lik ą  Czechosłowacką przesyłam  
na ręce Pana, Panie M in is trze , n a j­
lepsze życzenia pom yślności w  da l­
szej p ra cy  nad. u trw a le n ie m  nasze­
go wspólnego dzie ła solidarności sło 
w iańsk ie j i  ja k  najściślejszego zbra  
tan ia  naszych narodów.

S tw ie rdzam y z radością, że ro k  
ub ieg ły  zacieśn ił jeszcze bardzie / 
w ięzy łączącej nas serdecznej p rzy ­
jaźni, pog łęb ił wzajem ne zrozum ie­
nie, um ocnił nas przeciw  w sze lk im  
próbom  now e j agresji n iem ieck ie j.

W ierzę głęboko, że sojusz naszych 
k ra jó w  będzie podstawą lepszej 
p-zyszłości naszych narodów, p rzy ­
szłości, opa rte j na trw a łym , spra­
w ie d liw ym  i  dem okra tycznym  poko  
ju  oraz powszechnym bezpieczeń­
stwie.

(—) Zygm un t M odzelewski

Jego Ekscelencja 
Pan Zygm un t M odzelewski 
M in is te r Spraw  Zagranicznych 

W arszawa
Panie M in is trze  I P rzy ja c ie lu ! 

W dn iu  dzisiejszym  święcą nasze 
narody i  państwa pierwszą rocznicę  
podpisania uk ładu  o p rzy ja źn i i  
uizajem nej pomocy. Polska i  Cze­
chosłowacja znalazły  się d e fin ity w ­
nie tam , gdzie jest ich m iejsce, to  
jest m iędzy s łow iańsk im i ludowo- 
dem okra tycznym i państwam i.

W  m in ionym  ro ku  dokona liśm y  
w ie le pożytecznej pracy. Będziem y  
ją  kontynuować, pogłębiać jeszcze 
bardzie j nasze wzajem ne stosunki 
socjalne, gospodarcze i  k u ltu ra ln e , 
tak  ja k  to p rzysto i braciom  i  są­
siadom.

Najw iększym  problem em  d la  nas 
sa Niemcy. Pam iętam y o przeszło­
ści i  pa trzm y w  przyszłość o tw a rty -  
m i oczami. W oparciu  o wspólną  
s^ę, pracę i  solidarność s taw im y  
czoło w sze lk im  przeszkodom i  sta­
niem y się trw a łą  ostoją po ko ju  i  de 
m okrac ji.

(— ) Jan M asaryk

KRONIKA POLITYCZNA
PO ŻEG NAN IE  w icem in. 
K ruczkowskiego

Dnia 8 bm odbyło się w  M in  
K u ltu ry  i  S ztuk i pożegnanie w ice 
m in is tra  L . K ruczkow skiego



RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY N r 69. Str. 4~ -

Krok naprzód na drodze do realizacji Planu Trzyletniego

Plan Gospodarczy na rok 1948 przed Sejmem
Ustaw a o N arodow ym  P la n ie  Gospodarczym na r . 1948, stanow ią­

ca now y etap rea liza c ji p lanu odbudowy gospodarczej Polski, by ła  
przedm iotem  obrad wczorajszego posiedzenia plenarnego Sejmu. Za­
inaugurow a ło  obrady przem ów ien ie sprawozdawcze posła Jędrychow - 
skiego, k tó ry  zre fe row a ł p ro je k t ustaw y rządow ej z popraw kam i, 
w n ies ion ym i przez połączone kom is je  sejm owe: skarbow o-budżetową 
i  p lanu  gospodarczego.

P rzystępując do om ów ienia p la ­
n u  na ro k  1948 poseł Jędrychow ski 
wskazał na dotychczasowe osiąg­
n ięc ia  w  dziele odbudowy gospo­
darczej Polski.

TEMPO OSIĄGNIĘĆ 
GOSPODARCZYCH

W  odpow iedzi na postawione so­
bie pytan ie , w  ja k im  tem pie rea­
liz u je m y  podstawowe zadanie p la ­
nu  3-letniego —  podniesienie stopy 
życ iow e j pracu jących powyżej po­
ziom u przedwojennego sprawozdaw 
ca s tw ie rdza ł: We w szystk ich  tych 
dziedzinach stw ie rdzam y s ta ły  po­
stęp.

Przem ysł państw ow y w ykona ł 
p lan  p ro d u k c ji na ro k  1947 średnio 
W 103 proc. P rzem ysł w ęg low y —
107 proc., p a liw  p łynn ych  — 104 
proc., energetyczny —  104 proc., 
h u tn iczy  —  114 proc,, m eta low y — 
102 proc., e lektro techn iczny —  121 
proc. M ło dy  przem ysł okrę tow y 
w yko na ł p lan  w  172 proc. Z  po­
w a żnym i nadw yżkam i w yko na ły  
p lan  przem ysły p roduku jące przed­
m io ty  masowego spożycia. Przem ysł 
w łók ie nn iczy  —  w  102 proc., prze­
m ys ł spożywczy —  112 proc., cu­
k ro w n iczy  —  110 proc., m onopol 
solny —  125 proć., m onopol zapał­
czany —  102 proc. Jedynie prze­
m ys ł skórzany w yko na ł p lan  w  80 
proc. i  m onopol ty to n io w y  w  57 
proc., co się tłum aczy trudnościam i 
dew izowo -  im p o rto w ym i. Przem ysł 
m inera lny , podlegający M in . P rze­
m ys łu  i  H and lu, w yko na ł p lan  w
108 proc., przem ysł m a te ria łów  bu­
dow lanych M in is te rs tw a  Odbudo- 
w y  —  w  79 proc. N a jm n ie jszy p ro ­
cent w ykonan ia  p lanu  no tu jem y w  
przem yśle te le technicznym  i  k in o ­
technicznym , co św iadczy m. inn. 
o błędach w  samym planow aniu.

CYFRY PORÓWNAWCZE
W yprodukow a liśm y w  ro k u  1947 

w  po rów nan iu  z r .  1946 o 20 proc. 
Więcej węgla kamiennego, 10 proc. 
w ięce j rop y  na ftow e j, 16 proc. w ię­
cej ene rg ii e lektryczne j, 28 proc. 
w ięcej ru d y  żelaznej, 29 proc. sta li, 
o 63 proc. w ięcej obrabiarek, o 79 
proc. w ięcej maszyn i narzędzi ro l­
n iczych, o 33 proc. w ięcej parow o­
zów. P rodukc ja  w ęg la rek i  row e-' 
ró w  wzrosła przeszło dw ukro tn ie , 
akum u la to rów  —  3,5-kro tn ie , k a b li
—  2-kro tn ie , p rodukc ja  żarówek o 
55 proc., apara tów  te le fonicznych
—  10-krotn ie, opon i  dętek —  3-
k ro tn ie . '

Rok 1947 p rzyn iós ł nam  w zrost 
p ro d u k c ji tk a n in  w e łn ianych  o 50 
proc., tk a n in  ln ianych  i  ju to w ych
— o 45 proc., tka n in  bawełn ianych
—  o 25 proc., przeszło 3-kro tn ie  
wzrosła p rodukcja  tk a n in  jedw ab­
nych. Od 11 proc. do 25 proc. w zro ­
sła p rodukcja  przem ysłu skórzane­
go. W yprodukow a liśm y w ięcej m a­
te r ia łó w  budow lanych i  ceram icz­
nych. W agony osobowe, dźw ig i 
portowe, żóraw ie d suwnice, wodo­
m ierze i  gazomierze, szkła oku la ­
row e, e lektryczna apara tura pom ia­
row a, ko le jow e urządzenia sygna­
lizacy jne  i  inne objęte zostały pro­
dukc ją  masową.

PLAN NA ROK 1948
przew idu je  dalszy wzrost p rodukc ji 
p rzem ysłow ej przecię tn ie o 23 proc., 
p rzyczym  s iln ie j będzie wzrastała 
p rodukc ja  szczególnie w  tych  dzie­
dzinach, gdzie pozostawaliśm y w  
ty le  w  po rów nan iu  z poziomem 
przedw ojennym  przedm iotów  bez­
pośredniego spożycia, n iż  środków 
p rodukc ji.

T rz y k ro tn ie  wzrośnie produkcja  
m ydła, 2 -k ro tn ie  — produkcja  ole­
ju  surowego i skór tw ardych, o 44 
proc. p rodukcja  żarówek, o 35 proc.
— produkc ja  skór m iękk ich , o 31 
proc. —  tka n in  jedwabnych, o 25 
proc, — tka n in  w e łn ianych.

P rodukc ja  węgla kamiennego 
wzrośnie o 14 proc., energ ii e lek­
tryczne j — o 13 proc., su ró w k i że­
laznej —  o 24 proc., s ta li surowej 
ł  w yrobów  walcowanych — o 8 
proc., parowozów — o 23 proc., 
wagonów tow arow ych — o 18 proc. 
Stosunkowo m nie jszy procent w zro ­
stu p ro d u kc ji w  tych  dzia łach o­

znacza duży w zrost w  cy frach  ab­
so lu tnych i  ro la  p ro d u kc ji środków 
w ytw órczych  wzrosła poważnie w  
po rów nan iu  z okresem przedw ojen­
nym  i  je j ciężar ga tunkow y wzrósł 
i  będzie w zrasta ł w  dalszym  c ią ­
gu.

Po w yko na n iu  p lanu  1948 roku
wartość p ro d u k c ji dóbr w y tw ó r­
czych w  cenach z 1937 ro k u  w yn ie ­
sie ok. 60 proc., a wartość p roduk­
c j i  dóbr spożycia —  ok. 40 proc. 
ogólnej w a rtośc i p ro d u k c ji prze­
m ysłu  państwowego.

W  PORÓWNANIU 
Z PRODUKCJĄ 

PRZEDWOJENNĄ
P lan p rzew idu je  poważny wzrost 

p ro d u kc ji przem ysłow ej w  stosunku 
do okresu przedwojennego, m ów ią 
o ty m  następujące c y fry :

W  ro k u  1948 w yp rod uku jem y o 
78 proc. w ięce j n iż  w  1938 węgla 
kam iennego, co oznacza przeszło 
2 ,5 -kro tny w zrost na głowę ludno­
ści. E ne rg ii e lektryczne j w yp rodu­
ku je m y  o 78 proc. w ięcej (praw ie 
3 -k ro tny  wzrost w  prze liczen iu  na 
głowę ludności), su rów k i żelaznej 
w yp roduku jem y w ięce j o 22 proc., 
s ta li surowej o 18 proc., w yrobów  
walcow anych —  o 7 proc., wzrost 
na głowę ludności w yn ies ie  w  tych 
gałęziach od 60 do 80 proc. N a js il­
n ie j wzrośnie, w  po rów nan iu  z o- 
kresem  przedw ojennym , m. in , p ro ­
dukcja taboru kolejowego. W ypro ­
du ku jem y 22 razy w ięcej' wagonów 
tow arow ych, 10 razy w ięce j paro^ 
wozów( 4 razy w ięcej m otocyk li, 
an iże li przed w ojną. P rodukcja  ob­
rab ia rek  osiągnie w  cy frach  abso­
lu tn ych  75 proc. poziom u przedwo­
jennego. choć w  prze liczeniu na 
głowę ludności,* będzie to w zrost o 
12 proc.

W  przem yśle -w łókienn iczym  o-
siągniem y przedw ojenny poziom 
p ro d u kc ji tk a n in  w e łn ianych i  prze­
kroczym y ten  poziom w  p ro du kc ji

jedw abi. T kan in  baw e łn ianych bę­
dziem y m ie li na g łowę ludności w ię  
cej o 17 proc.

L iczba zatrudn ionych  w  przem y­
śle państw ow ym  i  sam orządowym  
łącznie z odbudową wzrośnie o 17,3 
proc., zaś wartość p ro d u k c ji prze­
m ysłow ej dz ięk i w yda jności pracy 
wzrośnie o 23 proc. D źw ign ią  w zro ­
stu w yda jnośc i p racy będzie maso­
w y  ruch  współzawodnictwa.

POLEPSZENIE JAKOŚCI
D la zapewnienia polepszenia ja ­

kości w y ro bó w  przem ysłow ych i  
ich  potanien ia, ustawa k ładzie  na­
c isk  na kon tro lę  jakościową, na 
standaryzację i  no rm alizac ję  p ro ­
d u k c ji oraz na w ykonyw an ie  p la ­
nów  ściśle w ed ług  asortym entów  i  
w  um ów ionych term inach.

W INNYCH SEKTORACH
Obok rozw o ju  przem ysłu pań­

stwowego, p lan  obejm uje rozw ój 
przem ysłu samorządowego i  spół­
dzielczego oraz polepszenie zaopa­
trzen ia  przem ysłu p ryw atnego i 
rzem iosła. ą

PROBLEM ROLNICTWA
Zasadniczym  dążeniem p lanu  jest 

osiągnięcie takiego wzrostu, zasie­
wów , p lonów  i  zbiorów , aby po 
żn iw ach 1948 r. osiągnąć sam owy­
starczalność w  zakresie p ro du kc ji 
zbożowej przez rozszerzenie po­
w ie rzchn i zasiewów 1 przez pod­
niesienie p lonów  z 1 ha. P lan prze­
w id u je  lik w id a c ję  200.000 ha odło­
gów przez m a ją tk i państwowe i  
stworzenie w a run ków  u m o ż liw ia ją ­
cych lik w id a c ję  800.000 ha odło­
gów —  środkam i gospodarstw 
chłopskich.

W  DZIEDZINIE  
TRANSPORTU

K ole jow e przewozy towarow e 
wzrosną o 34 proc. w  po rów nan iu  
z rok iem  1938. Jeszcze szybciej 
wzrastać będą przewozy osobowe. 
O 50 proc. wzrosną prze ładunk i w  
portach d e lty  W isły, zaś Szczecin 
osiągnie prze ładunek 4 m iln . -ton 
rocznie.

W  ZAKRESIE 
OBROTU TOWAROWEGO

plan zapowiada dalszy rozw ó j pań­
stwowego i  spółdzielczego hand lu 
detalicznego, zw iększenie domów

tow arow ych, obniżanie kosztów dy ­
s trybuc ji, nadm iernych no rm  zysku 
i  m arż. N astąp i uporządkow anie 
ry n k u  mięsnego, zbożowego i  fa r ­
maceutycznego. K on tynuow ana bę­
dzie p o lity k a  s ta b iliza c ji cen w  se­
ktorze uspołecznionym  i  rozszerzo­
na będzie kon tro la  cen w o ln o ry n ­
kow ych. Będą gromadzone rezerw y 
podstawowych a rty k u łó w  konsum - 
cy jnych  i  w  m ia rę  nasycania ry n ­
k u  a rty k u ła m i p ierwsze j potrzeby, 
nastąpi s topniowa lik w id a c ja  apro­
w iz a c ji reg lam entowanej.

P lan na 1948 r . p rzew idu je  zna­
czny w zrost poziomu zaspokojenia 
zb iorow ych potrzeb społeczeństwa 
w  zakresie służby zdrow ia, op iek i 
społecznej i  oświaty.

W SPRAWIE 
BUDOWNICTWA

Wobec fak tu , że budu jem y zbyt 
drogo w  zbyt pow o lnym  tempie, 
posługując się przestarza łym i m e­
todam i technicznym i i  przestarza­
ły m i sposobami organ izacji pracy, 
p rzew idu je  się organizację państwo 
w ych  b iu r  p ro jek tow ych , rozbudo­
wę uspołecznionych przedsiębiorstw  
budow lanych, koncesjonowanie i 
przym us zrzeszania p ryw a tnych  
przedsiębiorstw  budow lanych, uno­
wocześnienie techniczne 1 mecha­
nizację budow n ic tw a itd .

SPRAWY USTROJOWE 
I  SCALENIOWE

W ykonanie p lanu  na ro k  1948 
doprowadzi do u trw a le n ia  naszego 
u s tro ju  społecznego oraz do scale­
n ia  Z iem  Odzyskanych z rcftztą k ra  
ju , przyczym  na Z iem ie  Odzyskane 
przypadnie 22 proc. p ro d u k c ji prze­
m ysłowej, 23 proc. p ro d u kc ji spó ł­
dzielczej i  24 proc. pow ie rzchn i u- 
p raw nej k ra ju .

P lan  p rzew idu je  nadto znaczne 
rozszerzenie udz ia łu  P o lsk i w  go­
spodarce św ia tow e j przez wzrost 
w yw ozu i  przyw ozu tow a rów  oraz 
rozszerzenie ram  eksportu na różne 
a rty k u ły .

Reasumując swe w yw o d y  spra­
wozdawca stwierdza* że ustawa o 
N arodow ym  P lan ie Gospodarczym 
stanow i k ro k  naprzód na drodze do 
rea liza c ji podstawowych zam ierzeń 
p lanu 3-le tn iego i  wnosi o uchwa­
len ie  je j z zaproponowanym i przez 
K om is ję  popraw kam i.

Wszystkie stronnictwa za planem
W  dyskus ji zab ie ra li głos przed­

staw icie le poszczególnych k lu b ó w  
poselskich.

Poseł Formas <PPS), wskazując 
na to, że rea lizacja  P lanu spowodu 
je  podniesienie się stopy życ iow ej 
mas pracujących, zapowiedział, iż  
jego k lu b  głosować będzie za p ro ­
jek tem  ustawy, a PPS podejm ie na j 
większe w y s iłk i w  k ie ru n ku  zmo­
b ilizo w a n ia  mas w okó ł rea liza c ji 
zadań planu.

Poseł M oskwa (SD), poruszając 
g łównie zagadnienia, związane z 
rozw ojem  rzem iosła oraz odbudowy 
osiedli i  m ałych miasteczek na tle  
p lanów  reg ionalnych, zadeklaro­
w a ł również, że k lu b  Str. Dem okra 
tycznego głosować będzie za prze­
dłożeniem rządow ym  z pop raw ka­
m i K om is ji.

Poseł D ura  (SŁ) stw ierdza, że 
narodowy p lan  gospodarczy op ie­
rać się m usi na  św iadom ej w o li 
mas chłopskich i  robotn iczych oraz 
in te lig e n c ji pracującej, a omó­
w iw szy szczegółowo tę część planu, 
k tó ra  poświęcona jest potrzebom 
ro ln ic tw a , zapowiedział, iż  S tronn i 
c two Ludowe będzie g łosowało za 
ustawą, rozum iejąc, że tym  samym 
p rzy jm u je  odpowiedzialność za rea­
lizac ję  tego planu.

Poseł K o te r (PSL) doceniając ro 
lę wyposażenia ro ln ic tw a  w  sprzęt 
maszynowy, w yraża życzenia, aby 
marsz naprzód na tym  polu by ł 
przyśpieszony.

K ładąc duży nacisk na wzmocnię 
nie i  pogłębienie re fo rm y  ro ln e j — 
mówca p rzyw iązu je  rów nież dużą 
wagę do przyśpieszenia prac uw ła  
szczeniowych na wsi i  w  im ien iu  
Polskiego S tron n ic tw a  Ludowego 
dek la ru je  ja k  na jda le j idącą pomoc 
we wszystk ich akcjach, m ających 
na celu rea lizację  narodowego pla­
nu gospodarczego.

Poseł B lino w sk i (PPS.) naw iązuje 
do spraw, związanych z w ykona­
niem  planu w  przem yśle i  ro ln i­
c tw ie  i podkreśla, że zagranicznej 
pomocy odm ów iono nam  z powo­

dów, k tó re  s ta ły  się zupełn ie jasne 
w  c h w ili ogłoszenia tzw. p lanu 
M arshalla , z jego tendencjam i nie 
do odbudowy, lecz do opanowania 
i  spara liżow ania przem ysłu euro­
pejskiego, by  przekszta łcić Europę 
w  ryne k  zbytu tow a rów  am erykań­
skich. M im o b ra ku  te j pomocy — 
stw ierdza m ówca — udow odn ili­
śmy, że posiadamy m ożliwości od­
budow y ¡kra ju w łasnym i s iłam i i  że 
us tró j nasz jest dość mocny, by  nie 
ulegać im peria lis tycznem u nacisko 
w i. Realizacja p lanu w  ro k u  u b ie ­
g łym  w ykaza ła  dob itn ie  wyższość 
naszego m odelu gospodarczego nad 
gospodarką p ryw a tno  - k a p ita lis ty ­
czną.

Poseł B lin o w sk i de k la ru ją c  po­
parcie p lanu  przez PPR zatrzym uje 
się d łuże j nad zagadnieniem metod 
opracow yw ania p lanu, wskazując, 
iż  p lan  w in ie n  trak tow a ć  p roduk­
cję, ja ko  zagadnienie czołowe, ja ­
ko podstawę rea liza c ji w szystkich 
pozostałych zamierzeń p lanu  i  pod 
kreślą  konieczność usunięcia frag  
m entaryczności p lanu i  przyśpieszę 
n ia  prac nad objęciem  szczegóło­

w ym  planem  gospodarki samorzą­
dów* i  spółdzielczości.

D la w ykonan ia  p lanu  —  oświad 
cza m ówca —  niezbędna jest po­
wszechna m ob ilizac ja  s ił mas p ra ­
cujących. Niezbędny jest przede 
w szystkim  w zrost w yda jnośc i pra 
cy, w a lka  z m arno traw stw em  i 
przerostam i — w a lka  o gospodarkę 
oszczędną i  opłacalną, w a lka  o po­
tan ien ie i  unowocześnienie bu^ow  
n ictw a, o w zrost w yda jnośc i p racy 
w  ro ln ic tw ie , o rozbudowę hand lu 
państwowego i  spółdzielczego oraz 
o ścisłą kon tro lę  społeczną nad po­
ziomem cen i  m arż w  hand lu  p ry ­
w atnym . Konieczne jest w łaściw e 
kredytow an ie  spółdzielczości w ie j­
skie j, k o n tro la  p raw id łow ośc i 
świadczeń podatkow ych na rzecz 
Państwa, uspraw nien ie  i  pogłęb ie­
nie p lanow ania  oraz k o n tro li w y ­
konan ia planu.

JED N O M YŚLN E PRZYJĘCIE 
P LA N U

Po zam knięciu  dyskus ji Sejm  w  
drugim , a następnie w  trzecim  czy­
tan iu  p rz y ją ł ustawę o Narodowym  
P lanie jednom yśln ie.

Samorządoiuji 
Fundusz W yró im ainczy

W  dalszym  ciągu posiedzenia 
Sejm  przeszedł do sprawozdania 
K o m is ji O rgan izacyjno - Samorzą­
dow ej oraz Skarbow o -  Budżeto­
w e j o złożonym  przez Radę Pań­
stwa pro jekc ie  ustawy o Samorzą­
dow ym  Funduszu W yrównawczym . 
R efe row ał ustawę poseł W ysocki 
(SD).

Trzeba —  m ó w ił re fe ren t — p la ­
nowo pokierow ać rozw ojem  samo­
rządu te ry to ria lnego  i  w łączyć go 
w  ogólny marsz k u  lepszej* przyszło 
ści. T a k i w łaśnie , cel ma osiągnąć 
na jednym  z odcinków  życia samo 
rządu te ry to ria lnego  ustawa, k tó ­
re j p ro je k t w n ies iony został pod 
obrady Izby.

W  dyskus ji nad ustawą zab ra li

głos:
Poseł Langer (SL), k tó ry  om ów ił 

ustawę ja ko  w y ją tko w o  ważną, nie 
ty lk o  dla samej gospodarki samo­
rządu terytoria lnego , ale jako moc 
ną podw alinę do rych łego ukszta ł­
tow ania się nowego ustaw odaw ­
stwa samorządowego P olsk i Ludo 
wej.

Poseł B aranow ski (PPS) w ita  u - 
stawę o Sam orządowym  Funduszu 
W yrównawczym , ja ko  poważny po 
stęp w  dziedzin ie uporządkowania 
spraw  samorządowych oraz w  dzie 
dżinie p lanow ania w  ogóle, k tóre 
wymaga cen tra lizac ji środków  w 
dziedzinie samorządu te ry to ria ln e ­
go.

Pos. Załęsłd (PSL) w idz i w  p ro ­

jekc ie  us taw y duży k ro k  naprzód 
na drodze porządkow ania finansów  
samorządowych i  samorządowej g° 
spodarki oraz w yró w na n ia  docho­
dów między poszczególnymi te ren* 
m i.

Poseł Sobol (SD) stw ierdza, * •  
obecna ustawa jest zapoczątkowa­
niem  przebudowy u s tro ju  samcrza 
du te ry toria lnego .

Poseł Szafrański (PPR) stw ierdź*! 
iż  dotychczasowy system dotacji 
dla samorządów nie odpow iadał ak 
tua lnym  potrzebom  i że obecnie R® 
da' Państwa, z ra c ji sprawowania 
zwierzchniego nadzoru nad samorzą 
dem, będzie mogła posług iw ać si? 
now ym  Funduszem w  sposób celo* 
w y  i  odpow iadający potrzebom sa­
morządu.

Wszyscy m ówcy zapow iadają gł® 
sowanie za przyjęciem  p ro je k tu  U" 
stawy w  im ie n iu  swoich klubów, 
po czym p ro je k t ustaw y o S ainorzi 
dowym  Funduszu Wyrównawczy«*», 
p rzy ję ty  został jednogłośnie.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE
Sejm bez dyskus ji —  ja ko  wyraz 

pełnego zaufania dla rządu przy* 
ją ł p ro je k t ustawy, upow ażnia jący 
rząd do w ydaw ania  dekretów , std* 
row a ł do K o m is ji dw a wrniosM P0”, 
słanek k lu b ó w  —  PPR, PPS, SL * 
SD w  spraw ie zm iany ustaw y ® 
pracy m łodocianych i  kob ie t i ,ski® 
ro w a ł dw ie  in te rpe lac je  K lu b u  K® 
tolicko-Społecznego do Prezesa R® 
dy M in is trów . .

Na tym  sesja zwyczajna Sejmu 
została po odczytaniu zarządzeni® 
Prezydenta Rzeczypospolitej zalkoĄ 
czona.

Mowy pcssS 
Tadeusz L jrec ( 3fS )

Na wczorajszym  posiedzeniu Sęj 
mu złożył ś lubowanie nowy poseł. 
Tadeusz L ip iec , k tó ry  wszedł z l i ­
sty PPS, na m iejsce po zm arły® , 
pośle W iktorze M alczyńdkim .

Rada Narodowa Paryża
do Sejmu Ustawodawczego
Poseł Jod łow ski, k tó ry  b y ł ostat 

nio na zjeździe Rady Narodowej W 
Paryżu, przekaza ł Se jm ow i Usta­
wodawczemu zapewnienie wychodź 
tw a  polskiego we F ra n c ji, że będzie 
ono rze te ln ie  służyło Polsce demo­
kratyczne j.

P rzy oklaskach Izby  w icem ar­
szałek Szwalbe na wczorajszy®  
posiedzeniu sk ie row a ł w  odpowie­
dzi serdeczne pozdrow ien ia  Radzie 
Narodowej w  Paryżu. _

2 3  p o s t ó w
poprze rz:;d Golfwaldd
PRAG A, 9.3 (PAP). Prasa tu te j 

sza poświęca w ie le  uw agi układo 
w i s ił po litycznych nowego FroP 
tu  Narodowego w  parlam encie cze 
chosłowackim .

W edług przypuszczeń dziennik® 
„M lada F ro n ta “  rząd prem iera Go* 
w a lda będzie m ia ł za sobą w  parł® 
mencie ponad 213 głosów. D w ie P®r 
tie  kom unistyczne — czeska i  sj °  
wacka —  k tó re  dotychczas posiada 
ły  114 m andatów, zyskały dw a dal 
sze m andaty, gdyż posłow ie b. stroń 
n ic tw a  dem okratycznego Levka®  
ca i  M ja rta n  w s tą p ili do p a r t i i k® 
muniis tycznej.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że za 
dem w ypow ie  się rów nież 390 P® 
słów  p a r t i i socja l -  dem okra tyc*' 
nej oraz większość posłów  czeskte) 
p a r t i i ludow ej. i

D w ie fra kc je  b. słowackiego stron 
n ic tw a  dem okratycznego wystąp*®* 
p ra w d o p o d o b n i w  parlamencie 1 
ko nowe prorządowa pa rtia  słoWa 
ka.

Słowacka Partia Odrodzenia
PRAG A, 10.3 (PAP). K om ite t VW 

konawczy dotychczasowej słoW* 
k ie j p a r t i i dem okra tycznej powzi* 
uchwałę o zm ianie nazwy stron  ̂
c twa na Słowacką P artię  Odrodź®, 
nia. Równocześnie K o m ite t 0PuB,j, 
kow a ł deklarac ję  potępiającą 
przednią p o litykę  k ie row n ic tw a  P 
t ii.  Q

K o m ite t W ykonawczy Pos1j ni 
w i ł usunąć z p a r ti i b. p rzew ody 
czącego S łow ackie j Rady N®1*® 
w e j — d r L e ttr ic h a  oraz k ilka  
nych osób, w  tym  posłów Ko®P . 
go i Stasko oraz b. generalnego 
k re ta rza  p a r ti i d r  Hodża
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Jeden z naszych naczelnych problemów

Polska krajem wielkiego-tranzytu
"Dołożona m iędzy m orzem B a ł ty , 

ck im  a Sudetam i i  K arpata- j 
swi, na prze jśc iu  m iędzy potężną 
niasą kon tynen ta lną  E uropy Wchód 
» ie j a n ie jedno litym , rozczłonko­
w anym  obszarem Europy Zachod­
n ie j, Polska zna jdu je  się ja k  gdy­
by w  pu nkc ie  w ęzłow ym  kontynen 
tu . To położenie geograficzne w y ­
znacza Polsce w  stosunkach między 
narodowych specjalną rolę. Szcze­
góln ie  zaś wyznacza ją  w  zakresie 
s tosunków  gospodarczych, w  euro­
pe jsk ie j w ym ian ie  tow arow ej, ze 
Względu na krzyżu jące się w  tym  
m ie jscu szlaki kom unikacyjne, w io  
dące ze wschodu na zachód i  z pół 
®ocy na po łudnie.

W  przeszłości n ie  p o tra filiśm y  w  
Sposób w łaśc iw y  -wyzyskać w a lo ­
ró w  naszego położenia geograficz­
nego i  n ie  w yko rzysta liśm y w y n i-  
ba jących stąd bardzo dużych moż­
liw ośc i d la  rozw o ju  gospodarczego 
kra ju .

JAK BYŁO
W  okresie m iędzyw o jennym  nie 

pod ję liśm y rów nież starań w  k ie ­
ru n k u  odrob ien ia  b łędów  h is to rii, 
Zaniedbując to  wspaniałe źródło 
ooehodu społecznego, ja k im  jest 
świadczenie, usług w  przewozach 
m iędzynarodow ych (tzw. tranzyt), 
będące czynn ik ie m  na tura lnego 
’U aktyw nienia życia gospodarczego 
« ra ju .

B ra k  dostatecznie rozw in ię tych  
®iosunków gospodarczych ze Zw iąż 
« iem  Radzieckim  e lim in ow a ł tu  
P raw ie  zupełnie tranzy t w iodący z 
Zachodu na wschód i  odw rotn ie . 
Jednocześnie konkurencyjność nie­
m iecka 1 niezdolność podjęcia sku 
Jecznej z n ią  ry w a liz a c ji ogranicza 
*a tra n zy t po l in i i  p ionow e j (pó ł— 
h°c -  po łudnie).

2  tranzytow ego obro tu  ko le jo ­
wego m iędzy po rta m i m orza B a ł­
u c k ie g o  i  Północnego a zapleczem 
środkowo -  europejskim , k tó ry  w y  
hosil w  ty m  czasie ponad 3,9 m il.

przeszło 2,5 m il. ton przypa­
dało na te ry to r iu m  Niem iec. Ogól- 

tranzy t przez Polskę osiągnął, 
Największe nasilenie w  r. 1931, k ie  

to  w yn ió s ł ponad 2,2 m il. ton. 
n iezw yk le  dużym  obniżeniu 

-ych obro tów  w  la tach 1932—35, 
Nastąpiła w  la tach następnych pew 
la  Poprawa. W  1937 r. tra n zy t 

Przez Polskę w zrósł do 1,9 m iln . 
ton.

W  okresie tym  tra n zy t s tanow ił 
Pp2eciętnie ok. 8 procent całego 
p rze ładunku w  portach polskiego 
,  Szaru  celnego oraz m n ie j w ięcej 
"1 Procent całości wewnętrznych 
Przewozów ko le jow ych.

.« usług naszych korzysta ła  g łów - 
. Czechosłowacja ,k tó re j zresztą 

anzyt przez te ry to r iu m  niem iec- 
*.le b y ł w iększy niż przez te ry to - 

^ Urn po lskie . W  1937 r. tranzy t 
ęchosłowacki przez Polskę w y- 

losł 1503 tys. ton, n iem ieck i —  
ton tys ' ton> ru m u ń sk i —  129 tys.

Jak  w ięc w idz im y, ob ro ty  tranzy

towe P o lsk i w  okresie dwudziesto­
lecia m iędzywojennego b y ły  sto­
sunkowo nieduże. W iele się na to 
złożyło, ale w  głównej mierze było  
to rezu lta tem  zaniedbania przez 
nas tego zagadnienia.

ODROBIĆ BŁĘDY 
PRZESZŁOŚCI

Te błędy przeszłości m usim y o- 
becnie odrobić, tym  bardziej, że W 
następstw ie przemian, k tó re  zasz­
ły , po d rug ie j w o jn ie  św iatowej, 
m am y w  c h w ili obecnej ja k  na jb a r 
dziej sprzyjające ku  tem u w a run k i.

G ranica przesunięta daleko na 
zachód, druga obok W is ły  w ie lka  
m ag istra la  wodna — O dra znajdu 
jąca się ca łkow ic ie  w  naszej dyspo 
zycji, szeroki dostęp do morza przy 
posiadaniu trzech w ie lk ich  po rtów  
Szczecina, G dyni, Gdańska oraz 
szeregu pom niejszych, oto czynn i 
k i o tw iera jące nowe, szerokie per 
spektyw y dla  rozw o ju  tra n zy tu  przez 
Polskę. Obok n ich  wchodzą w  grę tak  
donioseł m om enty ja k  ścisłe stosun­
k i po lityczne i  ekonomiczne z ZSRR, 
z dniem  każdym  coraz bardzie j po 
głębiające się stosunki z k ra ja m i 
po łudniow ego zaplecza oraz chw i 
Iowa e lim inacja  groźnego kon ku ­
ren ta  Niemiec.

Oceniając perspektyw y rozw ojo­
we tranzy tu  przez Polskę, zw róc i­
m y najsam przód uwagę na k ie ru  
nek poziomy wschód - zachód. Na 
jego znaczenie i  o tw iera jące się 
tu  znaczne m ożliwości wskazuje 
przede w szys tk im  ogromna, stale 
wzrastająca ro la  ZSRR w  stosun­
kach m iędzynarodowych, jego bo­
gactwa na tu ra lne  i  w ie lka  ch łon­
ność jego rynku .

E w entua lny rozw ój tra n zy tu  za­
chód — wschód nie  um niejsza w  n i 
czym  doniosłości rozw o ju  tranzy tu  
na l in i i  p ionowej, tzn. z północy 
na po łudn ie  1 odw ro tn ie . D la k ra ­
jó w  basenu naddunajskiego P o l­
ska jest na tu ra lnym  pomostem do 
morza Bałtyckiego. Tędy pow in ien 
iść tra n zy t Czechosłowacji, Węgier, 
R um un ii, B u łg a r ii i  Jug os ław ii w  
ich  stosunkach hand low ych z k ra ­
ja m i północnej Europy; a także, 
je ś li chodzi o Czechosłowację i  
W ęgry, z k ra ja m i zam orskim i. Tą 
drogą pow in ien  rów nież iść tra n ­
zyt k ra jó w  skandynawskich w  ich 
stosunkach z państwam i naddunaj 
skiro i, a nawet B lis k im  Wscho­
dem.

KIERUNK I ROZWOJOWIT
Na to, aby te na tu ra lne  w a ru n ­

k i zostały w  sposób w łaśc iw y i  dos 
tateczny przez Polskę w ykorzysta­
ne, m usi ona poprowadzić odpo­
w iedn ią  p o lity k ę  tranzytow ą, rozbu 
dowac i  uspraw nić swój system ko 
m un ika cy jny  itd .

Z  p u n k tu  w idzenia tra n zy tu  na 
l in i i  poziomej zasadnicze znaczenie 
ma tu  pow iązanie systemu kana­
łó w  środkowo -  n iem ieckich po­
przez je d n o lity  system w odny P o l­
sk i (dorzecza O dry i  W is ły) z sy­
stemem dróg w odnych ZSRR. 

O drębny problem  stanow i dosto

sowame sieci dróg k o m u n ika c ji ko 
le jow ej, gdzie obok szlaków na K ró  
lew iec i p o rty  ba łtyck ie  oraz k rzy  
żujących się w  węźle warszawskim  
a wyb iegających w  k ie ru n ku  płn. 
wschodnim , w schodnim  i  p ld. 
wschodnim , szczególne znaczenie 
ma, predystynow ana na g łów ny 
szlak tranzy tow y, lin ia  ko le jow a 
Śląsk — K ra k ó w  — Przemyśl.

Z p u n k tu  w idzen ia  tra n zy tu  po 
l in i i  p ionow ej w  żegludze śródlądo 
w ej, będącej w ygodnym  i  tan im  
środkiem  przewozów, system ko ­
m u n ika c ji opierać się m usi na 
dwóch m agistra lach w odnych: O - 
drze i  W iśle. Jak  najlepsze p rzy ­
stosowanie ich do żeglugi, zw ięk ­
szenie stopnia spławności, zwłasz­
cza W isły, pow iązanie ich dorze­
czy w  górnym  biegu (p ro jektow a­
ny kana ł Śląsk —  K ra k ó w ) oraz 
w  przyszłości połączenie O dry  z 
D unajem  — oto całokszta łt spraw, 
k tó rych  pomyślne rozw iązanie ści­
śle się wiąże z pe łnym  w yko rzy ­
staniem  sieci dróg w odnych dla  
celów tranzytu .

Równolegle duże znaczenie dla 
tranzy tu  na l in i i  północ —  po łud­
nie ma kw estia  rozbudowy i  u- 
spraw nien ia połączeń ko le jow ych  
po łudn iow e j P o lsk i z po rtam i ba ł­
ty c k im i oraz ich pow iązan ia w  re  
jonach po łudn iow ych i  północnych.

Dalsze zagadnienie —  to przysto 
sowanie w  ja k  najszerszym  zakre­
sie naszych po rtó w  ba łtyck ich , 
szczególnie Szczecina, do sprosta­
n ia  zadaniom  w yn ika jącym  z tra n  
ży tu : szybkość i  sprawność obsłu 
gi, odpowiednie urządzenia, maga­
zyny, chłodnie, s tre fy  wolnocłowe 
itp .

Obok uspraw nien ia dróg kom un! 
k a c ji ko le jow e j i  żeglugi śródlądo­
w e j, zaopatrzenia ich  w  niezbęd- 1

Zarząd Polickiego Tow. W ydaw ­
ców na posiedzeniu w  d n iu  9 bm. 
pow zią ł następującą uchwałę:

Polskie Tow. W ydaw ców Książek 
w ita  z pe łnym  zrozum ieniem  i  rado 
ścią doniosłą uchwałę Rady Pań­
stw a w  spraw ie planowego upow­
szechnienia czyte ln ic tw a .

Polskie Tow . W ydaw ców Książek 
w id z i w  te j uchw ale m iędzy in n y ­
m i po tw ie rdzen ie w ysok im  au to ry ­
tetem  Państwa tych celów, d la  k tó  
rych  od c h w ili odzyskania niepodle 
głości p racu ją  zjednoczone w  Tow. 
W ydaw ców sektory. Polskie  Tow. 
W ydaw ców Książek zgłasza goto­
wość oddania się do dyspozycji Ra 
dy Państwa w e w szystk ich  pracach, 
zm ierzających do pełnego urzeczy­
w is tn ien ia  postanow ień Rady Pań 
stwa i  oświadcza, że dołoży wszel­
k ich  starań, by w arsz ta ty  pracy w y 
dawców w ytężonym  w ys iłk ie m  za­
daniom  nakreślonym  przez Radę 
Państwa sprostały.

Uchwałę podp isa li: Prezes Jerzy 
Borejsza, Wiceprezesi: d r  J. Ge­

ny tabo r przewozowy oraz rozbu­
dow y po rtó w  ja ko  punk tów  przeła 
dunku  tra n zy tu  morskiego, duże 
znaczenie m ia łoby rów n ież rozbudo 
w an ie  sieci ko m u n ika c ji lo tn icze j: 
u tw orzen ie stałych połączeń lo tn i 
czych, co w iąże się ze sprawą bu 
dowy lo tn isk , ich  wyposażenia, ta 
boru lata jącego itp .

Równolegle do tych zadań t  e- 
c h n i c z n y c h ,  k tó re  staw ia ją  
nas w  ob liczu poważnych w y s ił­
kó w  in w estycy jnych  i  wym agać 
będą pokonan ia w ie lu  trudności, 
zagadnieniem  odrębnym  jest, o 
czym ju ż  w spom inaliśm y, w łaśc i­
wa p o l i t y k a  t r a n z y t o w a :  
wygodne i  konkurency jne  ta ry f}  
przewozowe, ja k  najlepsze zasady 
rozrachunku, kw estia  w łaśc iw e j i  
spraw nej organ izacji obsług i tech 
nicznej, spedycyjnej itd .

*
M am y w szystk ie  w a ru n k i do 

stan ia się k ra je m  w ie lk iego  tranzy 
tu. M am y wszystkie w a ru n k i do 
w yko rzystan ia  tego poważnego 
źród ła dochodu narodowego, której 
daje poważne korzyści zarów no dla 
gospodarki dew izowej k ra ju , ja k  i  
w  fo rm ie  dochodów kole i, żeglugi 
rzecznej, po rtów , f i r m  usług p o r­
tow ych itd .

Z d rug ie j jednak strony m usim y 
pamiętać ,że rozw iązania tego za­
gadnienia n ie  możemy odkładać na 
daleką przyszłość, życie bow iem  
toczy się w a rtk o  naprzód. W  tych 
w arunkach  w yda je  się słusznym, 
aby ca łokszta łt p rob lem atyk i zw ią 
zanej z tranzytem  i  p o lityką  tra n  
zytową u ję ty  został w  jednym  oś­
rod ku  p lanu jącym  i  dyspozycyj­
nym , a zagadnienie to  by ło  tra k ­
towane jedno lic ie  i  ja ko  jeden z 
naczelnych prob lem ów  c h w ili.

A -S K I

bethner i  d r  S. Pazyra. Członkow ie 
Zarządu: J. A rc t, T. B urakow sk i, 
A. Jasiewicz, p łk . S. O kęcki, d r  J. 
P ią tek, T. Szczechura, S. Ś rednieki, ■ 
W. Trzaska, p ro f. d r  Z. W ojcie­
chowski, dy r. Zaw adzki.

Powołanie Komitetu
Upowszechnienia Książki

D nia  8 bm. odbyło się w  Prezy­
d ium  Rady M in is tró w  posiedzenie 
K om ite tu  M in is tró w  dla  spraw  k u l 
tu ry  pod przew odnictw em  Prem ie 
ra  Cyrankiew icza, z udzia łem  człon 
ka  Rady Państwa, prezesa d r. Hen 
ry k a  K ołodzie jskiego.

W  w y n ik u  obrad powołany zo­
s ta ł do życia K om ite t Upowszech­
n ien ia  Książk i. W  skład K om ite tu  
wchodzą: m in . O św ia ty  Skrzeszew 
s k i„  członek Rady Państwa —  dr. 
K o łodzie jsk i, w icem in . Jab łoński, 
w icem in . Leszczycki, pos. B ieńków  
ski, poseł Z o fia  N ałkow ska, p ro f. 
P ieńkow ski, prezes Ig n a r oraz deie 
ga t m in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i.

Akademia
w roczni podpisania uklaili 

golsisc-czecijostowacfclega
Dziś o godz. 18-ej w  sa li „R om a" 

odbędzie się uroczysta akadem ia w 
pierwszą rocznicę podpisania po l­
sko-czechosłowackiego pak tu  o przy 
ja źn i i  pomocy w za jem nej a udzia­
łem  przedstaw ic ie li Rządu.

W  części a rtys tyczne j wezmą u* 
dż ia ł: H a lin a  M iekiew ic.zówna —• 
śpiew, Zdenek J ile k  —  fo rtep ian , 
Evzen P rokop —  skrzypce, M a ria n  
W yrzykow sk i — recytacje, p ro f. Je 
rzy  Le fe ld  —  akom paniam ent oraz 
reprezentacyjna o rk ie s tra  W ojsk» 
Polskiego.

O ś w i a d c z e n i e
wiceprem. Łanszmnita
W iceprem ier Lauszm an ośw iadczył 

na tem at pa k tu  po lsko -  czechosło­
wackiego:

Od czasu re w o lu c ji husyck ie j 
n ie  by ło  m iędzy obu naszym i k ra ­
ja m i ta k  serdecznych stosunków , 
ja k  obecnie, dz ięk i pa k tow i, k tó ry  
zdoła ł usunąć w ie le  daw nych  u -  
przedzeń i  skie row ać uwagę na­
szych na rodów  od sporów, często 
w  swoje j is tocie m a ło  ważnych, k u  
w ie lk im  w spó lnym  zadaniom, ja k ie  
stoją przed P olakam i, Czechami i  
S łowakam i.

Obecnie n ie  ma ju ż  żadnych Waż 
n ie jszych przeszkód d la  rozw o ju  
dalszej w spó łp racy i  p rzy jaźn i. Na- 
od w ró t —  w  in teresie  obu naszych 
k ra jó w  i  w  in te res ie  uporządkow a­
n ia  S ytuacji m iędzynarodow ej oraz 
s tab iliza c ji pozyc ji s ił św iatowego 
postępu, leży dalszy rozw ó j nasze­
go p rzym ierza i  współpracy. Ponie 
waż po obu stronach w zrasta ła  sta 
le dobra wola, rysu ją  się perspekty 
w y  te j w spó łp racy bardzo pom yśl­
nie. Im  s iln ie jszy i  pew nie jszy bę­
dzie w za jem ny związek, ty m  m n ie j 
sze będą m ia ły  w id o k i agresywne 
p lany re a k c ji w  te j części św ia ta  
i  ty m  pew nię jszy także będzie po­
k ó j św ia tow y.

Harcerze
do Prezyd. Rzeczypospolitej
Uczestnicy O gó lnopo lsk ie j O dpra­

w y  kom endantek f  kom endantów  
C horągw i Z w ią zku  H arcerstw a P o l 
skiego p rzes ła li na ręce Prezydenta 
R. P. depeszę następującej treśc i:

„ In s t ru k to rk i i  in s tru k to rz y  Zw . 
H arcerstw a Polskiego, zebran i na 
O gó lnokra jow e j O dp ra w ie  kom en­
dantek i  kom endantów  Chorągw i, 
zgłaszają na ręce Pierwszego O by- 
w a te la  Rzeczypospolitej P o lsk ie j 
pełną gotowość w ychow ania  pow ie  
rzonej im  m łodzieży na św iadom ych 
i  tw órczych  obyw a te li P o lsk i L u ­
dowej Rozum iejąc, że zadanie to 
dokonywane być może ty lk o  w  o- 
parc iu  o nowe m etody w ychow aw ­
cze, odpowiadające naszym założe­
n iom  ustro jow ym , dokonu jem y za­
sadniczej p rzebudow y naszej pracy, 
p rzy jm u ją c  za je j podstawę poży­
teczną, św iadom ą, zespołowo po­
dejm owaną —  Harcerską Służbę 
Polsce'.,

Po Uchtuale Radu Padstma

Uchwała Polskiego Iow. Wydawców Książek

Zasłona dymna nad bezsiła
(Od. paryskiego korespondenta AP1)

( J  d  szeregu tygodn i prasa p ra w i cowa, zarówno w  Paryżu, ja k  na 
s, . P ro w in c ji, us iłu je  podsycać n iepokój w  społeczeństwie francu- 
«Un fan tastycznym i rew elac jam i o grożącym F ra n c ji „w ew nętrznym  
'^bezpieczeństw ie“ . Pisma, ja k  „ I /A u ro re " ,  „Com bat“  i  „A ube“ , 
®tvadzą a larm istyczną kam panię, w  k tó re j — o dziwo! — uczestni- 

także m in is te r sp raw  w ew nę trznych , socjalista Jules Moch.

P ra w ico w i p ro rocy  zapow iadają
^ niarzec nowe s tra jk i i  rozruchy, 
a naw e t próbę w yw o łan ia  w o jny 
. Ulowej. Z  czy je j strony? Na ten 

n *e c^ ce Podać ścisłych 
j j fp fn ia c ji.  Wszyscy operu ją  ogól- 

«am i, pow o łu jąc  się na m gliste 
^ ia d c z e n ia  n ie  m n ie j m glistych 
^b is to śc i.

M och zarezerwował sobie 
. Prasie am erykańskie j i  angiel- 

¡51 p ierwszeństwo w  pub likow a- 
>ę.H_ sensacji tego rodzaju. Przed 
.'«om a dn iam i ośw iadczył on an- 

)e°®asldm  korespondentom, że pod- 
,Słe m u c zyn n ik i a d m in is tra c ji i

]ę zby państw ow ej oczekują niepo- 
, Jów j  rozruchów  w  ciągu na j- 
tte Zyc^  tygodn i. P rzytem  m in i- 
Sv r . spraw  w ew nętrznych poparł 

0ie  tw ie rdzen ie  m glistą  aluzją 
j.T tem at c iche j działa lności tajem 

C2ych czynn ików , co do k tó re j 
’’ "« '-yw iście n ie  może udzie lić ściś

lejszych in fo rm a c ji ze zrozum iałych 
powodów".

Jakie  znowu uderzenie przygoto­
w u je  rząd? —  zapytu je  „H u m an i­
té “ . Ja k i jest cel tych zarządzeń? 
— pyta  „F ranc  T ire u r“ , k tó ry  do 
daje: „K ażdy zgodzi się. że tego 
rodzaju posunięcia wym agają w y ­
jaśnień. Naród ma praw o wiedzieć, 
czego obawia się rząd? Czego chce? 
O ile  nam wiadomo, pokój nie jest 
zagrożony".

MISTYFIKACJA  
Na a larm  syren praw icow ych od 

powiedź da ł m. in. „F ranc  T ire u r“ 
w  następujących słowach:

„Decyzje rządu przyczyn ia ją  się 
do podtrzym ania „k lim a tu "  pan ik i, i 
k tó ry  może jedyn ie zaszkodzić o d - , 
budowie k ra ju . Ponadto u ja w n iły  
się one jako o tw arta  prowokacja 
pod adresem mas pracujących. 
Gdyż to orzeciw  n im  w łaśnie, w  j 
prze w id yw a n iu  odruchów  ja k ie

może w yw ołać nędza, Schuman i  
jego m in is tro w ie  pode jm ują „ś rod ­
k i ostrożności“ . N a jm n ie j, co. moż­
na o tym  powiedzieć, to  to, że zdra 
dzają zupełny b rak zim nej k r w i“ .

N ie  przekonywujące Votum zau­
fan ia  w  spraw ie banknotów  5000- 
frankow ych , ja k ie  o trzym a ł Schu­
m an w  Zgrom adzeniu Narodowym , 
i  wszystk ie okoliczności, k tó re  to ­
w arzyszyły ożyw ionej dyskus ji nad 
planem  finansow ym  M ayera, skom 
.p likow a ły bardzie j jeszcze i  tak 
ju ż  trudną  pozycję gabinetu. W 
p rzew idyw an iu  pogłębien ia k ry z y ­
su, pogorszenia sy tua c ji gospodar­
czej, sfery rządzące zm ontowały 
m is ty fikac ję  na w ie lką  skalę, z gó 
ry  wiedząc, że nie rozw iążą nawet 
na jbardz ie j palących problem ów — 
płac i  cen. W ten sposób rozpoczy­
nają one akcję zaczepną, us iłu jąc  
w m ów ić  w  op in ię  publiczną, że ma 
sy pracujące zagrażają ins ty tuc jom  
państw ow ym  przez sam fak t, iż  w y 
suw ają ja k ieko lw iek  żądania.

MIECZ DAMOKLESA  
A CENY I  PŁACE

Dopiero przed k ilkom a dn iam i 
Narodowa Rada Gospodarcza obra 
dująca w  te j c h w ili nad prob le­
mem plac i  cen s tw ie rdz iła , że od 
grudn ia , od osta tn ie j podw yżk i m i 
n im um  życiowego, ceny podsko­
czyły  o 20 proc. CGT początkowo 
zaproponowała przedstaw icie lom

przem ysłu i  ro ln ic tw a  obniżkę cen 
na poszczególnych odcinkach, lecz 
wobec ich  odm owy ' postanow iła 
wysunąć żądania nowej zw yżki 
płac. Tego w łaśnie rząd n a jb a r­
dzie j się obawia, ty m  w ięcej że 
ju ż  nawet prorządowa organizacja 
„Force O uvriè re ’" o fic ja ln ie  zaw ia­
dom iła prem iera Schumana przez 
usta swego generalnego sekretarza 
Jouhaux, iż  prob lem  cen m usi być 
natychm iast rozw iązany.

P rem ier stanął przed palącym  
problem em . Jakim ? Czy uregu lo­
w an ia  cen i  zarobków? Nie. Przed 
problem em  u trzym an ia  Swego ga­
b ine tu  —  za wszelką cenę i  bez 
żadnych „dobudów ek", k tó re  propo 
n u je  B lum . Przem ówienie, jak ie  
w yg łos ił na zebran iu Narodowego 
K om ite tu  rządowej p a r ti i MRP, za 
w ie ra ło  akcenty op tym izm u i  ener 
g ii. „N ie  potrzebu jem y się rum ie ­
n ić  z powodu naszych w ys iłków  i 
osiągniętych w yn ików ... Chcemy 
w yp e łn ić  to, co obiecaliśm y..." — 
ośw iadczył Schuman.

Rezolucja kom ite tu  M RP zamy­
kająca obrady rów nież m ów i sama 
za siebie:“

„Rząd w  swym  obecnym skła­
dzie pow in ien kontynuow ać pracę”

Jednocześnie kom ite t zw róc ił się 
do członków  p a rtii,  aby popierali 
akcję  za in ic jow aną przez „A ube". 
organ M RP, k tó ry  zaleca w szys t-!

I k im  gospodyniom francusk im , by 
żądały przy kupn ie  na wagę — k a r 
to f l i bez z iem i oraz ja rz y n  bez 
chwastów.

„A ub e “  ma swój w łasny pu nk t 
w idzen ia na rozw iązanie palących 
problem ów  życiow ych mas pracu­
jących.

ECHO Z M ARSYLII
W  tym  samym czasie z M a rs y lii 

da ł się słyszeć głos jednego z p rzy  
w ódców  ludow ych, przem aw ia jące­
go zupełnie odm iennym  tonem. K ry  
tyk u ją c  p o litykę  rządową i jej 
zgubne następstwa, nędzę i  bezro­
bocie —  Jacques Duclos pow iedzia ł 
bez ogródek:

„Z w alczam y p o lity k ę  rządu z 
taką siłą. z jaką  należy zwalczać 
działalność przeciwną in teresom  
szerokich mas ludow ych, przeciwne 
interesom  F ra n c ji. N ie  jesteśmy, 
ja k  n iek tó rzy  posłow ie re p ub lika ń  
scy, degaullistowscy lu b  in n i, k tó ­
rzy  czasem udają, że zwalczają 
p lan Mayera, lecz zawsze są na sta 
now isku , gdy trzeba ra tow ać obec 
ną ekipę rządową i pozw o lić  je j 
na kon tynuow anie  zgubnego dzie­
ła “ .

A by F ranc ja  mogła wejść na dro 
gę odrodzenia, potrzebny je j jest 
rząd. v/ k tó rym  klasa robotnicza i  
je j przedstaw icie lstw o odegra wresz 
cie decydującą rolę.

Paryż, w  marcu.
JER ZY R YG IEB
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Współpraca w f o m  polsko-czechosłowacka
zwiększy tempo odbudowy obu krajów

Podpisana dnia 10 marca 1947 r. polsko-czechosłowacka 
umowa o przyjaźni i współpracy stała się punktem zwrotnym 
vr stosunkach między obu państwami. Naturalną konsekwen­
cją tej umowy było rozpoczęcie negocjacji gospodarczych, 
które doprowadziły do zawarcia w  dniu 2 maja 1947 r. pro­
wizorycznego układu handlowego na okres dwóch miesięcy.
• 'Wartość ob ro tów  przew idziano na 
tok. 2 m iln . do la rów , p rzy  czym Cze 
cbosłowacja zobowiązała się dostar­
czyć Polsce z iem niaków  sadzenia­
ków , kao linu , różnych g lin  sztachet 
nych, p ły t  azbestowych, maszyn, 
m ło tkó w  pneum atycznych, ko ron  
w ie rtn iczych , opon samochodowych, 
różnych w yro bó w  m eta low ych, ża­
rów ek, g ra fitu , pap ie ru  rysunkow e­
go itd . Po stron ie  eksportu  z P o lsk i 
er aj dowal się m iędzy in n y m i cynk 
surow y, cynk  e lek tro lityczny , p y ł 
cynkow y, w ęgie l, energia e lek trycz 
na itd .

U m ow a m a jow a stanow iła  ty lk o  
w stęp do dalszych p e rtra k ta c ji go­
spodarczych, prowadzonych przez 
ekspertów  obu k ra jó w . Rezultatem  

- b y ło  zaw arcie dn ia  4 łipca  tzw . 
K o n w e n c ji o  zapew nieniu współpra 
ay gospodarczej.

. PODSTAWA UMOWY
. K onw encja  ta  stw ierdza, że ob ie 
B trony zaw iera jące c y k l um ów  go­
spodarczych. bazujących na is tn ie ją  
(tym  pakcie po litycznym , oraz na 
świadomości, że .doświadczenia dzie 
Jowe w skazują obu państwom  na k o ­
nieczność ścisłej w spółp racy we 
W szystkich dziedzinach, że ścisła 
w spółpraca będzie m ia ła  dobroczyn 
a y  w p ły w  na w zrost tw órcze j s iły  
tobu państw , na podniesiene stopy 
życiow ej ludności, że —  wreszcie — 
W spółpraca taka  spotęguje zdolność 
Btou państw  do rozw in ięc ia  stosun­
k ó w  gospodarczych z państw am i 
trze c im i 1 w n ies ie  dz ięk i tem u no­
w e  pozytyw ne e lem enty do gospo­
da rs tw a m iędzynarodowego".

SZEROKI
ZASIĘG KONSEKWENCJI

N o rm y p raw ne te j h istoryczne j 
ko n w e n c ji u ję te  zostały w  13 za­
łączn ików : tra k ta t  hand low y, uk ład  
o  w ym ian ie  tow arów , p ro to kó ł o 
ia p e w n ie n iu  zb y tu  węgla, cynku, 
© lie rg ii e lektryczne j z P o lsk i do Cze 
Chosłowacji w  ciągu la t  p ięciu , 
u k ła d  o czechosłowackich dosta­
w ach in w e s tycyn ych  do Polski, 
u k ła d  p ła tn iczy, uk ła d  kom u n ika ­
cy jn y , uk ła d  o w spółpracy w  spra­
w ach finansowych, uk ład  o w spó ł­
p racy w  przem yśle p ro to kó ł o bez­
pośrednie j współpracy p rzy  budo­
w ie  i  rozbudow ie n iek tó rych  ob iek­
tó w  gospodarczych, uk ład  o w spół­
p ra cy  w  zakres!e p lanow ania gospo 
darczego 1 s ta tys tyk i.

Jak  w idać, konw encja  posiada 
n iezw yk le  szeroki zasięg, n ie  m a ją ­
c y  precedensu w  h is to r ii m iędzy­
państwowych. porozum ień gospodar 
fczych. N ie zdarzy ło  się dotychczas 
b y  ja k ie ko lw ie k  państw a zaw arły  
um owę o  współpracy, gospodarczej, 
£ak n iezm ie rn ie  drobiazgowo om a­
w ia ł ącą na jżyw otn ie jsze in teresy 
pa rtne rów , p rzy  jednoczesnym cał­
k o w ity m  uszanowaniu ich suweren­
ności gospodarczej.
B y  ca łkow ic ie  u w y p u k lić  rozm ia­
r y  ko n w e n c ji dodać należy, że 
u trzym ano w  mocy liczne um owy, 
zaw arte n ie  ty lk o  ju ż  po zakończe­
n iu  d ru g ie j w o jn y  św iatow ej, ale i  
podpisane przed rok iem  1939.

Niezależnie od w szystk ich  uk ła - 
®ćw przew idz ianych przez tę kon ­
wencję , w zględnie uznanych przez 
twą za obowiązujące, dopuszczono 
m ożliwość uzupe łn ien ia  w  m ia rę  po 
irz e b y  l is ty  um ów  no w ym i um ow a­
m i, k tó rych  zasięg i  rodzaj d y k to ­
w ać będą życiowe potrzeby gospo­
darcze obydw u  partnerów .

ORGANY KOORDYNUJĄCE 
I  WYKONAWCZE

K om órką  koordynu jącą działanie 
ssarówno polskiego, ja k  i  czechosło­
wackiego apara tu  wykonawwczego 
Jest Rada W spółpracy Gospodarczej 
Polsko-Czechosłowackiej. Jak  s tw ie r 
dza urzędow y teks t konw enc ji, Ra­
da ta  „czuwać ma nad działa lnością 
apara tu  wykonawczego polsko-cze- 
ehosłowackeigo, u ła tw ia ć  ma współ 
pracę, rozpa tryw ać i  oceniać spra ­
wozdania, udzielać wskazówek i  
rozstrzygać kw estie  sporne".

Radzie W spółpracy Gospodarczej 
podlega szereg utw orzonych na pod 
staw ie konw enc ji polsko-czechosło­
w ack ich  K o m is ji obejm ujących swą 
działa lnością poszczególne dziedzi­

ny życia gospodarczego. K om is je  te 
są b ila te ra lne, tzn. posiadają odpo­
w ie d n ik i u  obydw u partnerów . W y­
m ien ić należy osiem następujących 
K om is ji: p lanow ania  i  s ta tys tyk i, 
inw estyc ji, sp ra w  finansowych, 
spraw kom un ikacy jnych , ob ro tu  to 
warowego, ro ln ic tw a , sp raw  nauko­
wo-techn icznych, oraz przemysłową. 
Na niższym  szczeblu h ie ra rch icz­
nym  zna jdu ją  się tzw. K om ite ty , 
k tó rych  działalność obejm uje ściśle 
specjalne zagadnienia.

Zasada b ila tera lności obow iązuje 
na w szystk ich  szczeblach apara tu 
wykonawczego, tzn. n ie  ty lk o  w  K o 
m isjach, ale rów n ież w  K om ite tach 
i  organie naczelnym  —  Radzie 
W spółpracy Gospodarczej.

W szystkie uch w a ły  mogą być po­
dejm owane jedyn ie za zgodą obu 
stron. Należy p rzy  ty m  podkreślić, 
że w n io sk i i  uchw a ły  po lsk ich  i  cze 
chosłow addch sekcji, z  k tó rych  
składają się K om ite ty , K om is je  
Rada W spółpracy, m a ją  n ie jako 
cha rak te r p ropozyc ji przedkłada­
nych do rozważania i  ewentualnego 
zrea lizowania obu rządom. Może 
jednak zaistnieć sytuacja, w  k tó re j 
uchw a ły  organów  polsko-czechosło­
w ackich  mogą m ieć —  w  ram ach 
obow iązujących uk ład ów  . m iędzy­
państw ow ych —  moc wiążącą. Dziać 
się to będzie w tedy, gdy przew odni 
cząey obu sekc ji posiadać będzie 
odpow iednie pe łnom ocnictwa rzą ­
dowe.

Zgodnie z um ową, celem szybkie­
go i  skutecznego rea lizow ania postu 
low anych zagadnień kom is je  p o l­
sko - czechosłowackie oraz Rada 
W spółpracy zbierać się m ają  co naj 
m n ie j dwa razy w  ciągu roku , p rzy  
czym językiem  urzędow ym  obrad 
są po lsk i, czeski i  s łow acki, ob ra­
dom  zaś przewodniczą na zimianę 
przewodniczący obu sekcji, k tó rzy  
posiadać m ają  w  większości w ypad 
ków , kadencję roczną

ŚCISŁA WSPÓŁPRACA 
i W PRZEMYŚLE

Prócz in s ty tu c ji p rzew idzianych 
konw encją  is tn ie je  w  Polsce jeszcze 
jeden czynn ik regu lu jący i  nadzoru 
jący w ykonyw an ie  um ow y polsko- 
czechosłowackiej, je s t n im  B iu ro  
W spółpracy Przem ysłowej. J a k k o l­
w ie k  in s ty tu c ja  ta  in te resu je się 
współpracą gospodarczą z w szys tk i­
m i państwam i, to  jednak w  c h w ili 
obecnej przedm iotem  je j szczegól­
nego zainteresowania są stosunki
polsko-czechosłowackie.

Z is tn ie jących i  dzia ła jących k o ­
m is ji stosunkowo na jbardz ie j roz­
budowana je s t K om is ja  Przem ysło­
wa, posiadająca ponad 10 K om ite ­
tó w  Branżow ych. K o m ite ty  te odby 
t y  ju ż  szereg zebrań a p rzyk ładem  
owocnej ich  dzia ła lności jest ścisła 
współpraca m. in . w  dziedzinie ener 
getyiki (wspólna budowa w ie lk ie j 
e le k tro w n i w  O św ięcim iu), przem y­
słu hutniczego, skórzanego, pap ie r­
niczego -itd .

T ak  w ięc  na odbyte j w  swoim  
czasie kon fe ren c ji specja listów  h u t 
n ik ó w  czechosłowackich i po lsk ich 
om ówiono udz ia ł przem ysłu czecho­
słowackiego w  inw estyc jach  po lskie 
go hu tn ic tw a . Ważniejsze pozycje 
inw estycy jne  d la  polskiego h u tn ic ­
tw a  to  m. in . wyposażenie w  maszy 
n y  h u t Kościuszko, Łabędy, Pokó j, 
Bobrek i  powstającej w ie lk ie j h u ty  
na kana le  K ło d n ic k lm  pod G liw ic a ­
m i. P rzem ysł czechosłowacki dostar 
czy do budow y tego zakładu kom ­
p letną centra lę  e lektryczną o mocy 
100 tys. K W , k o tło w n ię  wysopręż- 
ną, trans fo rm a to ry , urządzenia w ie l 
kcpiecowe itd . P rzew idziano ró w ­
nież dostawę ciężkich obrab iarek, 
ceglarek d la  Z jednoczenia Przem. 
M at. O gn io trw a łych , ko łow ro tów  
e lektrycznych dla  Z j Przem. M e ta li 
Nieżel,, lo kom o b il D iesla Itd .

Komunikacja czechosłowacka

Poza ty m  strona czechosłowacka 
zobowiązała się do dostarczenia dla 
polskiego przem ysłu skórzanego ob­
rab ia rek  do m e ta li w a rtośc i około 
12 m iln . doi., maszyn szewskich i 
garbarskich w artośc i ponad 5 m iln . 
doi., różnych maszyn i  narzędzi za 
sumę 774 tys. doi.

Następnie strona czechosłowacka 
p rzy ję ła  pozytyw n ie  p ro je k t delega 
c ji po lsk ie j, om aw ia jący możliwość 
w spólnej budow y w  Polsce kom b i­
na tu  obejm ującego p rodukcję  skór 
w ierzchn ich  i podeszwowych oraz 
a rty k u łó w  pomocniczych, g łównie 
jednak p rodukc ję  obuw ia  w  ilośc i 
około 15 m iln  sz tuk rocznie.

WSPÓŁPRACA W INNYCH  
DZIEDZINACH  

GOSPODARCZYCH
1 Powodzeniem uw ieńczone zostały 
rów nież prace in n ych  kom is ji. K o ­
m isja  naukowo-techniczna uzgodni­
ła  w ym ianę p racow n ików  w  poszcze­
gólnych zawodach. T ak w ięc do 
P o lsk i p rz y b y li na  p ra k ty k ę  czescy 
w łókn ia rze  oraz pracow nicy prze­
m ysłu  kole jowego; do Czechosłowa­
c ji z ko le i w y je ch a li p racow nicy 
polskiego przem ysłu skórzanego. 
W  ram ach p rac K o m is ji naukowo 
technicznej usta lono rów n ież szereg 
spraw  dotyczących zagadnień n o r­
m alizacyjnych .

K om is ja  d la  spraw  ko m u n ikacy j­
nych, rozpa tryw a ła  sprawę um ow y 
tranzytow e j z Czechosłowacją. Zgod 
nie  z zaw artą umową, w  ro ku  1948 
przez p o rty  G dyn ia  —  Gdańsk i  
Szczecin prze jdz ie  d la  Czechosłowa- 
<i ok. 1150 tys. to n  ru d y , p iry tó w  
i  fosfatów . R ud tych  dostarczym y 
Czechosłowacji częściowo Odrą, czę 
ściowo zaś ko le jam i. Poza tym , jak  
wiadom o, zapowiedziano przerzuce­
n ie  na  O drę jeszcze w  bież. m iesią­
cu f lo ty  l i  barek czechosłowackich 
o tonażu około 30 tys. BRT.

W  spółpraca po lsko- czechosłowac­
ka dzia ła rów nież w  dziedzin ie służ 
b y  łączności: po lska poczta lotn icza 
przesyłana będzie na tych  lin iach, 
gdzie n ie  posiada, do dyspozycji po 
łączeń w łasnych, za pośrednictwem  
t a l i  ló fń ićzydh cżeohośłówackich1.

Podczas gdy w  ro k u  1938 obu­
stronna roczna w ym iana  handlow a 
nie przekraczała 16 m iln . doi., to 
obró t tow arow y, p lanow any w  
pierw szym  ro k u  um ownym , t j .  do 
30 czerwca 1948, przewyższa tę  su­
mę przeszło czterokro tn ie . N adm ie­
n ić  rów n ież  należy, że w  okresie 
trw a n ia  czechosłowackiego p lanu 
pięcio letn iego Czechosłowacja prze­
śle do P o lsk i dóbr inw estycy jnych  
ogólnej w artości ponad 7,5 m ild  ko ­
ron czsł.

Dopuszczone przez K om is ję7 Obro 
to  Towarowego, dopełniane corocz­
nie, eksportow o-im portow e lis ty  to ­
warow e ułożono na na jb liższy okres 
w  sposób następujący: po stron ie  
eksportu z  P o lsk i f ig u ru je  szczeci­
na, ryby , d rób b ity , zw ierzęta ho­
dowlane, ja rzyny, konserw y, węgiel, 
keks ik , cynk, do lom ity , gips, w y ro ­
by szklane, e lek trod y  węglowe, a r- 
szenik, arsen, jedw abie sztuczne, 
w yro by  w łók ie n n iczą  pap ie r gaze­
tow y, szkło optyczne, p rąd  e lek­
tryczny  itd . Z Czechosłowacji o trzy  
m am y chm ie l, zw ierzęta zarodowe, 
nasiona i  sadzeniaki, w y ro b y  p rze­
m ysłu m ineralnego, celu lo id , celu lo­
zę. kam ien ie  szamotowe, g lin k i, gra 
f it ,  kao lin , m ikę, m ika n it, m a te ria ­
ły  sz lifie rsk ie , ta lk , b a rw n ik , fa rby , 
glazurę, liczne a r ty k u ły  chemiczne, 
maszyny, części m aszynow ą narzę­
dzia. ks ią żk i itd .

JAN 8KODZK2

W ykonanie p lanu  w  dziedzinie 
kom u n ika c ji p rzew idu je  w łączenie 
do ruchu, w  okresie trw a n ia  p la ­
nu, 300 now ych lokom otyw , 250 wo 
zów m otorow ych, ponad 17 tys. w a ­
gonów tow arow ych  i  700 wagonów 
osobowych. Urządzenia zabezpie­
czające i  sygnalizacyjne ko le i zo­
staną odnow ione i  dopełnione ko ­
sztem 200 m ił j.  k . czes.

K om un ikac ję  drogową zas ili o- 
ko ło  2 tys. now ych autobusów, po­
nad 200 wozów  przyczepnych oso­
bowych, 2.400 samochodów ciężaro­
w ych i  700 w o zów , przyczepnych.

na drodze rozw oju
Do ruch u  w  k o m u n ik a c ji lo tn i“  

czej w łączonych zostanie dalszych 
50 sam olotów  kom unikacyjnych- 
Przeprowadzone będą prace na W* 
niskach w  Pradze —  R lizynie. 
B rn ie  — Czernovicach, Bratysław!®  
— V ajno rach  oraz Popradzie. Do­
pełn ione będą urządzenia i  rozp° 
częta budowa now ych lo tn isk  W 
B rn ie  —  Turanach d B ra tys ław ie  
Ivance. ,

W  ram ach rozw o ju  komunikacją 
rzecznej rozbudowane będą porty 
w  B ra tis la w ie  i  K om am ie .

Czechosłowacja w obliczu a o w e p  planu gospodarczego
Z końcem ro k u  1948 wejdzie  w  

życie now y czechosłowacki p lan  
p ięc io le tn i. P lan ten um o ż liw i -pod­
niesienie konsum cji na głowę o o- 
ko ło  60 proc. w  stosunku do stanu 
przedwojennego. W  szczególności 
idzie o podniesienie p ro d u k c ji prze 
m ysłu  m etalowego o 80 proc. w  sto

sunku do p lanu  na ro k  1948, jak
rów n ież  o podniesien ie produkc ji 
ciężkiego przem ysłu maszynowego 
o 200 proc. D la zrea lizow ania tych 
p lanów  niezbędny je s t nak ład  i®' 
w estycy jny w  wysokości około 34® 
m ld. kc3.

Komunikacja lotnicza na linii Praga— Delhi
W  tych  dniach w ys ta rtow a ł z P ra ­

g i do lo tu  próbnego do In d ii samo­
lo t kom u n ika cy jn y  Czechosłowac­
k ich  L in i i  Lo tn iczych „D o 3“ .

Trasa długości 7.500 k m  prowadzi 
przez Rzym, A teny, Te l A v iv , Bag­
dad, Basre, Bahre in , Sharjah, I iv a -  
n i,  K arach i, Bom baj, do Delhi.

Czechosłowackie L in ie  Lotnicze

przygo tow u ją  na te j trasie regu­
la rną  kom unikację . Dotychczas ta­
n ia  czechosłowacka w  tym  k ie ru» ' 
k u  kończyła się w  Palestynie.

Samolot „D o  3“  jest pierwszy®* 
samolotem o barwach czechosłowa­
ckich, k tó ry  w y lądu je  na lo tn is­
kach In d ii.

Angielski rynek bawełniany zaniepokojony
O sta tn im  na jbardz ie j bezpośred­

n im  zm artw ien iem  angielskeigo ryn  
ku  bawełnianego jest podwyżka ce­
ny baw e łny eg ipskie j, k tó ra  pod­
niosła się z 414 pensa za 1 lb  na 8 
pensów. Is tn ie je  obawa, iż  zwyżka 
ta pociągnie za sobą dalszą zwyżkę 
cen tkan in , m im o iż  rząd podw yż­
szył ju ż  ostatn io o 5 proc. cenę nie­
k tó rych  w yrobów  bawełnianych.

Zaniepokojen ie  producentów  an­
g ie lskich jest zrozum iałe wobec fa ­
k tu , iż  angielskie w y ro b y  baw e ł­
n iane są coraz m n ie j kon ku re ncy j­
ne na ry n k u  św iatow ym , ze wzglę­
du na swą wysoką cenę,

n ian y  osiągnął 539 m il. yardów* 
tk a n in  (wartość 49,5 m iln . fun tów  
szt.) wobec 2 m ld , yardów  z r. 1927.

D rugą poważną troską angiel­
skiego przem ysłu bawełnianego je rt 
coraz bardzie j zagrażająca a k tyw ­
ność Japon ii. W  ub ieg łym  miesiąc® 
Raym ond Stroat, przewodniczący 
b ry ty jsk ieg o  urzędu dla spraw  ba­
w e łny, podał do wiadom ości, iż  W 
bież. roku  japońsk i eksport w y ro ­
bów baw ełn ianych osiągnie wyso­
kość 1 m ilia rd a  yardów . Wiadomość 
ta w yw o ła ła  zrozum iałe zaniepoko­
jen ie  w  angie lskich kołach przemy­
słowców bawełnianych.

. W  r. b. b ry ty js k i eksport bstayęłr

Imponujący dorobek gospodarczy ZSRR

Olbrzymi w zrost produkcji stali
Jak  w y n ik a  z danych, o p u b liko ­

w anych w. dn iu  4 bm. w  M oskw ie 
przez radzieckie m in . przem ysłu 
hutniczego, w  ciągu ub ieg łych 2 
m iesięcy dzienna p rodukc ja  surów  
k i  w  ZSRR wzrosła  w  porów naniu 
z ta k im  sam ym  okresem ro ku  1947 
o 40 proc., s ta li —  o 44 proc., w a l-  
ców k i —  o 50 proc., koksu —  o

33 proc., zaś w ydobycie  ru d y  że­
laznej —  o 57 proc. .

O gó lnokra jow y p lan produkcji 
surów ki w  lu ty m  br. w ykonany zer 
s ta ł w  przeszło 103 proc., s ta li 
w  105 proc., w a lcó w k i — 106 proC< 
zaś ru d y  żelaznej w  przesz!1® 
107 proc.

Szlifierzom belgijskim brak surowych diamentów
(ef) Belgia o trzym ała w  r . ub. 300 , kow ać swą pracę do 3 d n i w  tyg°$

tys. ka ra tów  diam entów  Surowych 
do obróbki. Jest to ilość zupełnie 
n iewystarczająca d lą  u trzym an ia  w  
no rm alnym  ruchu  sz lifie rń  b e lg ij­
skich, k tó re  zmuszone b y ły  zredu-

W krótce delegacja diamencia®2^ 
be lg ijsk ich  uda się do Ln dyn u  ce­
lem  odbycia narad z tamtejszyh*^ 
przem ysłem  sz lifie rsk im , k tó ry  róW"*' 
nież odczuwa b ra k  surowca.

Piast produkcji energetyki francuskie!
m ld . kW h. Jest to  poważne wztti0 “ 
żenie p ro du kc ji, je ś li wziąć pod a ‘ 
wagę dane z r. 1946, k ie d y  całk®' 
w ita  w ytwórczość energ ii we Fra 
c j i  w ynos iła  22,9 m ld . kW h.

P lan Monneta, którego częścią 
jest p lan  odbudowy energetyki 
francusk ie j, p rzew idu je  do r. 1951 
w zrost p ro d u k c ji do wysokości 39,5

Wełna w  Australii zwyżkuje
(m d) W  Brisbane w  A u s tra lii 

o tw a rto  p ią tą  sprzedaż w e łny. Za­
notowano transakcje  po reko rdo­
w ych  cenach. W ełnę tłus tą  sprze­
dawano po cenie 80 pensów, to  jest 
o 3 i  1/4 pensa wyższej od poprze-

Poprawa sytuacji żywnościowej w Szwajcarii
W  ro k u  bieżącym S zw ajcaria  za­

kon tra k to w a ła  dostawę 30.000 ton 
mięsa w  A rgen tyn ie . S tanow ić to 
będzie uzupe łn ien ie k ra jow ego ubo 
ju , ocenionego na 100.000 ton. O ko­
ło  trz y  czwarte k ra jo w e j konsum cji 
zbóż p o k ry j«  im p o rt z k ra jó w  za­
m orskich.

W  1947 r. Szw a jcaria  w yp rodukb  
w a ła  200.000 ton  ziarna, t j .  o 37.000

ton  m n ie j n iż  w  1945 r. Wobec du­
żych zakupów masła duńskiego, 
rząd S zw a jcarsk i zaniechał rac jo- 
now ania  tego a rty k u łu . M im o s tra t 
w  pog łow iu  zw ie rzą t (około 50 000 
jednostek) z powodu zeszłorocznej 
suszy, obecna sytuacja S zw a jca rii 
w  dziedzinie zaopatrzenia w  mięso, 
masło i  m leko je s t zadawalająca.

Czy zaprenumerowałeś już „BIBLIOTEKĘ ROMANSÓW i POWIEŚCI“?
Cena tomiku Zł. 50.-. W prenumeracie zleconej Zł. 8 0 .- miesięcznie (za iwa tomiki)
Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. Kr 938-0

dniego najwyższego poziomu. W e '  
na m yta  osiągnęła 105)4 pensa, WO 
bec poprzednie j na jwyższe j cen"’ 
wynoszącej 101 pens. .

O gó ln ie  b iorąc wełna tłus ta  zwyż­
kow a ła  o 20— 30 próc., m yta  zas 
15— 25 proc. ,

N a jpoważnie jszych transakcji^ “  ( 
konano z kupcam i europejskim i- 
dalszej ko le jności idą Australia 
Stany Zjednoczone.

Elektryfikacja wsi
we Francji

Na 38.000 gm in w e F ra n c ji 37.0 
t.j. 97 proc. posiada sieć elektro ^  
ną m nie j, lu b  w ięce j kom pletną' ^  
19 m ilio n ó w  ludności w ie jsk ie j ^  
ledw ie 2,5 m il. n ie  korzysta z et 
tryczności. _ . w

Rewolucja  techniczna 
k ie ru n k u  coraz większego rozP ^a 
szechnienia się sieci w ysokie»0 
pięcia 15 k V  i sieci niskiego pa^ ni 
cia 230/400 V. Is tn ie je  również 
dencja do szerszego u ż y t k o w a  ^  
energ ii e lektryczne j w  ferm ach ^  
napędu s iln ik ó w  elektrycznych-

/



Handel zagraniczny
w życiu gospodarczym Czechosłowacji

Niemal jedna trzecia dochodu narodowego Czechosłowa­
cji pochodzi z jej handlu zagranicznego.

N ie  posiadając podstawowych 
Surowców p o tra fiła  Czechosłowacja 
rozbudować w ie lk i,  dobrze zorgani­
zow any przem ysł. M ając węgiel, ka 
OŁ-a, różne g lin k i oraz dobrze roz­
w in ię tą  produkc ję  rolniczą, na k tó ­
re j bazuje przem ysł spożywczy — 
odczuwa jednak Czechosłowacja 
b ra k  surowców  teksty lnych, skór, 
kauczuku, o le jów  m inera lnych, sze 
sregu m in e ra łów  i  m e ta li nifeżelą*- 
•iiych. Za surowce te p łaci Czecho­
słowacja sw oim  eksportem, zwłasz­
cza eksportem  fab ryka tów . W sku­
te k  tego k ra j ten stał się jednym  
£ na jw iększych producentów, k tó ry  
sprowadzone z większości k ra jó w  
zam orskich surowce przetw arza na 
'fab ryka ty  mające s ta ły  rynek  zby­
tu  w e wszystk ich częściach świata 
i  m im o swego kontynenta lnego po­
liczenia może skutecznie konkuro­
w ać z państwam i posiadającym i do 
'stęp do morza.

TRADYCJE PRZEDWOJENNE
O żyw ione stosunki handlow e Cze 

hhoslowaeji z zagranicą m ają  zre­
sztą swoją przedwojenną tradycję. 
W  la tach p ro spe rity  po pierwszej 
w o jn ie  św iatow ej wartość eksportu 
czechosłowackiego dochodziła do 
20 m ld . koron. W  la tach kryzysu 
obn iży ła  się przeszło trzyk ro tn ie , 
b y  w  osta tn im  no rm a lnym  d la  Cze­
chosłowacji roku  przedwojennym , 
t  j. 1937, osiągnąć wysokość 12 m ld. 
ko ron  czsł. Roczne saldo czynne do 
chodziło w  la tach k o n iu n k tu ry  do 3 
m ld . koron. Saldo dodatnie w  bilan 
sie hand low ym  Czechosłowacji b y ­
ło  przed w o jną  z jaw isk iem  perm a­
nentnym .

W  roku  1937 b ilans bandu zagra­
nicznego Czechosłowacji ksz ta łto ­
w a ! się ja k  następuje: wyw ieziono 
’tow arów  za 12 m ld . koron, sprowa­
dzono zaś za 11 m ld . koron, saldo 
Czynne w yraz iło  się cy frą  1 m ld  ko 
ron. W  przyw ozie przypadało na 
Europę ponad 69 proc. transakc ji, 
ha  Azję ponad 9 proc., na A fry k ę  
'4,9 proc., na, A m erykę, 15,3 proc,, „na 
’A us tra lię  z Oceanią około 1,6 proc. 
T7 w yw ozie Czechosłowackim E uro­
pa partycypow ała  w  przeszło 74 
proc., A z ja  w  7 proc., A fry k a  w  3,9 
proc., A m eryka  w  14,3 proc. i  A u 
s tra lia  z Oceanią w  około 0,7 proc.

Z k ilkudz ies ięc iu  państw, z k tó - 
STuni Czechosłowacja pozostawała 
W kontakcie  handlow ym , na p ie rw  
Ezym m iejscu zarówno w  im porcie 
?!7,3 proc.) jak  w  eksporcie (15 
Jproc.) zna jdow a ły  się N iem cy, na 
d ru g im  (8,7 proc. Im p. i  9,3 proc. 
eksp.) —  S tany Zjednoczone, na 
trzec im  (6,3 proc. i 8,7 proc.) —  
■Wielka B ry tan ia , a następnie F ran­
cis, Rum unia, Ind ie  B ry ty jsk ie . Sal 
do kszta łtow a ło  się dodatn io dla 
Czechosłowacji w  stosunkach han­
d low ych  ze St. Zjednoczonym i, W. 
B ry ta n ią  i  Rum unią.

PRZEWRÓT PO WOJNIE
D ruga w o jna  światowa, powodu­

jąc o lb rzym ie  zm iany po lityczne i  
gospodarcze w  świecie — przyczy­
n iła  się jednocześnie do zm iany 
s tru k tu ry  czechosłowackiego handlu 
zagranicznego, k tó ry  dąży obecnie 
do pogłębienia kon tak tów  hand lo­
w ych  z państwam i s łow iańskim i i 
państw am i k ie ru ją cym i się zasadą 
gospodarki p lanow ej.

Po w o jn ie  utworzono w  Czecho­
s łow acji M in is te rs tw o Hand lu Za­
granicznego, k tó re  nadzorowało tran  
sakcje eksportowe i  im portow e sek­
to ra  pryw atnego i państwowego. 
U konsty tuow any obecnie rząd za­
m ierza tę  dziedzinę ty c ia  gospodar­
czego n iem al ca łkow ic ie  znacjonali- 
zować, co n ie  w ą tp i'w ie  w p łyn ie  na 
dalsze uspraw nien ie  techn ik i ob­
rotów .

Rok 1945, w  k tó rym  handel za­
graniczny reak tyw ow a ł swą dzia­
łalność, p rz jm iós ł Czechosłowacji 
Saldo ujemne. O bro ty towarowe by 
^7 jeszcze zresztą n iezm iernie n ik łe , 
gdyż wartość tow arów  eksportowa­
nych obracała się w  granicach 470 
m in . koron, im portow anych zaś — 
600 m in . koron.

Rok 1946 charakteryzu je  dyna­
m iczny rozw ój hand lu  zagraniczne­
go. W artość tow arów  im portow a­
nych przekracza 10,2 m ld koron, to ­
w a ró w  zaś eksportowanych 14.3 
m dl. koron. We wszystkich m iesią­
cach daje się zaobserwować znacz­
na nadwyżka wywozu nad przyw o­
zem tak że w  rezultacie saldo^ b i­
lansu handlowego by ło  dodatnie i

w y ra z iło  się sumą ponad 4 m ld  k o ­
ron.

W  im porc ie  na pierw szym  m ie j­
scu zna jdow a ły  się surowce i  pó ł­
fa b ry k a ty  (ponad 50 proc.), na d ru ­
gim  w y ro b y  gotowe (27 proc.) na 
trzecim  zw ierzęta żywe, a rty k u ły  
spożywcze i  napoje (ok. 22 proc.). 
Zgodnie z przedwojenną tradyc ją  
na pierw szym  m iejscu w  eksporcie 
fig u ru ją  w yroby  gotowe (68 proc. 
eksport), następnie surowce i  pó łfa  
b ryka ty  (17 proc.), zw ierzęta żywe, 
art. spożywcze i  napoje. Tak więc, 
podobnie ja k  przed wojną, w  za­
m ian za sprowadzane surowce eks­
portow ała Czechosłowacja w  om a­
w ianym  okresie w yro by  gotowe.

Na pierwszym  m iejscu pod wzglę 
dem w artości dokonanych transak 
c j i  zna jdowała się w  reku  1946 
Szwajcaria (przywóz około 1,1 m ld. 
koron, w yw óz ponad 2,1 m ld . ko ­
ron. Zw iązek Radziecki, k tó ry  w  ta 
be li obrotów , w  okresie przedwojen 
n jm  zna jdow a ł się na szarym koń ­
cu —  w ysuną ł się w  r. 1946 na d ru ­
gie m iejsce (przywóz 979 m in . k o ­
ron,, w yw óz z Czechosłowacji ponad 
1.6 m ld . koron). Jest to  bodaj z na j 
bardziej charakterystycznych m o­
m entów, k tó ry  rzuca się w  oczy 
przy analizie b ilansu czechosłowac­
kiego hand lu  zagranicznego.

EWOLUCJA BILANSU
Rok ub ieg ły  p rzyn iós ł Czechosło­

w ac ji 26-m ilionow y de ficy t w  b ila n ­
sie handlowym . N ie by ło  to  jednak 
w  żadnym  w ypadku zjaw isko nega­
tyw ne, de ficy t ten bowiem nie b y ł 
w yw o ła ny  zm niejszeniem się ilości 
ry n k ó w  zbytu , lecz bardzo in te n ­
sywnym  im portem  inw estycy jnym . 
Pewną ro lę  odegrała rów nież ko ­
nieczność im p o rtu  zbóż i  pasz wsku 
tek posuchy.

Ew o luc ja  b ilansu Czechosłowacji 
w  roku  ub ieg łym  jest zresztą n ie ­
zm ie rn ie  ciekawa. Jeszcze w  trze ­
cim  k w a rta le  ro ku  ub. saldo było 
v  y b itn ie  ujem ne i  wyrażało się cy­
frą  ponad 979 m in. koron. Sytuacja 
uległa jednak zm ianie w  czw artym  
kw arta le , w  k tó rym  osiągnięto saldo 
czynne w  sumie 402 m in . koron, co 
łącznie z saldem z p ierwszych 
dwóch k w a rta łó w  r. ub. zmniejszyło 
de ficy t roczny do 26,1 m in  koron. 
W artość im p o rtu  czechosłowackiego 
w  r. 1947 w yraz iła  się cy frą  dokład 
nie  28.635.118 tys. koron, eksportu 
zaś sumą 28.608.925 tys. koron.

W eksporcie, ja k  zw yk le  na p ie rw  
szym m iejscu zna jdu ją  się w yroby 
gotowe, k tó re  w  transakcjach w y ­
wozowych pa rtycypu ją  w  73,9 proc. 
podczas gdy przed w o jną  udzia ł ich 
r.Se przekraczał 72 proc. U dzia ł p ó ł­
p roduk tów  i  fa b ryka tó w  w  w yw o­
zie obracał się w  g-anicach 15 proc., 
a a rty k u łó w  żywnościowych w  g ra­
nicach 11 proc.

W  ram ach im portu  udzia ł a r ty ­
ku łów  surowcowych i pó łfab ryka ­
tów  w yraża się cy frą  57,3 proc. go­
tow ych ponad 23 proc., p roduktów  
żywnościowych —  około 19 proc.

Podobnie ja k  w  r. 1946, n a jw ię k ­
sze ob ro ty  towarow e w  ro ku  1947 
b y ły  ze Szwa.icarią.

Zarów no w  eksporcie, ja k  i  w  
im porcie wśród pierwszych 10 pa rt 
nerów  zna idu ją  się dwa k ra je  sło­
w iańskie: ZSRR i  Jugosławia.

W roku  ub. zaw arto szereg n ie ­
zm iernie doniosłych um ów z Polską, 
Zw . Radzieckim , Jugosławią i  B u ł­
garią. Zrozum iale, że rezu lta ty  tych 
um ów n ie  m ogły być widoczne już 
w  roku podpisania układów . Okażą

się one dopiero w  okresie późnie j­
szym. P om ija jąc  w łaściw ą w yn  
tow arow ą, Czechosłowacja w

Notowania eon giełdy zbożowo - towarowe}
(w  z lo iy c h  za  100 k i lo g ra m ó w )
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Jugosław ii w  ciągu 5 la t  dóbr in ­
w estycy jnych  w artośc i 7,5 m ld. ko ­
ron, w  szczególności maszyn i  apa­
ra tów  d la  kopa lń  i  od lew ni, narzę-

przez Jugosław ię surowcam i, jak  
miedź, cynk, ru d y  żelazne, rud y  pi 
ry tow e  i  chrom , ja k  rów nież azbe­
stem i  paszą.

B u łga ria  o trzym a od Czechosło 
w ac ji szereg dóbr inw estycy jnych  
na łączną sumę 3,5 m ld. koron, m ię 
dzy. in n ym i maszyny, sprzęt dla re ­
gu lac ji rzek, m aszyny kopalniane, 
dostarczy zaś w  zam ian Czechosło­
w a c ji nasiona, ty to ń , kuku rydzę  
i  tłuszcze.

W ram ach zaw arte j z Czechosło­
wacją um ow y hand low ej o trzym a­
my, ja k  w iadomo, dóbr in w es tycy j­
nych na łączną sumę 7,5 m ld. k o ­
ron. N iezm iern ie  doniosłą ro lę  ma 
również d la  Czechosłowacji umowa 
ze Zw iązk iem  Radzieckim , k tó ra  
przew idu je  obrót roczny wysokości 
po m nie j w ięcej 5 m ld . ko ron  po 
obu stronach.

WYTYCZNE
Jak w szystkie  dziedziny życia go 

spodarczego, ta k  i handel zagranicz 
ny Czechosłowacji bazuje na plan ie  
dw ule tn im . P ian ten, uw zględnia jąc 
ewentualne zw yżk i cen, przew iduje 
w  la tach 1947-1948 eksport szeregu 
a rty k u łó w  ogólnej wartości w  gra­
nicach 600 m in . doi. rocznie.

Ogłaszając w  swoim  czasie w y ­
tyczne dla hand lu  zagranicznego — 
P ie m ie r G ottw a ld  po dkreś lił: „K ie ­
runek naszego hand lu  zagraniczne­
go musi być usta lony tak , abyśmy 
m ie li zapewnione w  m iarę możno­
ści stałe ry n k i zbytu d la  naszych 
wyrobów,* oraz stałe źródła za­
opatrzenia, k tó re  będą niezależne 
od wahań gospodarczych i k ry z y ­
sów. W tym  celu należy przede 
w szystkim  g run tow n ie  i wszech­
stronn ie pogłębić stosunki gospodar 
cze z w szystk im i państw am i sło­
w iańsk im i oraz z państwam i śród-' 
kow ej i  po łudniow o-w schodn ie j Eu 
ropy. Jednocześnie systematycznie 
będziemy, pogłębiać stosunki gospo­
darcze ze Stanam i Z jednoczonym i, 
W ie lką B ry tan ią , F ranc ją  i  in n ym i 
państwam i. Zm ierza jąc do podnie­
sienia p ro du kc ji przem ysłowej, prze 
strzegąc będziemy tego, by wzgląd 
ns ilość n ie  odsuwał na plan dalszy 
jakości w y ro b ó w ,, k tó ra  zawsze b y ­
ła i  musi pozostać także w  przysz­
łości g łów nym  oparciem  dla nasze­
go współzawodnictwa na po lu  m ię ­
dzynarodow ym “ .

Słowa te, wypow iedziane w  roku 
1546, n ie  s tra c iły  n ic  na aktua lno­
ści. P o tw ie rd z ił je przed k ilk u  dn ia 
m i M in is te r H and lu  Zagranicznego 
Gregor, k tó ry  ośw iadczył, że Cze­
chosłowacja zamierza w  dalszym 
ciągu rozw ijać  swe stosunki handlo 
we z w szystk im i k ra jam i. Realiza­
cja te j m yś li by ło  —  w ysłan ie  de­
legacji hand low ej do B e lg ii, f in a ­
lizowanie p e rtra k ta c ji handlowych 
z Norwegią oraz dalsze rozszerzanie 
układu handlowego z Szwajcarią.

Tak w ięc p o lity k a  zrekonstruowa 
nego rządu na odcinku hand lu  za­
granicznego n ie  ulegnie zm ianie: 
Czechosłowacja w ype łn ia jąc  wszy­
stk ie swe zobowiązania wobec kon 
trahen tów  zagranicznych występo­
wać będzie nadal jako poważny i ce 
n iony na rynkach  m iędzynarodo­
wych partner.

8 . X

3 tony miesięcznie bora
prediiknfe »Bariom«

We W rocław iu czynna jest od b l i­
sko roku  jedyna w  Polsce w y tw ó r­
n i  chemiczna „B a r iu m “ , k tó ra  
produku je  siarczan baru, służący 
do badań rentgenologicznych. P ro­
dukcja te j w y tw ó rn i wynosi prze­
cię tn ie 3 tony miesięcznie. O db iór

cami tego środka są szpitale z ca­
łe j Polski. W na jb liższym  czasie 
w y tw ó rn ia  „B a riu m " za jm ie się pro 
dukcą środka p rzeciw ko m o ty li- 

cy u owiec, wynalezionego przez 
ir.ż. M arkockiego

T O W  A B
Warszawa Lublin Katowice Gdańsk

8.1II 5 111 8)11 5.111

P s z e n ic a ..................... 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
Ży t o ............................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewni} . — - —

Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.400 2.400 2.300
Jęczmień browarniany — — - A.

Owies . . . . . . 2.400-2.500 2.400 2.400 2.300
Mieszanka pastewna . — - — —

Gryka . . . . . . — 4 500-5.000 — AA
Proso grube . . . . — 3.800-4.000 — 3.500-3.900
Kukurydza . . . . — A. «o mm
Mąka pszenna 80% — — — mm
Mąka pszenna 70% 6.300 6.500 6.100 6.200-6,500
Mąka żutnia 90% . . — — . —.

Mąka żytnia 80% . . 3.550 3.650 3.600 3.500-3.700
Mąka ziemniaczana — 8.500-8.900
Otręby pszenne 80% . 2.400-2.500 2.300 2.100-2.300 2.400
Otręby żytnie 90% . . 1.900-2.100 1.600 1.700-1.800 1.900-2-C00
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 1.600 o. 1.900-2.000
Otręby owsiane . . . — —
Płatki owsiane . . . a. mm «=»

Otręby kukurydziane . — — AO

Kasza jęczmienna 65%. 4.600-4.800 4.400 4.400-4.600 mm
Kasza jaglana. . „ .. — 7.000-7.200 «-

Kasza gryczana , . . 12.000-12.500 12.(00-12.500 — mm
Pęczak . . . . . . 4.600 4.800 4.000 mm
Groch polny . . . . — 5.200-5.500 — 6.500-6.800
Groch V iktoria . . . 6.400-6.800 6.400-6.800
Groch „F o lg e r" . „ . a» o

Groch pastewny . . . — —

Fasola biała fad. . . — 6.100-6.500 5 800-6-200 6.50C-MOO
Fasola kolorowa. . . 5.300-5.600 4700-5.000 W

Fasola mieszana . . A. — mm
Bobik . . . . . . * 4,000-4 200 — mm
W yka. . . . . . . 5.000-5.500 5.000-5.500 5.200-5.700 5.800-6. ICO
Peiuszka . . . . . 5,000-5.500 5.300-5.500 5,200-5.700 5.800
Łubin żó łty  . . . . 3.700-3,900 4.800
Łubin s łodki . . . . — a*. —
Łubin gorzki . . . . 4,000-4.200 A.

Łubin niebieski . . . — 3,400-3,700 — 4.650
Łubin odgoryczony . 4,300-4,500 — 4.200-4.600 -
Seradela . . . . . 5.400-5.800 5,000-5,400 5,200,5,700 5 900
Rzepak ozimy . . . - 9 000-9.500
Rzepak jary . . . . 8.500-8.900 9.000-9.300 8.00C>8,5C0 —
Rzepak przem ysłowy . — —
Rzepik le tn i . . . . — fl. —
Siemię lniane . . . — I7.C00-17 50( 16,000-16,500 —
Siemię konopne. . . 8.000-8.500 —
Ln ianka .......................... AM — — «>
Mak niebieski do siewu — I8 0oo-2o.ro( mm
G o rc z y c a ..................... A. 9.000-9.500 9.500- I0.50C —
in ka rn a tka ..................... a» A. —

Konir.z. czerni, czyszcz. — 42.000-48.001 S0.000-57.C00
Konicz. biała czyszcz. — — —
Koniczyna czerw. sur. 48.COO-50.OOCi 34.000-40,000 — —

Koniczyna biała sur. . łO 000-45.000 _ — «a

Koniczyna szwedzka . mm . .

Nasiona buracz. past. . o «. mm
Nasiona buracz. ćw ikł. — — «E» 18.000-30.000
K m in e k .......................... mm A. A»

Rzepa ścierniskowa . o» mm A ••

Tymotka . . . A. mm na

Nasiona ceb. żytawsk. — ągm Z mm
Nasiona b ru k w i. . . fl. A.

Nasiona pom idorów . — A» A. A»

Fsparseta njehiszcz* — — A»

Makuch kokosowy . . — — mm
Makuch lniany . . . 4,000-4,200 3.700-3.900 4 500-4 600 mm
Makuch rzepakowy — 2.500-2 600 2.800-3.000 A.

Śrut kokosowy . . . — — A» «»

Śrut ln iany . . . . — 2.900-3.100 « mm
„Tut rzepakowy . . • — 2,200-2.400 mm mm
Śrut sojowy . . . . — mm mm
O lej ln iany . . . . 70,000-72,001 — mm mm
Olej rzepakowy raf. . • — mm
Pokost Inianu . . — — mm 80.000
Gli m iel (50 kg) 1 gat. — — —* —

Słoma żytnia luzem . — — — w

Słoma pras. żytnia. . 750-800 C30-950 600-700 530
Siano zw. luzem . . — ' - — —

Siana zw. prasowane . 900-950 1-050-1.150 900-1.150 —

Siano pras. n/noteckie — —
Ziemniaki jadalne . . — - — —

Ziemniaki przemysłowe — — — 670
Marchew jadalna . . — — — —

Kapusta . . .  . . . — — —
Kapusta kiszona . . — 1.500-1.700 — —

B u r a k i .......................... — A. — —

Pietruszka . . . . . — — — —

Jabłka jadalne . . . — — — —>

Jaldka przern. . . . — • — —

Jabłka zimowe I gat. 7.C00-10.0rt — —

Cebula . . . . . - — —

Tendencją: . . . . spokojna i spokojna | spokojna spokojna
Podaż . . . . . . - —

Mieszkania -na Dolnym Śląsku
odbudowują się

(am) Z całym  uznaniem  pow itać 
należy powstawanie na teren ie
Z iem  Odzyskanych licznych spół­
dz ie ln i m ieszkaniowych, k tó re  ja k ­
ko lw ie k  walczą z dużym i trudnoś­
ciam i, brak iem  odpow iednich k re ­
dytów, a n ie jednokro tn ie  z brakiem  
zaufania ze strony w ładz m ie jskich,

rea lizu ją  odbudowę dom ów miesz­
kalnych.

O statn io we W roc ław iu  odbyła  
się uroczystość zakończenia odbu­
dowy 4 b loków  m ieszkalnych (łąc*. 
n ie  1211 izb) na osiedlu W roc ław ­
sk ie j Spółdzielni M ieszkan iow ej 
Ciążyn M a ły , k tó rych  odbudowa 
trw a ła  n ieca ły rok.

W  kłopocie poradzi 
W  Lrosce pocieszy

„Przyjaciółka

Rosną kadry wykładowców w energetyce

99

Kr 1083-1

Personel pedagogiczny szkól Cen 
tralnego Zarządu E nergetyki składa 
się g łównie z inżyn ie rów  i tech­
n ików , zatrudnionych w  e lek trow ­
niach. P rzedm ioty ogólnokształcą­
ce j pomocnicze w yk łada ją  nauczy 
ciele e ta tow i z ogólnym  wykształce­
niem oraz nauczyciele ze szkół 
M in . O św ia ty

W  szkołach CZE pracow ało w
1947 r. ponad 250 nauczycie li, z te 
go 96 z wyższym  w ykształceniem , 
136 z wykształceniem  średnim  i 18 
z niższym wykształcen iem  tech­
nicznym . W ykładow ców  z zawo­
dowym  w ykszta łcen iem  nauczy­
cie lskim  szkoły m ia ły  94, w  tym  
40 inżyn ie rów . (Egg)
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Rozwój czechosłowackiej produkcji przemysłowej
CNZECHOSŁOWACJA jest krajem o wysokim stopniu uprzemysło- 

'  wienia. Różnorodne gałęzie produkcji obejmują bardzo szeroki 
wachlarz artykułów.
N atychm iast po zakończeniu dzia­

ła ń  w o jennych Czechosłowacja p rzy ­
s tąp iła  do usunięcia zniszczeń i  pe ł­
nego uruchom ien ia  p ro du kc ji. P om i­
m o w ie lu  trudnośc i os iągnię to ja k  
na jb a rdz ie j pozytyw ne rezu lta ty . W 
poszczególnych dziedzinach p ro du k­
c ji,  np. w  przem yśle m eta low ym , 
■wytwórczość przekroczyła  na w ie lu  
odcinkach poziom przedw ojenny. 
(P rodukcja  w agonów  tow arow ych  
jes t obecnie 12-krotnie w iększa, n iż 
przed w o jną).

Rozwój p ro d u k c ji przem ysłow ej 
ob ję ty  jes t ram a m i dw ule tn iego p la ­
nu  gospodarczego (1947— 1948), k tó ry  
p rze w id u je  podniesien ie p ro d u kc ji 
do poziom u przewyższającego o 10 
proc. poziom przedw ojenny.

HUTNICTWO
I  PRZEMYSŁ METALOWY

Szczególnie rozw in ię te  gałęzie p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej w  Czechosłowa­
c j i  to  h u tn ic tw o  i  przem ysł m eta lo­
w y.

P rzedwojenna p rodukc ja  hu tn icza 
■wynosiła 1675 tys. ton su ró w k i że­
laza, 2301 tys. ton  s ta li surow e j i  
1508 tys. ton  w a lców k i. P ow ojenny 
rozw ó j p ro d u k c ji cechuje szybki 
w zrost. Podczas, gdy W r. 1945 p ro ­
dukc ja  s ta li i  su ró w k i żelaznej w y ­
niosła  razem  1517 tys. ton, to  ju ż  
w  r. 1946 w zrosła  do 2533 tys. ton.
W  ro k u  bieżącym  p rodukc ja  h u tn i­
cza m a osiągnąć wyznaczony je j p la  
nem  d w u le tn im  poziom  w yraża jący 
się m. in . c y frą  1460 tys. ton  su­
ró w k i żelaza i  2400 tys. ton  s ta li 
surow ej w  ska li rocznej. W ykonanie 
zaplanow anej p ro d u k c ji w  ro k u  u - 
b ieg łym  pozwala przypuszczać, że 
poziom  ten zostanie osiągnięty, a 
może naw et przekroczony.

Kom asacja zakładów, specjalizacja 
i  rac jonalfeacja  p ro d u k c ji s tw orzy ła  
dogodne w a ru n k i dla dalszego je j 
rozw o ju . W  ro k u  bieżącym, według 
założeń p lanu dw ule tn iego, czeski 
przem ysł m eta low y m a m. in . w y ­
produkow ać 15 tys. wagonów  tow a­
row ych , 290 parowozów , 9 tys. t ra k ­
to rów , 14 tys. samochodów, 12,5 tys. 
obrab iarek, 50 tys. m otocyk li, 75 tys. 
sztuk apara tów  te le fon icznych itd .

P odkreś lić  należy, że p rogram  w y ­
tw órczości czeskiego przem ysłu me 
ta lowego je s t n iezw yk le  bogaty — 
począwszy od p ro d u k c ji kom p le t­
nych  urządzeń fabrycznych, taboru  
ko le jow ego i  in nych  środków  ko ­
m u n ik a c ji, po przez p rodukc ję  róż­
nego rodza ju  maszyn, m otorów , s il­
n ików , tu rb in , skończywszy na w y ­
tw órczości z zakresu m echan ik i 
p recyzy jne j, sprzętu e lek tro tech n i­
cznego i  g a la n te rii m eta low ej, obej 
m u je  bardzo szeroki w ach la rz  a r­
tyku łów .

GÓRNICTWO
G łów nym  ośrodkiem  czeskiego 

przem ysłu  węglowego jes t Zagłębie 
G straw sko -K a rw ińsk ie , o zasobach 
w ęgla kam iennego ocenianych na 
5 m ilia rd ó w  ton, tzn. o 6 procent 
w ięce j n iż  w  r. 1937. Równocześnie 
p ro du kc ja  w ęgla brunatnego, k tó ­
rego g łów nym  ośrodkiem  jest Za­
g łęb ie  Mosteckie, ma wzrosnąć do 
23,9 m iln . ton  w ydobyc ia  w  ska li 
rocznej, tzn. o 34 procent w ięcej 
n iż  w  1937 roku . Zaplanowana 
p rodukc ja  koksu w  rb. wyraża się 
c y frą  3,9 m iln . ton, rów nież wyższą 
o parę procent od przedw ojennej.

Na leży podnieść, że czeski prze­
m ys ł w ęg low y poniósł znaczne 
s tra ty  w sku tek rabunkow e j, dewa­
stacy jne j gospodarki w  czasie oku ­
pac ji. Pom im o większego o 30 proc. 
od przedw ojennego stanu za trud ­
n ien ia  p rodukc ja  gó rn ic tw a  w ęglo­
wego dopiero w  ro k u  ub ieg łym  o- 
siągnęła poziom  przedw ojenny. Na 
uwagę zasługuje rów n ież fa k t, że 
p ro du kc ja  ta n ie  wystarcza naw et 
na zaspokojenie potrzeb czeskiego 
ry n k u  krajowego.

Obok gó rn ic tw a  węglowego "ist­
n ie je  ponadto w  Czechosłowacji 
gó rn ic tw o  ru d y  żelaznej, ru d y  man 
genowej, ru d  srebra, cynku , o ło ­
w iu . Eksp loa tu je  się rów nież rudę 
antym onu, o le je  ziemne, g ra fit, sól 
itp .

Przed w o jną  w ydobycie  ru d y  że­
lazne j w ynosiło  153 tys. ton mie-* 
sięcznie, ru d y  m anganowej — 9 tys.- 
ton, srebra, cynku , o łow iu  — 14 
tys. ton.

przem ysł w łók ienn iczy. Skoncen­
tro w a n y  g łów n ie  w  północnych 
Czechach, nastaw iony jest, podob­
nie ja k  przem ysł m eta low y, na p ro ­
dukcję  eksportową.

R ozm iary czeskiego przem ysłu 
w łókienniczego cha rakte ryzu je  fa k t, 
iż  przem ysł baw e łn iany  dysponuje 
ponad 3 m ilio n a m i w rzecion i  60 
tys. krosien, przem ysł w e łn ian y  — 
przeszło pó ł m ilio n e m  w rzecion i  
ok. 10 tys. krosien.

W  ro k u  bieżącym  przem ysł w łó ­
k ie nn iczy  m a w yprodukow ać zgod­
nie z  planem  m. in . 58,2 m iln . kg 
przędzy baw e łn iane j, 4.3 m iln . kg  
przędzy czesankowej, 14,8 m iln . kg 
tk a n in  w e łn ianych , 50,2 m iln . kg  
tk a n in  baw e łn ianych, 9,5 m iln . kg 
tk a n in  ln ianych , 9,8 m iln . kg  w y ­
robów  dzianych, 55,2 m iln . pa r poń 
czoch i  skarpetek itd .

Równolegle do przem ysłu w łó ­
kienniczego i  w  oparciu  o ten prze 
m ysł is tn ie ją  dobrze rozw in ię te  
przem ysły: ko n fe kcy jn y  i  galante­
ry jn y .

P ow ażnym  bardzo działem  w y ­
tw órczości przem ysłow ej w  Cze­
chos łow acji jest rów n ież  przem ysł 
chemiczny, obe jm ujący zakresem 
swej p ro d u k c ji bardzo szeroki asor 
tym en t a rty k u łó w , g łów n ie  prze­
znaczonych na eksport.

D la  z ilus trow an ia  p ro d u k c ji prze 
m ysłu  chemicznego podkreślić  na­
leży fa k t, że zaplanowana na ro k  
bieżący p rodukc ja  fosforow ych na­
wozów sztucznych m a wyn ieść 380 
tys. ton, azotowych —  220 tys. ton, 
kw asu siarkowego —  205 tys. ton, 
sody —  102 tys. ton.

Zak łady B ata  w  Z lin ie .

Bardzo yrysoko postaw iony jest 
także przem ysł spożywczy, zwłasz­
cza cuk ro w n iczy  (roczna produkc ja  
670 tys. ton  c u k ru  rafinow anego) 
da le j —  g łów n ie  na n iz inach M o 
ra w  i  S łow ac ji —  przem ysł b ro ­
w a rn iczy  i  gorzelany, przem ysł 
p rze tw órs tw a zbożowego itd . W  ob­
szarach górskich rozw iną ł się prze­
m ys ł drzewny.

Wreszcie, trzem a cha rak te rys ty ­
cznym i ga łęz iam i p ro d u k c ji prze­
m ysłow ej w  Czechosłowacji są: 
przem ysł skórzany (garbarski, obu- 
w ia n y  1 kuśn ie rsk i) oraz słynne 
przem ysły —  szk la rsk i i  ceram icz­
ny.

D la  uzupe łn ien ia  tego k ró tk iego  
opisu dodać należy, że p rodukc ja  
energ ii e lektryczne j w  Czechosło­
w a c ji zbliża się do poziom u 7.400.000 
MW h, przewyższającego o 80 proc. 
poziom przedw ojenny.

NACJONALIZACJA 
PRZEMYSŁU

Doniosłe znaczenie d la  odbudowy 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej po w o jn ie  
i dla dalszego je j rozw o ju  m ają  do­
konane w  c iągu ostatn ich la t prze­
obrażenia gospodarcze, w  szczegól­
ności nacjonalizacja  banków  i  pod­
staw ow ych gałęzi wytwórczości.

W  p ierw szym  etapie upaństw o­
w iono  ogółem ok. 2200 zakładów 
przem ysłowych, — za trudn ia jących  
przeszło 60 procent w szystk ich  s ił 
roboczych przem ysłu. N iek tó re  ga­
łęzie zostały ju ż  wówczas ca łko w i­
cie znacjonalizowane, ja k  górn ic­
tw o, energetyka, hu ty , pewne dzia­
ły  w ie lk ieg o  przem ysłu chemiczne­
go, przem ysł f ilm o w y  itd . W ten 
sposób w  bezpośrednią dyspozycję 
państwa oddano m n ie j w ięce j 70 
proc. zdolności p ro du kcy jne j k ra ju .

W ostatn ich tygodniach w  zw iąz­
ku  z prze jęciem  w ładzy przez od­
rodzony F ro n t N arodow y, podjęto 
wzmożoną akcję  nac jona lizac ji i o- 
statecznego uporządkow ania sto

W ram ach pod ję te j a k c ji pań­
stwo obję ło  osta tn io  1477 przedsię­
b io rs tw . Z  c h w ilą  je j zakończenia 
udzia ł sektora pryw atnego  w  ca­
łości czechosłowackiej p ro du kc ji 
przem ysłow ej w ynosić będzie 8 
procent.

P odkreś lić  jeszcze należy, że o- 
bok sektora państwowego i  p ry ­
watnego znaczną pozycję w  prze­
myśle, g łów n ie spożywczym za j­
m u je  sektor spółdzielczy.

TRZY PROBLEMY
Rozwój p rzem ysłu  czechosłowac­

kiego, w iąże się ściśle z trzem a za­
sadniczym i zagadnieniam i: zagad­
n ien iem  rą k  roboczych, zagadnie­
niem  surowców i  kw estia  up rzem y­
s łow ien ia  S łow acji.

Po w o jn ie  zagadnienie s il robo­
czych w  Czechosłowacji w ys tąp iło  
w  szczególnie ostre j fo rm ie . Trzeba 
by ło  przeprowadzić na szeroką ska 
lę  m ob ilizac ję  w szystk ich  rą k  do 
pracy, skierow ać do fa b ry k  kob ie­
ty , m łodzież oraz przyciągnąć do 
pracy w  przem yśle część ludności 
w ie jsk ie j. Jednocześnie trzeba było  
podjąć akcję  doszkolenia zawodo­
wego oraz akcję przystosowania 
s tru k tu ry  za trudn ien ia  do is tn ie ją ­
cych potrzeb.

T rudności w  ty m  zakresie zosta­
ły  w  znacznej m ierze pokonane. 
P rzedw ojenny poziom  zatrudnienia, 
p rzy  s ta łe j tendenc ji w zrostu, zo­
stał u trzym any, w  n ie k tó rych  zaś 
gałęziach, ja k  gó rn ic tw ie  w ęg lo­
w ym  —  przekroczony. N iem n ie j 
jednak p rob lem  ten, w  zw iązku  ze 
sta łym  rozw ojem  p ro d u kc ji, w ciąż 
istn ie je . Ściśle w iąże śie z n im  za­
gadnien ie dalszych postępów w  
k ie ru n k u  ra c jo n a liza c ji p ro d u kc ji 
oraz w zrostu  w yda jności pracy.

D ru g im  zasadniczym zagadnie­
n iem  jes t p rob lem  surowców. Prze­
m ysł czechosłowacki uzależniony 
jest w  w yso k im  stopn iu  od im p o r­
tu  surowców zagranicznych. Wiąże 
się to  z całokszta łtem  zagadnienia 
rozw o ju  zagranicznych obrotów  
hand low ych Czechosłowacji, ze zdo 
byciem  zarówno ry n k ó w  zby tu  dla 
w łasne j p ro d u kc ji, ja k  i  ry n k ó w - 
źródeł nabycia  niezbędnych surow ­
ców.

Ż  n iezw yk le  c iężk ie j sy tuac ji, w  
ja k ie j znalazł się przem ysł czecho­
s łow acki zaraz po w o jn ie , u ra to ­
w a ły  go przede w szystk im  dostawy 
Z w iązku  Radzieckiego, ja k  rów nież 
dostawy w  ram ach a k c ji UNRRA. 
Obecnie, w  zw iązku  ze sta łym  
wzrostem  ob ro tów  zagranicznych, 
prob lem  ten tra c i stopniowo na o- 
strości, w ym aga jednak  w  dalszym

C iężki przem ysł Czechosłowacji p ra c u je  pe łną parą.

Straty wojenne przemysłu czechosłowackiego
S tra ty  w o jenne R e p u b lik i Czecho 

s łow ackie j w  dziedzin ie przem ysłu 
, i ha nd lu  w yn io s ły  ponad 38,4 m i­
lia rd a  kczs, Z  sum y te j na  zniszczo 
ne i  uszkodzone b u d yn k i przypada 
2,8 m ld., na  maszyny, urządzenia 
techniczne i  narzędzia 13,9 m ld., na 
surowce 7,2 m ld.

Stosunkowo na jpow ażn ie j posżko 
dowany został przem ysł m eta low y 
i  e lektro techn iczny (15,4 m ld . kczs.),

Akcja upaństwowienia przemysłu
w Csechoslowncfi

gó rn ic tw o  i  h u tn ic tw o  (9,6 m ld . 
kczs.). S tra ty  poniesione przez ener 
getykę w yra ża ją  się c y frą  okol® 
1,4 m ld . kczs., a przez przem ysł ©- 
dzieżowy cy frą  około 1,3 m ld . kczs. 
S tra ty  w  przem yśle budow lanym  
wynoszą 530 m il j .  kczs., w  przem y­
śle skórzanym  511 m il j.  kczs., w  
przem yśle pap iern iczym  159 m il j.  
kczs.

Czechosłowacja przystępu je  osta­
tn io  do unarodow ien ia  oko ło 1.580 
przedsiębiorstw , zatrudna jących o- 
gółem 150.000 p racow ników . Rocz­
na wartość zby tu  tych przedsię­
b io rs tw  w ynosi przeszło 2 m ilia rd y  
k . czs., co stanow i jedną ósmą po­
tenc ja łu  produkcyjnego przem ysłu 
czechosłowackiego.

_ _____ .. ____ __  N a jw ięce j zakładów  ulegnie u-
ciągu czujności i  poważnych w y s ił-  upaństw ow ien iu  w  przem yśle w łó ­
kó w  w  k ie ru n k u  zapewnienia im -  | k ienn iczym , gdzie do sektora pan- 
po rtu  niezbędnych surowców. W ciąż stwowego dołączy się około 510 za- 
bow iem  w ie le  jeszcze gałęzi pro- I k ładów  zatrudn ia jących ogółem 13 
d u k c ji, ja k  np. przem ysł w e łn iany , ! tys* p racow n ików . Roczny zby t tych

PRZEMYSŁ W ŁÓKIENNICZY ' sunków  w  przem yśle czechosłowac- 
I  INNE PRZEMYSŁY ¡k im . Za dolną granicę określa jącą

Obok hu tn icw a i przem ysłu m e- .prze jęc ie  prze« państwo zakładów wSDÓlcracv
talow ego na jpow ażnie jszym  działem  w ytw órczych  ustalono zatrudn ien ie  | gębiem a te j współpracy, 
w ytw órczośc i czechosłowackiej jest I w  wysokości 50 osó»-

a szczególnie skórzany i  gum owy, 
odczuwa poważnie b ra k  dostatecz­
nego zaopatrzenia w  surowce i  nie 
może w  pe łn i rozw inąć swej w y ­
twórczości.

T rzecim  zagadnieniem, k tó re  
zostało w  dość szerokim  zakresie 
uw zględnione w  dw u le tn im  p lan ie  
gospodarczym, jest sprawa do inw e­
stow ania przem ysłowego S łow acji.

WSPÓŁPRACA 
Z PRZEMYSŁEM POLSKIM

W spółpraca przem ysłu czechosło­
wackiego z po lsk im , w  ram ach ja k  
na jbardz ie j pogłębionych stosun­
ków  gospodarczych m iędzy obu 
k ra ja m i m a zasadnicze znacze­
nie. W ykracza ona sw ym i m oż li­
w ościam i daleko poza ra m y  n o r­
m alne j w y m ia n y  tow arow e j, w  k tó ­
re j Czechosłowacja zainteresowana 
jest g łów n ie  w  n iek tó rych  naszych 
surowcach, Polska zaś —  w  czecho­
s łow ack ie j p ro d u kc ji dóbr inw esty ­
cy jnych. S tru k tu ra ln e  pow iązanie 
p ro d u kc ji obu tych  organizm ów 
gospodarczych, współpraca na te ­
ren ie n o rm a lizac ji i  s tandaryzacji 
p rodukc ji, w ym iana  lic e n c ji prze­
m ysłowych, współpraca b iu r  kon ­
strukcyjnych,, in s ty tu tó w  badaw­
czych itd . —  oto szeroki zakres 
w spółdzia łan ia , o podstawowym  
znaczeniu dla rozw o ju  ekonom icz­
nego obu państw.

Zaw arte  w  ro k u  ub ieg łym  u k ła ­
dy wyznaczające szerokie ram y te ­
go współdzia łan ia , ustalające jego 
zasady i powołujące do życia m ie­
szane kom ó rk i, k tóreby in ic jo w a ły  
i koo rdynow a ły  to współdziałanie, 
s tw orzy ły  w łaśnie realne podstawy 
do potrzebnego i dostatecznego po-

zakładów  sięga 200 m ilion ów  k. czs.

D rug ie  m iejsce za jm uje  przem ysł 
m eta low y, państwo - p rze jm u je  tu  
około 300 jednostek technicznych, 
liczących 30.000 p racow ników . W 
przemyśle żyw nościow ym  prze jdzie  
do sektora państwowego 130 zakła­
dów, k tó re  p ro du ku ją  to w a ry  w ar* 
tości 506 m ilio n ó w  k. czs.

Jeżeli chodzi o pozostałe gałęzi« 
przem ysłu, to  upaństwow ione zosta­
nie  m. in . w  przem yśle obróbki 
drzewa 84 zakładów, w  przem yśl« 
odzieżowym  67, skórzanym  58, che­
m icznym  53, kam ienno -  ceram icz­
nym  50 i  pap iern iczym  38 zakła­
dów.

Rolnictwo w Czechosłowacji
Z b io ry  pszenicy w  Czechosłowa­

c ji  w in n y  wynieść w  rb. 1484 tys. 
ton, ży ta  i  m ieszanki 1.187,1 tys. 
ton. Ogółem Czechosłowacja pow in  
na rozporządzać w  rb . 2.671.700 to ­
nam i zbóż chlebowych. Ponadto 
p rzew idu je  się zb ió r ponad 1,1 m ilj.

około 8.8 m ilj.  ton  k a r to f l i ,  ponad' 
4,7 m il j.  ton  bu rakó w  cukrow ych. 
165 tys. ton ro ś lin  oleistych, około 
6 m ilj.  ton  paszy. Czechosłowacja 
dysponować ma w  rb. 160,4 tys. to® 
mięsa wołowego, 266,3 tys. ton  mię* 
sa w ieprzowego, 53,3 tys. ton  szmal

ton jęczm ienia, ponad 1 m ilj.  ton  j cu, 32,4 m il j.  h i. m leka  oraz okołc 
owsa, około 278 tys. ton  kuku rydzy , j 1,2 m ld. sztuk ja j.
55,4 tys. to n  owoców strączkowych, *

125 tysięcy izb mieszkalnych
wfbnduie Czechosłowacja

W na jb liższych  dwóch la tach przeznaczono około 2,4 m ilia rd a  kca. 
przeznaczone zostaną znaczne sum y Na renow acje i  dalsze budow nie- 
na budow n ic tw o w  Czechosłowacji, tw o  drogowe, ja k  rów n ież  na m o- 
Kosztem  14 m ilia rd , ko ron  powsta- sty p re lim ino w an o  Sumę 3.980 m u. 
n ie  125 tys. izb m ieszkalnych. Re- kcs. B udow le wodne i  wodnogospo- 
m on t budynków  pub licznych w y -  darcze pochłoną ponad 2,5 m ila . 
niesie 1,3 m ld . kcs, na wykończenie kcs., budow n ic tw o przem ysłów * 
i  nowe budow n ic tw o  zarówno dla 7.530 m il. kcs. 
celów pub licznych ja k  i  innych

im -
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że na p rzekór złośliwcom , k tó rzy  
narzeka ją na zły  stan chodn ików  
u licznych, m iasto zw iozło parę dzie 
s ią tków  betonowych p ły t chodniko 
w ych na ul. Daszyńskiego. P ły ty  te 
użyte zostaną na doprowadzenie do 
lepszego stanu nieparzyste j s trony  
u licy , m iędzy Piusa a M a te jk i. „Za 
pom niano“  niestety, iż na te j w ła ­
śnie s tron ie  u licy  zna jdu ją  się ster 
ty  wypalonego gruzu, że ten gruz 
trzeba będzie wyw ieźć i że przy w y  
wózce ulegną .zniszczeniu pod cię­
żarem wozów i  zwalanych elemen­
tów  budow lanych nowe p ły ty . A  
w a rto  o tym- sobie przypomnieć, pó 
k i czas, i  p ły ty  przeznaczyć na za­
ła tan ie  dz iu r na innych, oczyszczo­
nych ju ż  od gruzu ulicach.

X
...że m im o k ilk a k ro tn y c h  zapowie 

dzi n ic  n ie  słychać o p ro jek tow a­
nym  zarządzeniu w  spraw ie zaka­
zu, u ż y w a n ia , sygnałów akustycz­
nych przez samochody w  obrębie 
W arszawy. K ilk a  m iesięcy tem u 
Wydz. Ruchu i  M otoryzac ji obiecy­
w a ł w ydan ie pewnych dość rygo ­
rystycznych przepisów, k tó re  by 
rozw iąza ły  rad yka ln ie  sprawę hala 
su w  mieście, ale o d  tych obietn ic 
do w ykonan ia  p row adzi na jw idocz­
n ie j daleka droga, bo n ic  na ten 
tem at nie m ów i się teraz wśród re ­
so rtów  stołecznej m unicypalności. 
Czyż byście panow ie zapom nieli o 
swych obietnicach? .

P raw ie  że w  220 rocznicę oddania 
Ogrodu Saskiego do użytku  miesz­
kańców W arszawy rozpoczęte zo­
stały na terenie ogrodu kap ita lne  
roboty, w  w y n ik u  k tó rych  dużej 
zm ianie u legnie rozplanowanie tego 
„zielonego salonu s to licy“ . Jedno­
cześnie k ilk a  in s ty tu c ji przystąpiło ' 
do szeroko zakro jonych robót, k tó ­
rych  celem ostatecznym jest p rzy­
wrócenie tym  terenom rozp lanow a­
nia  i w yg lądu zgodnego z założenia 
m i tzw . „osi saskie j“ , ciągnącej się 
w  proste j l in i i  od Placu Z w ycię­
stwa do ul. Chłodnej.

Ogród Saski, często nazywany 
płucam i W arszawy ('powiedzmy:, 
„p łucam i śuchotniczym i“ ), boleśnie 
odczuł s k u tk i osta tn ie j w o jny . We 
w rześniu 1939 r. „za ins ta low a ł“  się 
w  gęstw inie te j caźy zie leni 1 PAC, 
p rzyby ły  z M od lina  na pomoc s to li­
cy, i  stąd ostrze liw a ł okala jące że­
laznym  pierścieniem  Warszawę 
w o jska niem ieckie . W 'w y n ik u : n ie ­
m ieckie lo tn ic tw o  i  a rty le r ia  zasy­
pyw ała bom bam i i  pociskam i ten 
zielony p u n k t śródmieścia, czyniąc 
w  n im  straszne spustoszenia.

W czasie okupac ji wstęp do o- 
grodu ludności po lskie j b y ł w zbro­
niony, a od przeb ite j w  k ie ru n ku  
Żelaznej B ram y a rte r ii odgrodzono 
resztę ogrodu żelaznym i sztacheta­
m i i  d ru tem . Podczas powstania

Ogród zmienia wygląd
powraca na Oś Saską

W arszaw a odbudowuje się

W zdłuż parzyste j s trony A l. S ikorskiego —  m iędzy Bracką a N o­
w y m  Ś w iatem  —  M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Remontowo -  Budow lane 
odbudow uje domy przeznaczone na b iu ra  Zarządu M iasta, na siedzibę 
m ie jsk ich  w ładz szkolnych oraz K u ra to r iu m  Szkolnego O kręgu W ar­
szawskiego. D z iw n ie  jednak wolno odbywa się ta odbudowa. Gdyby 
w  tym  tem pie odbudowywała się cała Warszawa, po dziś dzień 
m ie lib yśm y np. na N ow ym  S w iecie same ru in y . Bow iem  po dw u i  poi 
la tach odbudowy widocznych na zdjęciu kam ienic nie mogą się jesz­
cze do n ich  wprowadza m ie jsk ie  ins ty tuc je . W nętrza domów n ie  zosta­
ły  jeszcze wykończone.

lewe bilety Iromwniowe?
Dnia 4 bm. K o leg ium  Zarządu 

M ie jsk iego  u ch w a liło  pewną dość 
isto tną zmianę w  dotychczasowej 
ta ry f ie  op ła t za przejazdy m ie jsk i 
m i środkam i lokom ocji. W edług te 
go nowego p ro jektu , k tó ry  —■ o 
ile  nam w iadom o —  m usi być jesz 
cze zatw ierdzony. . przez plenum 
Stołecznej Rady Narodowej, skaso 
wane zostaną pracownicze i ulgo­
w e b ile ty  miesięczne, na k tórych 
m iejsce wprowadzone zostaną dwo 
ja k ie  k a r ty  przejazdowe na 60— 62 
przejazdy. M łodzież szkolna i  . aka 
demicka posiadać będzie ulgowe 

, k a r ty  w  dwóch rodzajach: na, lin ie  
tram w a jow e  i trolleybusowe za 75 
zł., i na lin ie, autobusowe — za 
120 zl. M iesięczne k a rty  pracowni 
cze na dow o lny środek lokom ocji

kosztować m ają  120 zł.
P rzysłany nam  p ro je k t nowej ta 

r y fy  n ic  n iestety n ie  m ów i, czy 
wspomniane k a r ty  przejazdowe 
ważne będą na w szystkie lin ie  da-

rów n ież dostało się O grodow i Sa­
skiem u niem ało, ta k  że po w yzw o­
len iu  W arszawy cały teren ogrodu 
przedstaw ia ł obraz strasznego znisz 
ożenią. M ów ią  o tym  do dziś k ik u ty  
okaleczonych pn i i gałęzi drzew, po 
kancerowane f ig u rk i,  m uz i  liczne 
ślady zniszczeń, u trw a lone  na oce- 
m entow aniu  sadzawki, fon tanny 
zabytkowej, w ieży olśnień oraz g ru  
zy pozostałe po zburzonych p a w ilo ­
nach i  budynkach.

Chodniczkiem  asfa ltow ym  w iją ­
cym  się w  k ie ru n k u  ul. A lb e rta  do 
cieram y do ale i g łów nej i  tu  ze zdu 
m ieniem  stw ierdzam y, że p ły ty  
chodnikowe te j a r te r ii są zrywane. 
Na lewo od ale i g łów nej biegła sze, 
roka droga bita , po k tó re j niegdyś 
ga lopow ały am azonki warszawskie. 
Przy te j drodze p ra cu je  obecnie 
grupa złożona z 35 jeńców  niem iec 
k ich, k tó rz y  k ilo fa m i i  łopatam i 
wzruszają naw ie rzchn ię  i podkład 
składający się ze skruszonych ce­
gieł. W czasie dalszego spaceru pó 
ogrodzie stw ierdzam y, że k ilk a  dró 
żek i  a le jek  istn ie jących przed w o j 
ną ju ż  zn ik ło , a na ich  m ie jscu 
pow sta ły  spulchnione tereny, p rzy ­
gotowane pod zasiew tra w y . P rzy ­
stąpiono rów nież do rem ontu  oko­
lone j ko lum nam i wieżyczka, dzieła 
w yb itnego  a rch itek ta  Marconiego, 
k tó rą  po k ry to  blachą m iedzianą, a 
p rzy budynku m ontu je  się ruszto 
wania, dz ięk i k tó ry m  ju ż  w  n ie ­
d ług im  czasie cała ta budow la zo­
stan ie doprowadzona do .dawnego 
stanu.

Rozm awiam y chw ilę  z p racow n i­
k ie m  W ydzia łu  O grodn ictw a M ie j 
skiego, k tó ry  pe łn i nadzór nad za­
tru d n io n ym i tu  jeńcam i. Od niego 
w łaśnie dow iadu jem y się, że ogród 
zostanie g run tow n ie  przebudowa­
ny, ale prace n ie  są jeszcze skoor­
dynowane, p lany nie ' uzgodnione 
ostatecznie. W iadomo jednak, że 
nad przebudową ogrodu pracuje 
BOS, D yrekc ja  P lanowania . Prze­
strzennego, M ie jsk i W ydzia ł Tere­
nów' Z ie lonych i  MOŃ. W całości

n ik t  się jeszcze nie o rien tu je , w ia ­
domo jednak, że k ie runek  a le i g łów  
nej zostanie przesunięty na t. zwa­
ną „Oś Saską“ . F ig u ry  muz zostaną 
odrem ontowane i  przesunięte w  k ie  
ru n k u  K ró lew sk ie j. S zk la rn ia  zo­
stanie z likw idow ana . Fontanna, k tó  
ra  rów nież m ia ła  być przeniesiona 
na inne miejsce, pozostanie na do­
tychczasowym m iejscu. Tam, gdzie 
b ieg ły  a le jk i i  chodn ik i, będą zie­
leńce, a nowe dróżki zostaną w y ty ­
czone na m iejscach dawnych tra w  
n ików . Ca ły Ogród Saski zostanie 
znacznie powiększony.

Prace wstępne nad przebudową 
podjęto w  październ iku ub. r. P ra ­
ce główne trw a ć  będą dw a la ta , a 
w  ro ku  1950 zostaną w ykonane ro ­
bo ty końcowe i  . ca łkow ic ie  zmie­
n iony w  fo rm ie  1 ram ach Ogród 
Saski zostanie przekazany w ładzom  
m ie jskim .

Zaniepokojony ty m i p lanam i, py  
tam, czy w  okresie przebudow y i 
trw an ia  robó t ogród będzie dostęp 
ny  d la  ludności, i  o trzym uję  pocie 
szającą odipowiedź, że tak, bo ro ­
boty prowadzone będą etapami.

Za naszym pośrednictwem  W y­
dział Ogrodniczy wyraża prośbę, 
aby warszawska publiczność zmie­
n iła  nastaw ienie do terenów  zie lo­
nych, k tó rych  tak  n iew ie le  pozo­
stało w  stolicy. Szczególnie w  p a r­
kach i  ogrodach ludność zachowuje 
się w prost skandalicznie, depcząc 
zieleńce, niszcząc ogrodzenia i  de­
w astu jąc tereny przygotowane pod 
zasiew tra w y ,

l?eR

M E G A N

Tanim .kosztem
S portow cy nasi co c h w ila  jeżdżą  

za granicę, żeby się nauczyć po­
rządnie kopać, skakać czy biegać. 
O w ie le rzadzie j, ale jednak  h iek ie  
dy i  nasi naukow cy wyjeżdża ją , że 
by zaznajom ić się z m etodam i p ra ­
cy swoich zachodnich, wschodnich, 
północnych i  po łudn iow ych  ko le ­
gów i  p rzyw ieźć do k ra ju  tzw . no­
w in k i ze świata.

K ie d y  o trzym aliśm y od M oskw y  
w  prezencie tro lleybusy, grupa szo 
je ró w  pojechała do ZSRR na prze  
szkolenie.

K ie d y  ku p iliśm y  Chaussony —  in
nu  zespół po jechał do F ra n c ji po 
wiedzę.

Są jednak niestety zawody, k tó ­
rych  przedstaw icie le siedzą stale w  
W arszawie, bo n ik t  o n ich n ie  m y­
śli, bo społeczeństwo ■i  w ładze -nie 
zóają się spostrzegać ich  istn ien ia .

C i ludzie są oczyw iście skazani 
nu stosowanie stale tych samych  
metod pracy i  pozostają w  ty le  za 
fachowcam i innych  k ra jó w  i  innych  
ndast.

W ydaje się nam, że na leży z ty m  
skończyć co ry c h le j I  w  p ierw szym  
rzędzie zaopiekować się brukarza­
m i, k tó rzy  u ło ży li naw ierzchn ię  
A le i 3 M aja.

Ponieważ zorganizowanie w y ja ­
zdu sporej g rupy za granicę by łoby  
związane ze znacznym i kosztami, 
proponujem y wysłać tych b ruka rzy  
na przeszkolenie gdzie indzie j.

Np. do G óry K a lw a rii, albo do 
W ołomina.

I  tam  też się n ie  jednego nauczą! 
i -  'M EG AN

Pomniki n i mieiscnch slrncsń
M in is te rs tw o  K u ltu ry  f  Sztuki 

(Wydz. _ M uzeów i  P om ników  M a r­
ty ro lo g ii P o ls k ie j) ,. p racu jąc nad 
uczczeniem m ie jsc  straceń w  W ar­
szawie, p rzystąp iło  osta tn io do rea 
liz a c ji dwóch pom ników  w  m ie j­
scach, gdzie p lany  urbanistyczne

£zy komunikacja pcisloisczna
pezwolf na realizacją uctoał o przesÊ2ii!. a:acSi

N iedaw ny p ro je k t W arszawskiej 
Rady Narodowej o wprowadzeniu 
przym usowej gospodarki lo ka lam i 
w  119 m iejscowościach podw ar­
szawskich w y w o ła ł we ■wszystkich 
tych osadach le tn iskow ych w ie lk i 
ruch, p rze jaw ia jący się ju ż  teraz 
w  poszukiw an iu dobrowolnych sub 
lokatorów , k tó rzy  by „zagęścili“  
wo lne lokale. Ten „b lad y  strach“ , 
ja k i pad ł na posiadaczy w iększych 
mieszkań, jes t zresztą zupełnie u - 
zasadniony, .zanim bow iem  pr/.ystą 
pią do pracy loka lne  kom is je  miesz 
kaniowe i zare jestru ją  w szystkie 
wolne loka le  —  lep ie j m ieć już  ta ­
kiego lokatora , którego p rzy ję ło  się 
„po znajomości“ .

N ie w ą tp liw ie  akcja taka po k rzy ­
żuje nieco p lany w ładz, k tó rych  
dane liczbowe o Ilości w o lnych m ie

nego środka lokom ocji, czy też trze I szkań staną Się w  dużym  procen-
ba będzie sobie w ybierać, ja k  daw 
n ie j, jedną z wygodniejszych lin ii .  
Załączona „uw aga“  do tego p ro ­
je k tu  u tw ierdza nas w  przekona­
niu, że k a r ty  te obowiązywać bę­
dą ty lk o , na jednej, dow oln ie  w y ­
brane j lin ii.  Czytamy w  załączni­
ku, że „posiadacze * miesięcznych, 
00 — ,02 przejazdowych k a r t  p ra ­
cowniczych mogą korzystać z 2 
przejazdów dziennie w  każdą nie­
dzielę i św ięta na dowolnej trasie 
A  ja k  będzie w  no rm alny dzień 
pracy? (ms)

50 pielęgniarek
ow ic i m e r  S ik r ir  Wo!w»tart«ra ,

W sto licy  istn ie je  jedyna S i o »  |
P ielęgn.arstw a prowadzona | pracownice placówek podleg­

łych M in, Zdrow ia) i  bezpłatnej 
nauki. Poza tym  o trzym ują  raz

Z w " Zawodowy P racow ników  Służ to pracownice
by Zdrow ia. Szkoła c h w ilo w o  mieś 
c i s ię - w  części b u d y n k u  S ż p its  a 
K a ro la  i M a rii (D z ia łd o w s k a  1), a|e
Wkrótce, już  przeniesiona zostanie
do własnego loka lu  w  s z p ita lu  
S-go Ducha n a  Czjnstem . O be cn ie  
dó -szkoły uczęszcza .50 uczennic, 
k tó re  poza przeszkoleniem facho­
w y m  przechodzą rów nież k u is  
kształcająey, um ożliw ia jący zna­
nie  t  z w  „m a le j m a tu ry  . N  P 
w ie  kw ie tn ia  m u ry  szkoły _
50 w ykw a lifiko w a n ych  pic ęa 
rek. 'które natychm iast zostaną za
t r u d n io n e  w  s to łe c z n y c h  _ szp*- 
. la ch . J e d n o c z e ś n ie  n a s tą p i o 

^ ć ie  d ru g ie g o  tu rn u s u  s z k o ły

dziennie posiłek (obiad). K łopo t 
jest jeszcze z m ieszkaniam i, ale 
ju ż  wkró tce (w  okresie n a jb liż ­
szych tygodni) słuchaczki Szkoły 
znajdą wygodne pomieszczenie w  
specjalnej bursie.

Jak s tw ie rdz ił to prezes Naczel­
nej Izby Lekarsk ie j, dr. J. R u tk ie  
wieź, szkoła Um ożliw ia n a jb a r­
dziej upośledzonym pracownicom  
fizycznym  uzyskanie awansu spo­
łecznego, ponieważ zapewnia swym  
wychowankom  nie ty lk o  znajomość 
fachu, ale również daje im  w y ­
kształcenie ogó łn '

cie ju ż  'n ieaktua lne . Jak donoszą 
ostatn ie m e ldunk i „z  p lacu bo ju ", 
b rakn ie  ju ż  pow o li am atorów  na 
pryw atne „dogęszczania“ , a miesz­
kań  jest jesizcze dużo do zajęcia. 
Powód tego z jaw iska jest zupełnie 
prosty. Podwarszawskie osiedla w  
porów naniu z okresem przedw ojen­
nym  niem al ca łkow ic ie  s trac iły  swą 
dawną atrakcyjność dla stale p ra ­
cującego w  sto licy mieszkańca. Po­
za kilkunastom a osadami, leżącymi 
na szlaku elektrycznych ko le je k  i  
autobusów EKD, pozostała, przewa­
żająca większość jest w  istocie 
„połączona“  z Warszawą, albo rząd 
ko kursu jącym i ko le jkam i podm iej 
sk im i i  pociągami, albo też drogą 
i zawodzącą kom unikacją  autobu­
sami PKS.

Taka sytuacja jest przyczyną, 
dia k tó re j trudno  jest znaleźć chęt 
nych do zamieszkania pod m iastem. 
Zrozum iałe, żę ci, k tó rym  w  przy 
Szłości grozić będzie przym usowe 
przeniesienie się z nienadających 
się do zamieszkania pomieszczeń z 
W arszawy do re jonu pod,stołeczne­
go, n ie  m ając żadnego w yboru  bę­
dą zmuszeni do k ilkugodzinnych 
podróży codziennie w  zatłoczonych 
wagonach i  autobusach. A le  dotych 
czasowy stan w  obliczu nowego za 
rządzenia w ładz nie może pozostać 
bez zm iany. Dla w ie lu  ludz i nakaz 
przekwaterowania pod Warszawę 
oznaczać będzie w  tych w a ru n - |

k i p racy pozw a la ją  na m ieszkanie 
pod m iastem .

N iedawno włączono re jo n  podsto 
łeczny do w łaśc iw e j W arszawy. Je­
ś li n ie  uczyniono tego na odcinku 
adm in is tracy jnym , to  p rzyna jm n ie j 
na po lu  p lanow ania  przestrzennego 
zan ik ły  tu ta j jakieś różnice. Jeśli 
w ięc se tk i m ałych osad podw ar­
szawskich m ają być w  planach ści 
śle zespolone ze stolicą, to niechże 
zespolenie to  w y ra z i się i  w  popra­
w ie n iu  fa ta ln e j k o m u n ika c ji z W ar 
szawą. Jeżeli dość sztucznie pow ięk 
szony w ie lk i okręg stołeczny ma 
pracować no rm a ln ie  —  trzeba u - 
m ożliw ić  w szystk im  przym usowo 
wysiedlonym  z m iasta ła tw e  i  nie 
obciążające budżet dom ow y dosta­
nie  się do m ie jsc pracy. G dy się za 
niedba tego rodza ju  c z y n n ik i — 
przym usowa deportac ja  z W arsza­
w y  okaże się albo n ierea lna (bo za 
ludn ią  się p iw n ice  w  mieście), albo 
przekroczy najśm ielsze przewM ywa 
ni a (bo w ys ied len i przenio: się 
do innych m iast na p ro w in i 
do tego przecież n ie  dążą pro 
daw cy n iedawnej uchw ały.

(
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na przyszłość są ju ż  sprecyzowane, 
a m ianow ic ie : p rzy  u l. R adzym iń - 
sk ie j i  p rzy u l. N ow y Ś w ia t 64.

P om nik, k tó ry  stanie p rzy  ul. Ra 
dzym ińskie j, p ro je k tu  p ro f. F. M a- 
siaka, jest już  na ukończeniu, nato 
miast, budową pom nika przy u l. No 
w y ś w ia t  64. p ro je k tu , ant. rzeźbią 
rza J. Gazego. przew leka się z po­
wodu opieszałości dostawców  su­
rowca.

N ie  chcąc pozostaw iać dłużej bez 
op ieki m iejsca straceń przy N ow ym  
Swiecie. uświęconego k rw ią  Pola­
ków, M in is te rs tw o  K u ltu ry  i S ztuk i 
przystąp i w  na jb liższym  czasie do 
prow izorycznego uporządkowania 
wym ienionego m iejsca straceń.

rsfierd
389 mewsrcdkćw

Na 1 m arca rb . W arszawa liczy ­
ła 583.811 m ieszkańców. W  przecią 
gu lu tego p rzyby ło  s to licy  3.145 m ie 
szkańców.

U b ieg ły  m iesiąc b y ł rów n ież  re 
kordow y pod względem urodzin. 
P rzybyło  na św ia t bow iem  989 no 
w orodków .

Rąbanka wfeprzewa zanrast
m ię s a  w s ł c w e p

Resort Przemyślu, H a nd lu  i  Zao 
patrzenia podaje do w iadom ości, 
że w  m arcu rb . ty tu łe m  zaopatrzę 
n ia  kartkow ego w ydaw ana będzie 
rąbanka w ieprzow a —  zamiast m ię 
sa wołowego —  na kupon n r  23 
k a r t  m arcow ych ka t. I  po 1,4 kg.

Cena detaliczna rąb a n k i w ynos i 
zł. 7 za 1 kg

IćGwe wydawnictwa »Szjfteiaik?«
M aria  Dąbrowska — Noce i  dnie j sadniają renesans poczytnoścl 

t. I  i  I I .  B ogum ił i  Barbara, W iecz | powieści w  dobie obecnej 
ne,,zm artw ien ie. Tom  4 2 0 ,-  zł. I M . I l j i n  -  Sztuczne oko. I lu s tr  

Treścią dwóch pierwszych części GotWa J. str. 36, 70.— zł; 
te tra lo g ii znakom ite j p is a rk i są

te j

dz ie je  małżeńskie Bogum iła i  B a r­
bary N iechciców. Epickość nocy i  
dn i polega na artystycznym  od tw o­
rzen iu p e łn i i  u roków  życia — w  
w ym iarze powszedniej, szarej egzy­
s tencji w  w ażkim  społecznie mo­
mencie przekształcania się w a r­
s tw y  ziem iańskie j w  mieszczańską 
na przełom ie X IX  i  X X  w ieku.

Józef Ignacy Kraszewski — 
B rü h l. O pow iadanie historyczne. 
Oprać. H ahn W. 2 tom y — 300,— zł.

D ruga część try lo g ii z czasów 
saskich przedstaw ia dzie je zaw ro t­
nej k a r ie ry  wszechwładnego m in i­
stra drezdeńskiego dworu. M is trzo ­
wskie odtworzenie tla  in try g  dw ór 
sk ie j kam a ry li, w ierność i  szero-

, , ............................... kość obrazu ówczesnych stosunków
kach zupełne pozbawienie ich  | historyczno-społecznych i  obyeza- 
mieszkania, gdyż me zawsze w a run  jow ych, n iezw yk le  żywa akcja uza-

P rzem aw ia jąca do w yobraźn i opo 
w ieść o tym , ja k  oku lary, przekszta ł 
c iły  się w  m ikroskop,' teleskop i  
wreszcie fo tokom órkę, na jp raco­
w itsze sztuczne oko, k tó re  —  doko 
nyw u jąc  w ie lu  cudów, um ie zmu 
sić do pracy naw e t cień 1 dym.

L e k tu ra  specja ln ie polecona dla 
leniuchów  o zainteresowaniach tech 
nicznych.

W zorowy zawodowiec. —  K ow al. 
Oprać. H um m el B. S tr. 96. Z ł. 150."

Książka, k tó ra  zaznajam ia czyte l 
mfca z podstaw ow ym i w iadomością 
m i z zakresu m ateria łoznaw stw a, 
p rodukc ji oraz ręcznej i te rm iczne i 
obróbki, żelaza i  sta li. Om awia też 
rodzaje pa liw a, stosowane w  zawo 
dzie kow alsk im . Podręcznik w yróż 
nia u jednosta jn iona polska nomen 
k la tu ra  techniczna.
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Ja drodze postępu i odbudowy
(Od własnego korespondenta)

K ielce. P rzym rozek. U lice, drze­
w a  i  dachy dom ów srebrzą się 

się ja k  w ypo le row any m etal. Za­
b y tk o w y  pałac b iskup i, mieszczą­
cy od 30 la t U rząd W ojew ódzki, 
g ra  re fleksam i św ie tlnym i. Z  d łu ­
g ie j g a le r ii k rużganków  sączą się 
de lika tne, akw are low e . cienie. Z w a 
w a  kobiecina, op ię ta ko lo row ą za 
paską drepce d robnym  kroczkiem , 
rozg lądając się ja k  ptak.

—  Tak, to  tu  —  m ó w i półgłosem  
i  zaczyna tarm osić ciężkie dębowe 
odrzw ia .

N ie  może sobie poradzić, w ięc  
odstaw ia kob ia łkę  na bok i  napie­
ra  ca łym  cia łem . Pomagam je j. 
Uśm iecha się: A  to pan som uczyń 
ny...

—  P an i pewnie do Samopomocy 
—  pytam .

—  Nie. Do W iślicza.
_ t?
—  A  tak. W ojewoda jest z na ­

szej w iosk i. Z Jasieńca.
—  A. p rzy jm ie  panią ta k  od razu? 
—  Toż to swój cz łow iek —  m ó­

w i z pew nym  odcien iem  dum y. — 
Trochę może i  niedobrze, że ta k i 
lu dzk i. W ie lu  m u ty lk o  drobnost­
k a m i głowę zawraca. Pan rozum ie, 
że wojew oda to  n ie  sołtys, a w o je  
w ództw o to n ie  w ioska.

T a k  jest Zrozum ieć n ie  trudno , 
je ś li s ię zna Kielecczyznę.

CHŁOP WYGRAŁ WOJNĘ
W iem y, co to  znaczy „te ren y  

przyczó łkow e“ . Tysiące he k ta rów  
żyznej z iem i p rzystosow a li fachów  
cy od spraw  w o jn y  do zadań, k tó  
re  n ie  m ia ły  n ic  wspólnego z chle 
bem lu b  życiem. Rowy, okopy, 
schrony, p u ła p k i na czołgi. Beton, 
d ru t kolczasty, dz ies ią tk i tysięcy 
m in .. I  bądź tu  cz łow ieku  m ądry, 
jeś liś  przez całe życie u p ra w ia ł 
ty lk o  ziem ię i  zb ie ra ł zboże.

Spokojne po lskie  wsie otoczone 
sadami, uw iecznione w  poezji i  za 
znaczone na sztabowych mapach 
ja k o  p u n k ty  kw a te runkow o  -  żyw  
nośdow e —  n ie  is tn ia ły  w  terenie. 
Ponad 60 tys. sam odzielnych go­
spodarzy k ie leck ich  n ie  ¡znalazło 
sw ych gospodarstw  an i zacisznych 
sadów. Ok. 300 tys. rod z in  pozba­
w iła  w o jna  dachu nad głową. N ie 
czas na za łam yw anie rą k . Chłop 
na swój sposób zaczął k lec ić  zie­
m ia n k i, przystosow ał w o jenne bun 
k r y  do pokojowego u ży tk u  i  w z ią ł 
się do usuwania m in  z zagonów.

Chłop -  saper drogo p ła c ił za 
naukę. D z ies ią tk i ch łopów  k ie lec­
k ic h  s trac iło  życie p rzy  niebezpie 
cznej robocie rozb ra jan ia  z iem i-ży 
w ic ie lk i. S etk i n a b a w iły  się. ka le ­
c tw a .tysiące czują reum atyzm  w  
kościach od tych. d ług ich  m iesięcy 
bunkrow ego kw a te run ku .

Jeszcze dziś ponad 2500 rodz in  
k ie leck ich  ch łopów  m ieszka w  
bunkrach i  szałasach. T rudno, się 
m ów i. Polska nie  jest w o rk iem  bez 
dna. W  c iągu trzech la t n ie ła tw o  
zagoić b lizn y  strasz liw e j w o jny.
CZEKANIE NA PRZEMYSŁ

W oj. k ie leck ie  lic zy  ok. 80 p ro ­
cent ludności ro ln icze j. 66 procent

Ob. Wiślica: w p raw dzie  nie pochodzi 
z rodu  w o jew odów , ale swą fun kc ję

spraw u je  naprawdę wzorowo.

całego obszaru ro lnego to  gospo­
darstw a ka rłow a te  do 5 ha. T ru d ­
no na ty m  wyżyć, zwłaszcza gdy 
się rozporządza ty lk o  ch łopsk im  
uporem  i  parą spracowanych rąk. 
D latego też w o jew oda W iś licz —  
kie lecczanin z dziada p radziada — 
postanow ił przeprow adzić „ re fo r ­
mę ro ln ą “  na sw ó j sposób. Za du­
żo ludz i, za m ało z iem i —  trzeba 
w ięc poszukać je j. Z iem ię odnaleź­
l i  k ie leccy ch łop i na Zachodzie. 
Ponad pó ł m ilio n a  osób przesied­
lono na D o lny Śląsk, M azury i  W ar 
m ię . N ie  przynoszą w stydu  w o je ­
wodzie. P oroś li ju ż  w  pierze i  nie 
zapom inają o swych kum otrach 
m ieszkających dotychczas w  bun­
k rach  lu b  szałasach.

Sprawa , c a łko w ite j odbudowy 
w s i k ie ledk ie j to kw estia  p ien ię ­
dzy, m a te ria łu  budowlanego, tra n  
spo rtu  i  p rzem ysłu  miejscowego, 
k tó ry  b y  u m o ż liw ił ludz iom  in tra t  
ny zarobek. Z p ien iędzm i z kasy 
państw ow ej n ie  jes t ta k  źle. Go­
rze j —  z transportem  i  przem ys­
łem. Sieć ko le jow a  je s t tu  bardzo 
rzadka i  w  w ie lu  m ie jscach znisz 
czona. C entra lny  O kręg Przemysło 
wy, predystynow any do ro l i z ło to­
da jne j Kanady, u leg ł kom ple tne j 
dewastacji. G órn ic tw o  i  przem ysł 
prze tw órczy zaczyna dopiero na­
bierać rozm achu. T ak  samo fa b ry ­
ka samochodów w  Starachow icach, 
gdzie czyn i się obecnie poważne 
inw estyc je  kosztem pó łto ra  m il ia r  
da złotych. W  ro k u  1949 fab ryka  
będzie za trud n ia ła  ik ilka  tysięcy ro 
bo tn ików . 10 tys. c iężarówek bę­
dzie je j p ierwszą jaskó łką  p roduk 
cyjną.

N a uak tyw n ien ie  przem ysłu K ie  
lecczyzny czekają chłop i ja k  na 
zm iłow anie  Boże. P ieniądze zaro­
bione w  fab ryka ch  pó jdą „pod

itrz e c h y ", na  chłopski« Inw estycje  
budowlane.

K O NIK  WOJEWODY
W ojewoda k ie le ck i, ja k  w ię k ­

szość lu d z i na  odpow iedzia lnych 
stanow iskach, m a swego „k o n ik a “ . 
K o n ik ie m  ty m  je s t e le k try fik a c ja  
wsi. Jasieniec, k tó ry  ta k  rozs ław ił 
tam te jszy reg ion, b y ł ty lk o  zapo­
w iedzią .

E le k try fik a c ję  w s i na teren ie k ie ­
lecczyzny rozpoczęto ju ż  w  ro k u  
1945. Do c h w ili obecnej z e le k try fi 
kow ano 154 osiedla. A k c ja  p rzyb ra  
ła  masowe rozm ia ry . Lu d z i ogar­
nę ło  jak ieś  e lektryczne szaleństwo. 
N aw et c i, k tó rz y  ju ż  m ają  św ia tło  
w  domu, n ie  skąpią p ien iędzy na 
rzecz swych „m ieze lektry fikow a- 
nych “  sąsiadów. D z ięk i tem u K o ­
m ite t W ojew ódzki d la  sp raw  elek 
t r y f ik a c ji  w s i może dysponować 
pokaźnym i funduszam i. Na samą 
budowę l in i i  wysokiego nap ięc ia  
ch łop i k ie leccy zeb ra li drogą do­
browolnego opodatkow ania  się po 
nad 200 m il. zł. Jak ie  w o jew ództw o 
może pochw alić  się ta k im  uspołe­
cznieniem  mas chłopskich?

W ro k u  bieżącym akcją  e le k try ­
f ik a c ji ob ję tych będzie ponad 100 
wsi. D la  p rzyk ładu  w ypada nadm ie 
nić, że przed w o jną , w  c iągu d w u ­
dziestu la t  p racy na te ren ie  w o j. 
kie leckiego, ze le k try fiko w a n o  za­
ledw ie  90 w iosek. C a łkow ita  e lek­
t r y f ik a c ja  będzie ukończona w  cią 
gu 8 na jb liższych la t. S iłę i  św ia t- 

j ło  o trzym a ponad 3600 w si. R ów ­
nolegle z akc ją  e le k try fik a c ji p ro ­
wadzona jest akc ja  m echan izacji i  
rad io fo n iza c ji w si. Dużą pomoc 
wyśw iadcza p rzy  ty m  naczelna dy 
rekc ja  Polskiego Radia.

T ak to w spólnym  w ys iłk ie m  chło 
pa i  w ładz dźw iga się w ieś k ie lec­
ka z pogorzelisk 1 m rokó w  zacofa 
nia. Ob. W iślicz, syn ch łopsk i z 
Jasieńca, nie daw ny pa rtyza n t a 
dziś wojewoda, zapisał się z ło tym i 
zgłoskam i w  te j księdze postępu.

W Ł A D Y S Ł A W  M IL C Z A R E K

Urząd wojerwótteki w  K ie lcach nie 
a wojew oda je s t ba rdz ie j dostępny

je s t p rzyb y tk iem  d la  wybranych) 
n iż  n ie jeden starosta.

Nauczyciele z kilofami w ręku
W  B y to m iu  odbył się m iesięczny 

ku rs  nauczycie lski pod hasłem zb li 
żenią nauczyciela ze św iatem  p ra ­
cy na Śląsku. W  kurs ie  ty m  w zię ­
ło  udz ia ł 400 nauczycie li z całego 
k ra ju . B y ł to jeden z etapów W yż­
szego K u rs u  Nauczycielskiego, p ro  
wadzonego pod k ie ru n k ie m  Stefa­
na Ubysza i  mającego na ce lu  pod 
niesienie k w a lif ik a c ji zawodowych 
nauczycielstwa. Jest to  szczególnie 
ważne wobec re fo rm y  szkolnej i  
rozszerzenia zakresu n a u k i w  
szko ln ic tw ie  powszechnym.

N a jlic z n ie j b y li reprezentowani 
na kurs ie  nauczyciele w o jew ództw : 
poznańskiego, białostockiego, rze­
szowskiego, warszawskiego i  k ra k o ­
wskiego. Przeważnie nauczyciele 
w ie jscy, pozbaw ieni kon tak tów  ze 
środow iskam i naukow ym i. Kores­
pondencyjne kursy, uzupełniane spo 
radycznym i kursam i w  salach w y ­
k ładow ych, są d la  w ie jsk ich  nau­
czycie li' jedyną drogą do zdobycia 
wyższych k w a lif ik a c ji.

Wszyscy uczestnicy bytom skiego 
ku rsu  zgodnie s tw ie rd z ili, że poza 
korzyściam i, w yn ies ionym i z sal 
w yk ładow ych , odnieś li w ie le  korzy  
ścl dz ięk i ze tkn ięc iu  się z  życiem 
kop a ln i śląskich i  z gó rn ikam i. N ie 
k tó rzy  nauczyciele zna leźli się na
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Śląsku po raz p ie rw szy w  życiu. 
Z w ie d z ili Opole oraz szereg innych  
m iast. B y li 8 razy w  teatrze. Z jeż­
dża li w ie le  razy do ko p a ln i w  Za­
brzu, B ytom iu , b ra li do rę k i k i lo ­
fy  i  p ró bo w a li sam i n im i uderzać. 
W  ub ran iach  górniczych, z la ta rka  
m i w  rę k u  poczu li się naw e t na 
chw ilę  gó rn ikam i.

Jaka będzie z tego korzyść? Moż 
na  sobie ła tw o  w yobraz ić  lekc ję  w 
ja k ie jś  w ie js k ie j szkole, gdzie nau 
czycie l —  uczestnik k u rsu  w  B y  to 
m iu  będzie opow iadał dzieciom  ® 
śląskich hutach i  kopaln iach. Dzie 
c i napewno chłonąć będą z zacie­
kaw ien iem  opis autentycznych 
przeżyć nauczyciela, k tó ry  p o tra f i 
odpowiedzieć na py tan ia  dotyczą­
ce w a ru n kó w  pracy i  w y s iłk u  g ó i 
n ik a  p rzy  w ydobyw an iu  węgla. To 
nie będzie ju ż  sucha, oparta na 
podręczn iku  nauka, l ic z  bezpośred 
nia, tę tn iąca życiem  re lac ja , k tó ra  
napewno s iln ie j p rzem ów i do wy® 
braźn i dzieci. 't

K u rs  w  B y to m iu  m óg ł dojść dffl 
sku tku  dz ięk i w yd a tne j pomocy z® 
strony M in is te rs tw a  O św ia ty  oraa 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a. Nauczyci« 
le w p ła c ili ty lk o  po 2 tys. zł. zsi 
m iesięczny poby t w raz  z nauką 4. 
w  okresie ku rsu  ko rzys ta li z p ła t­
nego u rlopu . To są w a ru n k i dostęp 
ne naw et dla skrom nej kieszeni 
nauczycie lskie j.

Udzie la jąc poparc ia  tego. rodzą» 
ju  kursom , w ładze ośw iatowe da ją 
dowód, że docen ia ją  znaczenie do- 

, kszta łcania się nauczycie li. K u rs y  
' tak ie  po w in ny  odbywać się ja k  n a j 
' częściej. Nauczyciele sam i muszą 
: bezpośrednio zetknąć się z różnym i 
1 dziedzinam i naszego życia gospo­

darczego i społecznego, by m o g li 3 
zapałem i  znajomością rzeczy w cią  
gać w  ten krąg  zainteresowań całą 
m łodzież szkolną. W ażnym  i  m ało 
jeszcze przez w ie jsk ich  nauczy­
c ie li znanym  odcink iem  ży­
cia polskiego jes t rozszerzone 

¡wybrzeże m orsk ie  z ro z w ija ­
ją cym i się coraz w span ia le j p o r- 

: tam i i  przem ysłem  rybnym . Wszy» 
stk ie  te spraw y tra f ią  na jszybcie j 
do świadomości ogółu w  dużym  

i stopn iu  za pośrednictw em  w ie jsk ie  
| go nauczyciela, o ile  on sam je  
j pozna w  osobistym  kontakcie .

„KRÓL WŁÓCZĘGÓW“ wg J.H.Mae Carth/ego
na scenie Muzyczno - Operowej

O jciec l i r y k i  francusk ie j — F ra n ­
ciszek V illo n  —  n ie  ty lk o  s tw orzy ł 
zachwycające ba llady, sonety i  poe­
m aty, k tó re  będą po wsee czasy 
ozdobą francusk ie j lite ra tu ry , lecz 
pozostaw ił rów n ież  rom antyczny w ą 
te k  do legendy o sw ym  n iezw yk le  
bu jn ym , aw an tu rn iczym  życiu. Są 
w  ty m  w ą tk u  m o tyw y, po w ta rza ją ­
ce się w  dziejach w ie lu  „z b ó jn i­
k ó w “ , awansowanych przez poetyc­
k ą  fan taz ję  do ro l i  narodow ych bo­
ha te rów  (w ystarczy przypom nieć 
dzieje hiszpańskiego Cyda, lu b  p o l­
skiego Janosika). Postać Villoma 
ty m  s iln ie j oddz ia łu je  na w yobraź­
nię, że ten  s łyn n y  „obw ieś“ , k tó ry  
w  ciągu swego życia n ie je d n o k ro t­
n ie  zna jdow a ł się w  k o liz ji z p ra ­
wem , b y ł jednocześnie genia lnym  
poetą. N ie  w iadom o, czym  s iln ie j 
p o d b ija ł serca lu d u  paryskiego: 
urzekającą s iłą  swoich na tchn io ­
nych  s tro f, czy też bu jnością życio­
wego tem peram entu, k tó ry  wpędzał 
go w  coraz to  nowe przygody.

V iilo n  sta ł się, bohaterem  n ie je d ­
nego u tw o ru  scenicznego, n ie jednej 
p ieśn i i  ba llady, ale n igd y  n ie  tro ­
szczono się o to, żeby pokazać na 
scenie autentyczne dzie je p iętnasto 
wiecznego poety. U tw ó r M ac Car-

tfcy'ego został rów n ież  z dużą do­
w olnością  osnuty na t le  życia V il-  
lona. Jest to fantastyczna baśń o 
p rzyw ódcy „w łóczęgów“ ,, k tó ry  na 
jeden dzień zdobył w ładzę k ró le w ­
ską, a wa lecznym  czynem podb ił 
serce ukochanej. Ta b a jk a  n ie  jest 
jednak pozbawiona rea lnych, lu d z ­
k ich  akcentów, gdy m a lu je  życie 
paryskiego t łu m u  „z łodzie jaszków “ . 
Przez scenę p rze w ija ją  się soczy­
ste typ y  wagabundów  1 p ijakó w , m i 
b ijących  ponad w szystko swoją w o l 
ność. Ich  rozm owom  przys łuchu je  
się przebrany i  zab łąkany w  k a r ­
czmie k ró l L u d w ik  X I .  H is to ria  za 
pam ię ta ła  tego k ró la  jako mądrego 
i  zręcznego p o lityka , k tó ry  z jedno­
czy ł k ra j i  k tó rem u  F ranc ja  póź­
niejszych H e n rykó w  i  L u d w ik ó w  
w ie le  zawdzięczała. Legenda wcdelo 
na w  u tw ó r C a rth y ‘ego p o tra k to w a ­
ła  L u d w ik a  X I  jako kuk łę , odg ry ­
w a jącą ty lk o  ro lę  re k w iz y tu  po­
trzebnego do przeprowadzenia ba­
śniow ej in try g i.

Więczmie żyw ym  mom entem  „K ró  
la  W łóczęgów“  jest pa trio tyczny  po 
ry w  tłu m u , k tó ry  żyw io łow o ch w y­
ta  za broń, b y  ocalić sw oje m iasto 
przed najazdem  B urgundów . S o ll-

dam ość „złodzie jaszków“ , żo łn ie rzy 
i  dworzan k ró lew sk ich  u  bram  m ia 
sta  jest w yrazem  solidarności lu du  
wobec spraw  ogólnopaństwowych. 
T o  jest m om ent budu jący i  zawsze 
aktua lny.

Z  żalem trzeba stw ierdz ić , że na 
scenie „M uzyczno-O perow e j“  nie 
zdołano u w y p u k lić  tego m om entu 
u tw o ru . Z ło ży ły  się na to  różne 
przyczyny. Przede w szys tk im  — 
„K ró la  W łóczęgów“ , k tó ry  pow in ien 
być grany z ja k  na jw iększą prosto­
tą  i  szczerością, usiłow ano w tłoczyć 
w  ra m y  pom patyczno-operowe. A k  
ta rska  obsada sz tuk i składa się czę 
ściowo z a rtys tów  operowych, k tó ­
ry m  chciano dać okazję do „w yśp ię  
wanta się“ . W skutek tego p a rtie  wo 
ka lne zosta ły nadm iern ie  przeciąg­
nięte,, choć jes t to  u tw ó r zbudowa­
n y  na tekście m ów ionym  i  pe łnym  
po lo tu . P a rtie  śpiewane nie  posuwa 
ją  tu  a k c ji naprzód (ja k  w  operze), 
lecz ty lk o  opóźniają bieg akc ji, a to 
m ści się fa ta ln ie . (Zbędne by ło  w  
p ierw szym  akcie z jaw ien ie  się K a ­
ta rzyn y  śpiewającej swoją „a r ię “ ). 
Chóry, zresztą m uzyka lne i  ha rm o­
n ijne , rów n ież p ro du kow a ły  się 
zby t rozw lek le , w sku tek  czego 
przedstaw ienie tra c iło  w erw ę i  d y ­
nam ikę. Trzeba pamiętać, że dyna­
m ikę, sceniczną w a ru n ku je  akc ja  i 
ruch, k tó ry c h  nie  można zastąpić 
. a j bardzie j żyw io łow ym  śpiewem 

To jes t aksjom at n ie  pokonany jesz­

cze przez żadnego —  naw et gen ia l­
nego —  reżysera.

Z b ig n iew  Sawan jako reżyser 
„K ró la  W łóczęgów“  w łaśnie na sce­
nie  m uzyczno-operowej n ie  m ia ł ła  
twego zadania, bo m usia ł na pewno 
toczyć m oje z m uzykam i i  śpiewa­
kam i, u s iłu j ącytn i wysunąć na 
p ierw szy p lan  swoje a tu ty . W  re ­
zu ltac ie  pow sta ło  n i to  n i owo. Na 
scenie by ło  sporo k rzyku , k tó ry  
w raz  z dużą (chw ila m i zby t głośną) 
o rk ies trą  rozsadzał ściany n ie w ie l­
k iego tea tru . W  ta k im  „udźw ięko ­
w ie n iu “  jest to  w idow isko  odpo­
w iedn ie  raczej na jakąś scenę p le ­
nerową. W  teatrze na M arsza łkow ­
skie j w ys ta rczy łby  kam era lny  ze­
spół m uzyczny. N ieko rzys tny  dla 
„K ró la  W łóczęgów“  w p ły w  s ty lu  ope 
rowego odczuwało się w  w ie lu  sce­
nach. Czy nie  lep ie j by łoby  tę sztam 
pę operową zastąpić prostym , bez­
p re tensjona lnym  sty lem  kom ed ii m u 
zycznej? W  czw arte j odsłonie nastró j 
dw orsk ie j zabawy nie został w ydo­
by ty . N ieporozum ieniem  b y ł w y k ry -  
gowany, sztuczny i  chaotyczny balet.

Sceny groteskowe w prow adza ły 
sporo hum oru  i  dlatego zby t s iln ie 
koncen trow a ły  p u n k t ciężkości u tw o  

,ru  na niekorzyść m o tyw u  w a lk i w  
obronie Paryża, ocalonego przez t łu m  
„w łóczęgów “ , gorąco kochających 
swoje miasto. Reżyser po dkre ś lił też 
w ą tek rom antyczne j m iłości, zama­
zując elem ent ludow e j siły.

K az im ie rz  Poreda  jako Franciszek

V illo n  śpiewał donośnie, lecz siwo)ą 
ro lę  p o tra k to w a ł z b y t ciężko i  P ° -  
nuro  z w yrazem  i  gestem M efista. 
N ieprzekonyw u jący an i w  rom an- 
tycznych scenach z  K a ta rzyną , ani 
w  p rzebran iu  na dworze k ró le w ­
skim . Zgasł w  jego re c y ta c ji czar 
poezji, nie oży ł w dz ięk  legendarne) 
postaci V illon a , k tó ra  zniew ala ła  
ludzk ie  serca. K ry s ty n a  Brenoczy 
po trak tow a ła  ro lę  K a ta rzyn y  w  sty 
lu  operowym , śpiewając dźw ięcz­
nym  sopranem i  z  dużą szczerością* 
Iry to w a ła  Jadw iga K łosówna, wy­
krzyw ia jąca  tw a rz  w  nieznośny» 
sztuczny grym as jako Huguette. 
Pod względem ak to rsk im  „k reac ja  
z te a tru  amatorskiego. W  ro li karcz 
m a rk i M arg o t A lin a  Rostkowsk® 
by ła  w  m ia rę  rubaszna, choć w  ih  
k tó rych  scenach n ie  ustrzegła 
szarży.

Ś w ietną maskę „papierowegô  
k ró la  m ia ł S ław om ir L idn e r. S tan i­
sław Iw a ń sk i (Tabarin ) i  Józef Sen 
decki (O liv ie r) tw o rz y li bajeczną 
parę groteskową, szczególnie udana 
w  zalotach do M a r ii (H a lina  Stec­
ka). Z  reszty zespołu w yró żn iło  
k ilk a  cha rakterystycznych typo 
(m. in . R ob in  —  W ładysław  Skora- 
czewski).

Dekoracje K azim ierza PręczkoW' 
skiego p o d k re ś liły  słusznie nastr . ‘ 
baśni (zwłaszcza w  p ią te j odsłoni 
-■  nod m ura m i Paryża).

Z o fia  K arczew ska-M ark ia taw *
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GgftR prosi 1 przMskie przysługi
przy przerzucie i przemycie szregów i ich raportów

W  procesie szpiegowskiej sieci Andersa w  k ra ju  zakończono wczo 
ra j badanie oskarżonych. Jako os la n i przesłuchani b y li M aksym ilian  
K auck i, organ izator przerzutów  sz ¡niegowskich i Jerzy Nowakowski, 
oskarżony o to samo przestępstwo. Obaj nie przyznają się do w iny.

M aksym ilia n  K au ck i kon takto  
Wał się z Januszem Zborow skim , 
p rzy jm ow a ł jego ku rie ró w  z Wiech, 
gościł „E lę “  i „D anu tę “  i na ich 
prośbę organ izow ał drog i przerzu 
tow e — dw ie przez N iem cy i jed 
ną przez W ęgry, ale drog i te rzeko 
mo m ia ły  na celu jedyn ie  przywo 
żenie z zagranicy żon i  dzieci ofi 
cerów Andersa, co sprzeczne jest 
z zeznaniami, złożonym i w  te j spra 
w ie  na śledztw ie,

Jerzy N ow akow ski tw ie rdz i, że 
przekazał oskarżonemu Płużańskie 
m u otrzym ane od K rzyw ick iego  20 
tys. zł. oraz je źdz ił w raz  z k u r ie r  
ką „D anu tą “  do K rakow a  i  K ato  
w ic, gdzie spotkać się m ia ł z P łu  
żańskim, oświadcza jednak, że w y  
p e łn ia ł wówczas polecenia swego 
przy jac ie la , K rzyw ick iego  i  nie tra k  
to w a ł tego jako  pracy dla, podzie 
m ia. I  jego zeznania są jednak 
sprzeczne z w y jaśn ien iam i, składa 
nym i na śledztw ie.

Po przesłuchaniu oskarżonych, 
doprowadzony z w ięz ien ia  jako 
św iadek W. C za jkow ski stwierdza, 
że P ile c k i doręczył m u in s tru kc ję  
z .zagranicy ośrodków dyspozycyj 
nych, k tó rą  z ko le i św iadek prze 
kaza ł działa jącem u na białostoc 
czyźnie oddz ia łow i W IN  pod do 
w ództw em  Husarza. P ile ck i oś 
w iadczy ł św iadkow i, że jest człon 
k iem  W RN oraz przekazał m u nie  
legalne w ydaw n ic tw o  WRN. Poza 
tym  P ileck i przekazyw ał świadko 
w i „B iu le ty n y  Specja lne“ . Św ia

dek ze swej s trony przekazywał Pi 
leckiem u podziemną prasę W IN -u , 

Św iadek obrony Bolesław M ar 
cinkiew icz, urzędn ik M in . Żeglug i 
i H and lu  Zagranicznego, a obecnie 
urzędn ik M in . Przem ysłu i  H an 
dlu, s tw ie rdz ił, że Różycki nie m ia ł 
praw a osobom pryw atnym , a tym

bardzie j p rzedstaw icie lom  podzie­
m ia , przekazyw ania danych o mię 
dzyna rodow ych . um owach i obro 
tach hand low ych Rzeczypospolitej 
oraz „B iu le ty n ó w  Specjalnych'*, 
przeznaczonych dla  osób urzędo 
wych,

Po przesłuchaniu św iadków , Sąd 
zamknął, postępowanie dowodowe 
i p rze rw a ł rozpraw ę do 11 b. m., w  
k tó rym  nastąpią przem ówienia 
stron.

Uroczystości „Wiosny Ludów”
w Miłosławiu

W ychowanie fizyczne i sport
PRZED W IE L K IM . W Y Ś C IG IE M  

W A R S ZA W A  — PRAG A 
i 'P R A G Ą  —  W A R S ZA W A

Podczas pobytu w  Pradze preze­
sa PZKol. Gołębiowskiego i  przed­
s taw ic ie la  Redakcji „G łosu Ludu ' 
ustalono ostateczny regu lam in  w ie i 
kiego wyścigu kolarskiego Warsza­
wa — Praga — Warszawa.

Przedstaw iciele P o lsk i zgodzili się 
na propozycje Czechosłowackiego 
Zw iązku C yk lis tów  i R edakcji „Ru- 
deho Prava', aby w yścig  rozbić na 
dwa b ieg i Praga — W arszawa i 
Warszawa — Praga.

P ierwszy bieg rozpocznie się 1 
m aja w  W arszaw ie i prowadzić bę­
dzie przez Łódź, W rocław , Jelenią 
Górę, L iberec do Prag i, gdzie za­
wodnicy p rzy jadą  w  dn iu  5 maja. 
Ogólna długość trasy 848 km .

S ta rt od drugiego biegu nastąpi 
rów nież 1 m aja w  Pradze, ale bę­
dzie on obejm ował 7 etapów o łą ­
cznej długości 1050 km . Trasa tego 
biegu ma biec z P rag i przez P a r­
dubice, B rno, Ż y linę , Katow ice,

PANSTO W E Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁU B A W E ŁN IA N E G O  NR 4 
w  Łodzi u l. S ienkiewicza 82-84

ogłaszają

przetarg  nieograniczony
ba doprowadzenie do stanu używalności 32 s iln ik ó w  kom uta torow ych 
f. A . S. E. A . o mocy 3,8 — 8,8 K W  i  1 trans fo rm a to ra  o mocy 500 K W A , 

P rzetarg odbędzie się dn ia 17 m arca 1948 r. o godz. 10 w  P.Z.P.B. 
N r. 4 uL S ienkiew icza 82-84 w  gabinecie dyre k to ra  technicznego.

O fe rty  w  bezfirm ow ych i  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na rem ont 32 s iln ikó w  kom uta to row ych  i  1- transfo rm a to­

ra " należy składać pod powyższym adresem w  poko ju  N r  5, gdzie ró w ­
nież otrzym ać można w a ru n k i p rze targu i podk ładk i ofertowe.

W adium  w wysokości 1 proc. od sumy oferowanej należy wpłacić 
do B.G.K. w  Łodz i na -konto czekowe N r  125 i  dowód w p ła ty  dołączyć 
do o fe rty .

Państwowe Z ak łady  Przem ysłu Bawełnianego N r  4 zastrzegają 
sobie praw o w yboru  oferenta bez względu n a . wysokość sumy o fero­
wanej, podzia ł robót m iędzy k ilk u  oferentów  oraz unieważnienie prze­
ta rgu  bez podania przyczyny.__________ _ _____________ K r, 1082-1

Ogłoszenie M. K.
w  spraw ie miesięcznych k a r t  przejazdowych

Na skutek zm ian w  sposobie w ydaw ania b ile tó w  okresowych u l­
gowych na podstaw ie uchw a ły Zarządu M ie jsk iego z dn ia  4 m arca 
1948 r. od dn ia  1. IV . r. b. wprowadza się, zamiast m iesięcznych b ile ­
tów  u lgowych — k a r ty  miesięczne 60 — 62 przejazdowe, upraw nia jące 
do 2 przejazdów dziennie na. żądanej trasie. Koszt k a r ty  m iesięcznej 
dla m łodzieży szkolnej na tram w aje, lub tro lleybusy "wyniesie zł. 75., 
na autobusy zł. 120. Koszt k a r ty  dla świata pracy w ynosi zł. 120. .na
dow olny środek lokom ocji. . , .

T a ry fow e  postanow ienia ogólne, dotyczące upraw nień, pozostają
w  mocy. . ' ,  ',  .

U lgow e miesięczne b ile ty  im ienne na wszystkie lin ie  _ a m 01 
ży szkolnej, św iata pracy i in s ty tu c ji z dniem  1 k w ie tn ia  rb. kasu je 
się, ja k  rów nież b ile ty  ulgowe na okaziciela.

Posiadacze miesięcznych przejazdowych k a r t  pracow ni y "
rzystać mogą z 2-ch przejazdów dziennie w  każdą niedzielę i  święto

W szystkie insty tuc je , pragnące nabywać dla swych Pracow ników  
miesięczne k a r ty  pracownicze, w inny  się zaopatrzyć w  specjalne leg i­
tym acje M. Z. K . zbiorowo dla upraw nionych p racow n ików  Zapotrze­
bowania na leg itym acje  M Z K  należy kie row ać do M ie jsk ich  Z ak­
ładów  K om u n ikacy jn ych  M łynarska 2, Dział B ile tó w  Okresowych, -od

^Z a p o trz e b o w a n ia 17na k a rty  przejazdowe Pracownicze, k tó re  js ą jp o -

tw ierdzone przez-W . _R. Z Z., p S f c z a j ą  12.000 zł.
ty lk o  ' tych

Pracowników , k tó rych  zarobki miesięczne n i® 
b ru tto . W  raz ie  nadużyć wyciągane będą 
Warszawa, dn ia 6. I I I .  1948 r. M jej skjch zak ładów  K om un ikacy jnych  
K r . 1Q77 w  W arszawie ______

IN S T Y T U T  B A D A W C ZY  O DLEW NICW A W K R A K O W IE , 
Borek Fałęcki, ul. G łówna 152

ogłaszają

p r z e ł a m  n ! e e * n n » * « s " Y
ins ta lac ji wodociągowo - kanalizacyjne j w  budynku 
tatów  O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków

« ¿ m o r k h - , r S ? “ W,k>” 5  »  M —  W > “  *>  « •  23 — •  *>

K om isy jne  M w s m e  o le rt jm s tą p i 2 3 " « r s y ma £

a ? ,  aM sstts
4 m Płw T y V .k o ś c ia iZeprkocn sumy oferowane* N r. 1080-1

w ykonanie 
od lewni i  warsztatów  O fe rty  w  -

K ie lce do W arszawy, gdzie 9 m aja 
nastąpi zakończenie wyścigu.

O bydwu biegom towarzyszyć bę­
dą samochody sanitarne i technicz­
ne, ek ipy film o w e  i  rad iowe oraz 
30 dziennikarzy. Z okazji te j współ 
nej im prezy sportowej b ra tn ich  
narodów słow iańskich zarówno w  
Polsce, ja k  i w  Czechosłowacji w y ­
dane zostaną specjalne znczki po­
cztowe. Poza tym  w  dn iu  rozpo­
częcia w yścigu w  Pradze Czeskiej 
w y jdz ie  nadzwyczajne wydanie 
„G łosu L u d u " w  języku czeskim, 
a w  W arszawie —  w ydan ie  „R u- 
deho P rava " w  języku po lskim .

Jak w ie lk ie  zainteresowanie wzbu 
dziła w  Europie ta im preza k o la r­
ska świadczą na jlep ię j liczne zgło­
szenia zaw odników  zagranicznych. 
Do Redakcji „G łosu Lu du ' w p łynę ły  
ju ż  potw ierdzenia zgłoszeń z Włoch 
(20 zaw odników  i  10 osób tow a rzy­
szących), Jugosław ii (20 ko la rzy  i 
6 k ie row n ików ), W ęgier , i  F ranc ji.

M IS TR ZO S TW A  P ŁY W A C K IE  
Ś LĄ S K A

W niedzielę 7 bm. w  Zabrzu od­
by ły  siię p ływ ack ie  m istrzostwa Ślą 
ska z udzia łem  87 zaw odników  re ­
prezentu jących najlepsze k lu b y  p ly  
wacfcie na Śląsku. W zawodach nie  
S ta rtow a li ty lk o  p iyw acy BBTS 
Bielsko.

Zawodnicy--wykazali dość wysoką 
klasę, o czym świadczy fa k t, iż  w  
Zabrzu pad ł nowy reko rd  P o lsk i na 
100 m. klasycznym , ustanow iony 
przez/'S zo łtyska (Pogoń Katow ice)

I w  czasie 1.16,9. Poza ty m  zespół 
sztafetowy Piasta G liw ice  w  biegu 
3X 100 uzyskał w span ia ły  czas 
3:42,0.

W ogólnej pu n k ta c ji w y g ra ł Piafet 
G liw ice  687 p k t przed 2) Pogoń 546 
pkt., 3) Polonia 405 pkt.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H
Nowo władze m o tocyk lis tów  W arsza­

wy. W alne Zebranie W arszawskiego 
OZM, k tó ry  zrzesza w szystk ie  k lu b y  m o­
tocyk low e W ojewództwa W arszawskiego, 
jio  udzie len iu  abso lu torium  ustępujące­
mu zarządowi przez glosowanie w yb ra ło  
ro w u  władze w osobach: prezes — R yn- 
kiew iez (Legia), w iceprezesi — T rusko- 
la w sk i (P K M ) i Z ie len iew ski (Okęcie), 
sekretarz—E lw a rd  (K M  Grodzisk), skarb 
n ik  — P,ornacki (Legia), kap itan  sporto­
w y — W ysocki (Syrena) i kap itan  tu r y ­
s tyczny — W oźniak (TC SM Pruszków).

Szerm iercze m istrzostw a św iata. M ię­
dzynarodowa Federacja Szerm iercza o- 
bradująea w  p ią tek  w  B ru kse li zdecy­
dowała, że drużynow e m istrzostw a św ia­
ta  we flo rec ie  kob ie t odbędą się w 
dniach 24 i  25 lipea  w  La  B aye, na to ­
m iast m istrzostw a św iata w 1945 r. ko­
biet i mężczyzn, in d yw id u a ln e  i di-uży. 
nowe będą organizowane przez E g ip t i  
odbędą się w  K a irze .

Nowe re ko rdy  Z;SRR. Dwa nowe re­
k o rd y  Zw iązku Radzieckiego w  jeździe 
szybk ie j na łyżw ach ustanow iono pod­
czas S pa rtak iady  Z im ow ej W szechzwiąz- 
kow ej Rady C entra lnych  Zw iązków  Za­
wodowych. W  biegu na 1.500 m . Fo- 
miezew (G ork i) uzyska ł czas 2.28,0 m in., 
co jest nowym  rekordem ju n io ró w , a 
zawodniczka Donczeukn (G o rk i) prze je­
cha ła 500 m. w  55,8 sek., pop raw ia jąc  o 
0,1 sek. na jlepszy w y n ik  ju n io re k  ZSRTi.

A n d rze j M arusarz — b y ły  reprezen­
tan t i  o lim p ijc zyk , p rzy je cha ł niedawno 
z zagran icy, prow adzi szkołę zjazdową 
na Kasprow ym  W ierchu .

U karany  działacz. W acław  B ucelski 
(P K M ) u ka ra n y  został przez Zarząd 
PZM-u (Praiestęcznym zawieszeniem w 
dzia ła lności sportow ej za n ierespektow a. 
nie zarządzeń i obrazę w ładz naczelnych 
PZM  podczas R n idu  Tatrzańskiego. K a ­
ra  lic z y  się od 6 marca.

P unktem  ku lm ina cy jn ym  uroczy 
stoścl „W iosny Ludów " w  W ie lko- 
poisce będzie odtworzenie przebie­
gu b itw y  pod M iłos ław iem  z udzia­
łem  W ojska Polskiego i a rtys tów  
scen polskich w  historycznych m un 
ditrach i stro jach ludowych.

W dn iu  2 m aja br. odbędzie się 
na polaćh M iłos ła w ia  historyczny 
pokaz, połączony ze zjazdem chło­
pów z całej Polski. Do M iłos ław ia  
spodziewany jest przyjazd 60.000 
osób i zlot o rgan izacji m łodzieżo­
wych.

W uroczystościach historycznych 
w  M iłos ła w iu  wezmą udzia ł przed­
staw icie le rządu, wojska oraz 
członkow ie K orpusu D yp lom atycz­
nego akredytow an i w  Warszawie. 
Już teraz czynione są staran ia o 
przyjazd wycieczek zagranicznych 
p rzyna jm n ie j z państw, k tó re  po­
dobnie ja k  Polska w a lczy ły  w  roku  
1848 o wolność i niepodległość.

D la u ła tw ie n ia  , społeczeństwu 
masowego udzia łu  w  tych h is to ry ­
cznych uroczystościach W ie lkopo l­
ski zostaną uruchom ione pociągi 
popularne i pociągi dodatkowe, a 
liczne zakłady pracy, przedsiębior­
stwa i urzędy zorganizują dla 
swych p racow n ików  w ycieczki sa­
mochodowe.

Na pam iątkę z ryw u  wolnościowe 
go rozpoczęta zostanie odbudowa 
zabytkowego pałacu w  M iło s ła w iu  
(jest to na jp iękn ie jszy pa łac w  Sty 
lu  E m pire  w  W ielkopolsce), gdzie 
w  1948 r. m ieścił się sztab obronny. 
W dn iu 2 m aja br. zostanie w  pa­
łacu w m urow ana tab lica  pam ią tko  
wa i urządzone muzeufh pam ią tek 
historycznych z 1848 r.

D la uczczenia s tu le tn ie j rocznicy 
W iosny Lu dó w  w  W ielkopolsce roz 
pocznie się rów nież w  M iło s ła w iu  
sypanie kopca pam iątkowego. Pro 
gram  uroczystości p rzew idu je  p rzy  
w iezienie przez specjane delegacje 
u rn  z ziemią pobraną z grobów 
powstańców z 1848 r. w  różnych 
stronach W ie lkopo lski.

Na zakończenie tych uroczystoś­
ci odbędzie się w ie lka  zabawa lu ­
dowa W arto dodać, że uroczystoś­
ci m iłos ław sk ie  zbiegają się z o - 
kresem trw a n ia  M iędzynarodo­
wych T argów  Poznańskich, k tó re  
pozwolą uczestnikom  ta rgów , za­
rów no k ra jo w ym  ja k  i  zagranicz­
nym , na wzięcie udzia łu  w  u roczy­
stościach w  oddalonym  o 40 k im  
od Poznania M iłos ła w iu , ja k  i  od­
w ro tn ie  uczestnikom  historycznego 
obchodu w  dn iu  2 m aja na zw ie ­
dzenie M iędzynarodow ych Targów  
Poznańskich

Z s f f c F ó u /

W Y R O K  Ś M IE R C I N A  
DO LEW SKIEG O  ZA TW IE R ZO N Y

Najw yższy Sąd W ojskow y w  W ar 
szawie za tw ie rdz ił w y ro k  Rejonowe 
go Sądu W ojskowego w  Łodzi, m o­
cą którego w ie lk i aferzysta papier 
niczy, S tan is ław  D ołew ski, skazany 
został na karę  śm ierci za sabotaż 
gospodarczy.

Z b ign iew ow i R ozm an itow i N a j­
wyższy Sąd W ojskow y zam ien ił ka­
rę śm ierci na 15 la t w ięzienia.

ZB R O D N IA R Z W OJENNY 
Sk a z a n y  z a  g n e b ie n ie  

S K IC H  R O B O TN IK Ó W
kręgowy w  W arszawie roz 
■prawę przestępcy w o jen- 

n altera Fricke.
F rickc , dzierżawca m a ją tku  ziem 

skiego w  M arienrode pow, H ild e ­
sheim, znęcał się nad rob o tn ikam i 
po lskim i, za trudn ionym i w  jego ma 
ją tku . Sąd skazał F rickego na karę 
7 -m iu  la t  w ięziena.

B b itiś  w
Wysław?

^M U Z E U M  NARODOW E.:, W ystaw a 
S ztuk i Narodów Ju g os ław ii X IX  1 
X X  w.

Loka l K lu b u  M łodych A rty s tó w  i N au­
kowców (u l. K ró lew ska  13) w ystawa 
rysunków  w ojennych z okresu 194(^—45 
W ładysław a S trzem ińskiego, oraz w y ­
stawa rysunków  g ru p y  warsz. p la s ty ­
ków nowoczesnych. Wstęp bezp ła tny.

Odczyty

w procesie
sabolnźystów reformy 

rolnej
Dnia 8 bm. w  Rejonow ym  Sądzie 

W ojskow ym  zapadł w y ro k  na sabo 
tażystów  re fo rm y  ro lne j. Osk. B a­
rańsk i M a rian  skazany został na 
6 la t  w ięz ien ia  i  u tra tę  p ra w  obywa 
te lsk ich na 4 lata. Osk. C hm ie lew ­
sk i S tan is ław  ■— na 8 la t w ięzienia 
i u tra tę  p ra w  obywate lskich na la t 
5. Szafrańskiego Franciszka sąd aka 
zał na 5 la t  w ięzienia, p rzy  czym 
na podstaw ie am nestii kara  została 
mu ca łkow ic ie  darowana. Oskarżo­
nego Bethera sąd skazał na 18 rnie 
sięcy w ięz ień '

O godz. 18 w K lu b ie  In te lig e n c ji P ra ­
cu jące j (u l. M okotow ska 25) odczyt W o j­
ciecha Nataosona pt. „O  teatrze współ, 
czesnym",

ł
O godz. 17.15 w sa li odczytowej M u ­

zeum Narodowego (A l. 3 M a ja 13) od­
czyt p ro f. E . R y tka  p t. L a bo ra to ria  f i .  
zyezne wszechświata“ .

O godz. 18.30 w sali R.A.R.P.-u (u i. M ło­
dzieży Jugos łow iańsk ie j 1/2) odczyt inż. 
F. Kanclerza p t. „M a lb o rk “ .

O godz. 19 w sa li w idow iskow e j YM C A 
— Tola M ankiew iczów na we w łasnym  
repertuarze. Zapowiada. .Terzy Błock. 
A kom pan iu je  Z o fia  K ryńska ,

T e a t r y
T E A T R  P O LS K I (K aras ia  2): o godz. 

18 „C y d “ .
T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza lków .

ska 8): o ¿rodź. 19 „C h o ry  z u ro je n ia “ . 
T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 31):

o ogodz. 18.15 „Noe© gn iew u“ .
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81) o- 

£odz. 11) P rem ie ra  „G łęboko sięga ją ko­
rzeni©“ .

T E A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 „Zahnsia “ .

T E A T R  NOWY (Puław ska 86); o godz. 
1880 „S łom kow y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 
13): o godz. 18.30 „M a r ia  S tu a rt“ .

TE A T R  .M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
R9): osta tn io  dn i o godz. 19 „M ąż i żo­
na“  F red ry ,

COM OEDIA (Szwedzka 2): godz. 19 
„■Madame B u tfe iT ly “ .

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  L ilip u tó w “ , w niedz. i święta 
o 12-ej 1 15-ej, w dn i powszednie o 13

T E A T R  „W R O R R LE K  W A R S Z A W S K I"
(Zygmuntowska 8); „Zjazd gwiazd“  pocz, 
godz. 17.15 i 19.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
wa 31): o godz. 32 „D o k tó r  D o lit t le  i 
jego zw ierzęta“ .

YM CA (K on opn ick ie j b‘): o godz.. 19-ej 
..D uby smalone“ .

K i n u

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „W ieczna 
Lw a , pocz. 11, 13, iv, 17, 19 j 21.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „N a ­
d z ie ja ", pocz. 13, 15, 19 1 21. Zw. Zaw. 17.

S TY LO W Y  (M arsza łkow ska 112): 
„T rzech Panów L u d w ikó w “ , pocz. seans. 
13. 15, 37, 21. Zw. Zaw. o 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. i (M arsza łkow ­
ska 112): o godz, l i  P rogram  n r. 17 

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „S ka rb  Ta-, 
rżana“ , pocz. 13, 15, 17. 21, d la  Zw. Zaw. 
o 19-ej,

SYR E N Ą  (Praga. Inżyn ie rska  2),' 
„M iło ść  na leka rs tw o“ .

TĘC ZA (Suzina 4): „P ię kn a  przygoda“  
seans. 15, 17. 21 i dla Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  IR  
o godz. 13 P rogram  nr. 6.

ft/łKBBO
W  dn iu  11 bm. (czw artek)

12.04 W iadomości po łudniowe .12.15 Z 
m ikro fonem  po k ra ju  — reportaż. 12.25 
Muz. ludowa. 12.50 Praw o dla wsi. 14.00 
A n ton i Dworzak Dum ka. 14.30 Ś p iew a j­
m y piosenki. 10.00 Dz. popołudniow y. 16,35 
R adiow y po radn ik  językow y. 16.50 And. 
T lJ It-u  17.00 K oncert popu la rny. 17-45 
K U L Stefan Żerom ski. 18.00 D la  każdego * 
coś m iłego. 19.00 Rem o ty  i ra m o tk i opo­
w iadanie. 20.00 Dz. w ieczorny. 21,00 Re­
c ita l fo rtep ia now y. 21.80 Zadawnione ura 
zy słuchow isko 22.10 L  A n tho log ie  Sonore 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.00 H ym n.

W A R S Z A W A  I I .

16.35 Muz. lekka  z p ły t .  17,00 Wiersze 
liohdana Zaleskiego .17.15 K once rt sym ­
fon iczny z p ły t .  18.50 P a rtyza n t M a rkan  
opowiadanie. 19.05 F ragm en ty  z p. W e­
sele F ig a ra . 20.00 Dz. w ieczorny. 20.50 
Muz. popularna.

C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  TRZEM . N AFTO W EG O  DYR. R A F IN E R II 
R a fine ria  N a fty  w  G lin n ik u  M ariam po lsk im  obok G orlic

ogłasza

przetarg nieograniczony
ua w ykonan ie  budynku  fabrycznego 6.000 m. sześć, k u b a tu ry  przestrz.

Dotychczas w ykonano fundam enty i  m ury.
Ślepe kosztorysy i  szkice wyśle R a fine ria  na żądanie. Dokładne 

ry s u n k i i stan budynku  do obejrzenia na m iejscu. W ypełn ione pod- 
k ła d k i kosztorysu w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na 
budynek „ in s ta la c ji B a riso l“  należy przesiać pod adresem :’ R a fin e ria  
N a fty  G lin m k  M ariam po lsk i, obok G orlic.

W adium  w  wysokości 1 proc. o ferow anej sum y należy w p łac ić  do 
kasy R a fin e rii, albo przedłożyć dowód, że suma odnośna została w p ła ­
cona na rachunek ra f in e r ii do Narodowego B anku Polskiego w  Jaśle 
wzgl. U rzędu Skarbowego w  Gorlicach. , ’

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  1. IV  1948 r. o godzinie 10.30 w  b iu  
rze adm in is tracy jnym  R a fin e rii N a fty  w  G lin n iku  M ariam po lsk im .

D yrekc ja  R a fin e rii zastrzega sobie prawo swobodnego w yboru  ofe­
renta lub un ieważnienia przetargu bez podania przyczyn i  bez zw ro tu  
Kosztów oferenta z ty tu łu  przystąpienia do przetargu K r . 1070-1



s

RZECZPO SPO LITA I D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r 69 Str. 12

Poszukiwany PRZEDSTAWICIEL
dla naszego DZIAŁU CHEMiKALH:

chem ika lia  przem ysłu ciężkiego, 
specjalne, p rodukty  farm aceutycz­
ne oraz sprzęt szpitalny,

dla naszego DZ I AŁU ME T A L I :
d ru t m olyrdenow y, d ru t tungsteno- 

„  , „ 5g „ wy, m olyrden w proszku, tungsten
r ' w  proszku, a lum in ium , cynk, ołów,

cyna.

dla naszego DZIAŁU WŁÓKIENNICZEGO:
używana odzież

H enryk M AN N ER FR IH . Inc. 52 W all Street, New York, N. Y. 
Adres te legra ficzny: M A N N E R F R ID  NEW YORK
Dla naszego b iu ra  , szwedzkiego: P R ZE D S TA W IC IE L NA PAPIER, 
M IA Z G Ę  i S TA L H enryk M A N N  ERFRID A. B. GOTEBORG, 
SZW ECJA. Adres te legra ficzny: M A N N E R FR ID  GOTEBORG.

Centrala Dostaw Przemysłu Węglowego
ZAKUPI HATYCHMiflST:
—  nil ■■— liii-mi MmmammmmaaBmammam

2 ŁOŻYSKA SKF 22344 k, 6 ŁOŻYSK SKF 2307, 
15 ZEGARÓW kontrolnych dla stróżów i 300 TAŚM 
mierniczych parcianych 20 m.

Oferty k i e ro w a ć :  K atow ic e ,  ul . Za m kow a 8 W y l z i a ł  Gcsi ioi larczy i Z a o p a trz e n ia

EKONOMISTĘ na p o r a m  stanowisko
IN Ż Y N IE R Ó W , K S IĘ G O W Y C H , S T E N O T Y P IS T K l 
i M A S Z Y N IS T E K

P O S T U K U J E
CEUTMLHY ZARZAD PRZEMYSŁU DRZEWHEGO
Warszawa, Al. Hiepodleijiości 183. Wydz.ul Personalny. Kr 1036-0

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE Inż. W. Ciszewski
O D D Z I A Ł  D O L N O Ś L Ą S K I
W R O C Ł A W ,  ul - K a r w i ń s b a  Nr .  1

Fabryka aparatów elektr. poleca ze składów i na zamówienia:
1. k U F lf  KSBL8WE wsze k ic h  typów
2. GŁOWICE KABLOWE
3. SKRZYHK1 do p rzy łączeń  dom owych i  t. p.
4. H02DZ.ELH5E i  t p, Kr 1073-u

M Y S Z K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  PAPIERN IC ZE! 
w  Katow icach, ul. Francuska Nr. 52

ogłaszają

przetarg nieograniczony na:
1) przebudowę dachu nad ho lendram i M. P. I.,
2) przebudowę dachu i stropu nad przew ijaczką M. P. I I I .
3) przebudowę in s ta la c ji do podnoszenia węgla dla ko tła  Nr. 1, 

oraz odbudowę schodów do ko tło w n i,
4) odprowadzenie ługu z p iw n ic  dołów odciekowych w  Fabryce 

Pap ieru i  Celulozy w  K luczach k. Olkusza.
Szczegółowe w yjaśn ien ia  można uzyskać w  w ym ien ione j fabryce 

a podk ładk i o fertowe tamże oraz M yszkow skich Zakładach P ap ie rn i­
czych, D zia ł Inw estycy jny.

O fe rty  należy składać w  podw ójnych kopertach (wewnętrzna za­
lakowana) bez znaków firm o w ych  w  Dziale Inw estycy jnym  M yszkow ­
skich Zakładów  Papierniczych do dn ia 23.3. 1948 r. godz 10-ta, gdzie 
w  tym  samym d n iu  o godz. 11-ej zostaną otwarte.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 
1 proc. od sumy o fe rtow e j do B. G. K . konto N r. 660.

M yszkowskie Z akłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo dow ol­
nego w yboru  oferenta, podzia łu robót, względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K r. 1065-1

Ogłoszenie o przetargu
D yrekacja Państwowych Zjednoczonych Zakładów  Przem ysłu Pas­

m anteryjnego Łódź-Północ, Srebrzyńska 42, ogłasza przetarg n ieogran i­
czony na:

Zdem ontowanie i w yc iągn ię c ie : is tn ie jące j ins ta lac ji kom presow i] 
z o tw oru  studni. W miejscu zdemon towanej zainstalowanie nowej pompy 
zerdzinowej w raz z m ra m i pom pow ym i o napędzie m echanicznym i do-‘ 
prowadzeniem wody do zb iorn ika górnego.

Ślepe kósztorysy otrzym ać można w  W ydziale technicznym  F ab ryk i 
od godz. 10 — 12-tej do dn ia 12 marca 1948 r.

O fe rty  w raz z w ad ium  w  wysokości 30.000 zł należy składać w  k o ­
pertach zam kniętych z napisem .K osztorys przetargowy na roboty stu­
dzienne“  w ląiurze F ab ryk i do godz 10-tej dnia 28 marca 1948 r.

O tw arcie  o fe rt nastąpi w  dn iu  30 I I I . 1948 r. o godz. 12
D yrekcja  F abryk i zastrzega sobie prawo wolnego w yboru  oferenta, 

względnie u n !e w a ż n :e n ie  przetargu bez podania powodów.
Bliższych określeń technicznych udzie li K ie r. Ruchu Rem.

K r. 1041-0 Dyrekcja Zakładu.

PR ZEM YŚL C H E M IC ZN Y  „BO RUTA“
pod Zarządem Państwowym  

w Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30,

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę:

4 maszyn do pisania z d ług im  w a łk iem ;
2 maszyn do liczenia „K o n tin e n ta l“ .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na dostawę 
maszyn“  kierować należy pod adresem Przem ysł Chemiczny „B o ru ta “ 
Sp. Akc Zgierz. Sniechowskiego 30. W ydzia ł Zaopatrzenia do dnia 20 3 
br.. w  k tó rym  to dn iu o godz. 10-ej nastąpi o tw arcie  o fe rt w  obecno­
ści zainteresowanych osób i p rzedstaw icie li f irm y  . B o ru ta “ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do NBP O /Łódź lub. do 
kasy „B o ru ty “  w ad ium  w  wys. I 0/» oferowanej sumy.

F irm a  zastrzega sobie praw o n ieprzyjęcia o fe rt bez podania p rzy ­
czyn. oraz w yb ó r oferenta bez względu na ceno K r. 1048-0

l i

Poszukujemy I
sił incliowych do dat!ułów:

e l e i t  i r o ^ e c l i f i i c z i i e g o  I  
p o t p i e r n i c z  e « y ©  

c h e m i c z n & y o  

i ł t e f e l o w e ^ o
Oferty z życ io rysem  na leży  s k i a J a ć w Sekr. Ogólnym C e n l ra l i  P owszechnych | f f i l  
s »mów -Towarowych, W a rszawa,  «1. G r z p m k a  Kr. 2 / 4 .  Kl 1075-o

M Y S Z K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  PAP IE R N IC ZE
w  Katowicach, ul. Francuska Nr. 52

ogłaszają ' >’ .

przetarg nieograniczony na:
1) przebudowę budynku na '2 ścieraki „K a m u r A lfse tt“  w raz z

pom ocniczym i maszynami, 1 j
2) w ykonan ie  suw nicy 15 ton z napędem ręcznym  z dwoma wóz- | 

kam i, każdy po 7,5 tony s iły  nośnej, o rozpiętości jezdn i 8.600 mm.
w  Fabryce Papieru w  Myszkowie.

Szczegółowe w yjaśn ien ia  i rys u n k i można uzyskać w  M yszków- ( 
skie j Fabryce a podk ładk i o fertowe tamże oraz w  M yszkowskich Za­
kładach Papierniczych. D zia ł in w estycy jny .

O fe rty  najeży składać w  podw ó jnych  kopertach (wewnętrzna zala­
kowana) bez znaków firm ow ych  oddzieln ie na każdy rodzaj roboty 
w  Dziale. Inw estycy jnym  M. Z, P. do dnia 24 m arca 1948 r „  godz. 
10-ta gdzie w  tym  samym dn iu  o godz. 11-ej zostaną otwarte.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone wadium  w  wysoko- , 
ści 1 proc. od sumy ofertowej, do B. G. K . w  Katow icach, konto 
N r. 660.

M yszkowskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie praw o do­
wolnego w yboru  oferenta, względnie un ieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. K r. 106.7-1

M Y S Z K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  PAP IE R N IC ZE  
w  Katow icach, ul. Francuska Nr. 52

*  ogłaszają

przetarg nieograniczony na:
1) rem ont budynku sortow n i II,
2) rem ont budynku suszarni, . I
3) rem ont budynku b ie ia rn i

w  Fabryce Celulozy w  N iedomicach k. Tarnowa.
Kosztorysy i  p lany mogą. oferenci otrzym ać w  Dziale Inw e s tycy j­

nym  M yszkowskich Zakładów  Pap ierniczych w  Katow icach oraz w 
B iurze B udow y Przem ysłu Papierniczego w  Zabrzu, ul. gen. Ś w ier­
czewskiego N r. 8 I I  p. (koło dworca).

O fe rty  w  podw ójnych kopertach (wewnętrzna zalakowana) od­
dzieln ie ńą każdy rodzaj roboty, należy przesłać w  te rm in ie  do dnia 
31.3. 1948 r. godz. 10-ta do M yszkowskich Zakładów Papierniczych, 
D z ia ł Inw estycy jny , gdzie w  tym  samym dn iu o godz. 11-te j zostaną 
otwarte)

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w adium  w  wysokości 
1 proc. od sumy o fe rtow e j do B. G. K . Katow ice, konto Nr. 660, oraz 
pobrane plany.

M yszkowskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie, prawo dow o l­
nego w yboru  oferenta bez względu na wysokość ofert, prawo podziału 
robót oraz un ieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K r, 1066-1

Bacutil
T o w a r/ys iw o  Przem ysłowo H and lo ­
we W arszawa ul. Bartos iew icza 7 
Zleci w ykonanie  lub  zakupi używa­
ne lecz w dobrym  stan ie ca 2.0110 
szt. beczek 24« 1., żelaznych, typu  
a in ery kański eao z o tw ie ranym  
iluem, zaw ieranych obręczam i za- 
hit ku jącym i z zamkiem dźw igowym  
/•;;oi»alrzone w dw ie obręcze toczne. 
O fe rty  należy składać (jo dnia .‘hi 
marca 1*4x r. 5033-0.

z Lewoniewskich
osta tn io  zam ieszkałą w Zanlew l- 
ezacłi. ą inina Łasza, pow ia t Oro- 
dno, a obecnie nieznaną z m iejsca 
pobytu, wzywa Sąd Okręgowy we 
W roc ław iu , ul. Sądowa N r. 1 de 
zs»-Inszenim sic w spraw ie rozwodo­
wej I.C. 117/47, wytoczonej przez 
je j męża. K r  1069 1

KUPIMY CESJE Kr 5189-n 

na należności zagraniczne
w  d o l a r a c h
' ' 1 szwajcarskich

„Strójwas ‘ Y/arszawa, Hoża 57

J u f / i in c n lo

______ »układ kostny
¡¡'¡¡dostafrla natiych s ilą  
f  diim otn i dnfoshjmMj ‘
<f lililí

FABRYKA KABLI
»  K r a k o w i e - P l a s z o w i e ,  p o d  Z a r z ą d e m  P a ń s t w o w y m

KliGHAItZA
do stołówki Zn oszenia osobiste 
lob pisemne kierować do fabryki 
in Płaszoirie, ul. Piolo cimska 75,

!>

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja  Okręgowa K o leb Państwow ych K rako w ie  ogłasza prze­

ta rg i nieograniczone na:
1) wykonanie napraw y 4 skra jnych  przęseł k ra tow ych  mpstu przez 

rzekę San w  Przem yślu, na km . 243.671 l in i K ra kó w  — Przemyśl
w ykonan ie  napraw y przęsła , kratow anego w  torże N r. 1 mostu 

przez rzekę B ia łą  pod Tarnowem  na km. 75.006 l in i i  K rakó w  — Prze­
myśl.

Kosztorysy do w ypełn ienia , załączniki do o fe rt oraz bliższe in fo r ­
macje otrzym ać można w  W ydzia le Drogowym  D. O. K . P. w  K ra k o ­
wie, Plac M a te jk i T 2, pokój N r. 327.

O fe rty  odpow iednio zapieczętowane składać należy .do specjalnej 
sk rzynk i ofe rtow ej, zna jdującej się w  przedsionku gmachu D. O. K. P. 
w  K rako w ie  Plac M a te jk i 12 do dn ia 19 marca 1948 r  godz. 10-ta rano.

O tw arcie o fe rt nastąpi tegoż dnia w  pokoju Nr. 327 ad 1. o godz. 
10,30 ad 2. o godz. 11,30

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  kasy, dyrekcy jne j na złożone w a­
dium  w  wysokości. 1.5 proc. Sumy ofertow ej: K r. 1078-1

D yrekc ja  zastrzega sobie prawo w yboru  oferenta bez względu na 
wysokość o fe rty  oraz un ieważnienia przetargu bez podania powodów.

(—) inż. Sochacki 
Naczeln ik Służby Drogowej.

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przem ysłu M ate ria łów  B udow lanych Okręgu W ar­

szawskiego ogłasza przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  następują­
cych robót w  Państwow ych Zakładach Ceram icznych Kruta in k. Cie­
chanowa:

1. Gazogeneratory: w ykonanie braku jących  części i  montaż
2. Suszarnie: w ykonanie ins ta lac ji C. O.,
3. Przew ody gazowe: izo lowanie i m alowanie.
Wszelkie in fo rm acje  i ślepe kosztorysy otrzym ać można za zw ro­

tem. kosztów w  B iurze Z jednoczenia w  Warszawie przy ul. Noskow­
skiego 10 m. 1.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez znaków firm ow ych  należy 
składać osobno na poszczególne roboty na adres Zjednoczenia do dnia 
18 m arca 1948 r. do godz 10-tej, po czym nastąpi o tw arcie  ofert. Do 
.o fe rty  należy załączyć k w it  na wpłacone w a d iu m  w wysokości 
2 proc. sumy oferowanej, wpłacanej w  gotówce, wzgi. w  papierach 
w artośc iow ych w kasie Zjednoczenia. K r. 1081-1

Zjednoczenie zastrzega sobie p raw o dowolnego w yboru oferenta, 
ja k  rów nież un ieważnienie przetargu częściowo lu b  całkow icie.

P R Z E T A R G
Państwowe Zakłady: In ż y n ie r ii w  Ursusie ogłaszają przetarg nie- 

" ograniczony\,na, budowę 1100 m kw adr, drogi b ite j. In fo rm a c ji udziel : 
B iu ro  Techniczne P. Z Inż. w  godz. od 10 do 12-ej, tamże można na ­
być po dk ładk i przetargowe. O fe rty  należy składać do dn;a 17.3. 48 r. 
godz. 10 rano. P. Z. Inż. zastrzegają sobie praw o swobodnego w yboru  
oferenta i  unieważnienia przetargu bez podania powodów i podnosze­
nia  odpowiedzialności .z  tego ty tu łu  K r. 1074-1
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